
Cena egz. 2 0 groszy. Nakład 4 0 0 0 0 egzemplarzy- Dziś 1 2 stron.

DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Do ,,Dziennika" dołącza się co tydzień ,,TYGODNIK SPORTOWY".
Redakcja otw arta od godziny 8-12 przed południem i od 5—6 po południu.

Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11-12 przed południem.
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się.

Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 29/30.
Pilje: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 — w Toruniu, ul. Mostowa 17

w Grudziądzu, ul. Groblowa 5.

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.00 zł. miesięcznie,
9.00 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.36 zł. miesięcznie, 10.08 zł. kwartalnie.

Pod opaską: w Polsce 7.00 zł., za granicę 9.50 zł. miesięcznie.
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie,

strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma,
a abonenci niemają prawa do odszkodowania.

Telefony: Redakcja 326, Naczelny redaktor 316, Administracja 315, Buchalterja 1374. - Filje: Bydgoszcz 1299, 699, ToruA 800, Grudziądz 294.

Numer 133. BYDGOSZCZ, środa dnia 12 czerwca 1929 r. Rok XXIII.

Żydowska prowokacja
i polska nieroztropność

We Lwowie młode żydziaki z gim­
nazjum państwowego pozwoliły so­
bie na wybryk wobec procesji Boże­
go Ciała. Skandal to niewątpliwy i

w- żadnym innym kraju zdarzyćby
się nie mógł. Świadczy on o antypol-
skiem i antykatolickiem rozbestwie­
niu wśród żydów, gdyż rzeczą jest
niewątpliwą, że nienawiść młodych
żydziaków do katolicyzmu, objawio­
na w chwili najuroczystszej dlakaż­
degokatolika, mogła wyrosnąć jedy­
nie z nastrojów otoczenia.

Fakt ten spamięta sobie społeczeń­
stwo katolickie w Polsce i zaostrzy
on jego stosunek do żydostwa. Oko­
liczność ta mogłaby mieć znaczenie

dodatnie, gdyby nauka z wypadków
lwowskich wynikająca uwydatniła
się w uniezależnieniu się żywiołu
chrześcijańskiego od żydostwa.

Nawet sposób, w jaki ludność ka­
tolicka Lwowa zareagowała na wy­
bryk żydowski, nie miałby w sobie

nic zdrożnego, gdyby uczestnicy pro­
cesjibylinatychmiast rozwydrzonym
żydziakom wymierzyli zasłużoną ka­
rę. Tak jednak, jak się to wszystko
stało, stało się niedobrze, bo nasuwa

przypuszczenie, że miał miejsce nie

żywiołowy odruch, zawsze naturalny
izrozumiały, lecz że demonstracje
zostały celowo przygotowane.

Zwróciliśmy już w piśmie naszem

uwagę,że awantury lwowskieipóź­
niejsze poznańskie będą miały nie­
stety przykre dla państwa następ­
stwa. Żydzi, tak dziś wpływowitam,
gdziepewnaprzychylność tak bardzo

nam jest potrzebna, postarają sięjuż
o to, aby nasprzedstawić w najgor-
szem świetle i zamknąć nam kiesze­
nie magnatów finansowych. Aranże­
rowiedemonstracjikierowali sięwy­
łącznie swoim i swoiście pojętym in­
teresem i zagrali na strunach uczuć

młodzieży. Szukać ich należy w o-

bozie endeckim, który tak chętnie

posługuje się skłonną do wszelakich

wybuchów młodzieżą.

W tem tkwi swojego rodzaju tra-

gedja. Oto gimnazjum państwowe,
z którego żydziaki zbeszcześcili pro­
cesję Bożego Ciała, otrzymali żydzi
właśniedziękiendekom, a to na mo­
cy osławionego konkordatu, jaki za­
warł z żydami jeden zprzywódzców
endecji Stanisław Grabski, gdy był
ministrem. O tem naturalnie żadne

pismo endeckie nie wspomni.
Nawszystkie te momenty zwraca

uwagę doskonały znawca tych sto­
sunków p. dr. Alfred Brandowski,

który pisze:

Zajścia weLwowie, wywołane znie­
ważeniem procesji katolickiej przez

gimnazjalną młodzież żydowską, bu­
dzą poza oburzeniem, cały szereg re­
flek sji.

Stanowią przedewszystkiem kapi-

falny przyczynek do słynnej ugody
polsko-żydowskiej, zawartej pomię­
dzy wodzami dwóch stronnictw, en­
dekiem Stanisławem Grabskim i sjo-
nistą Reichem. Bo jednem z ogniw
ugody była właśnie rozbudowa na­
rodowego szkolnictwa żydowskiego,

posunięta do granic, budzących za­
strzeżenia nawet w nacjonalistycznie
bardziej umiarkowanej części społe­
czeństwa żydowskiego.

Owegimnazjum przy ulicy Zyg-
muntowskiej we Lwowie, wyrosło
właśnie nagrunciepamiętnej ugody,
obniżającej autoryteti interes polski.

Twórcy tej ugody nie zebrali ma­
rzonych,politycznych laurów. Stani­
sław Grabskipatrzeć musi nakur­
czące się 'wpływy potężnego do nie­
dawna swojego stronnictwa; bożysz­
cze sjonizmu, dr. Reich, przegrywa
we Lwowie kahalne wybory, tracąc
coraz bardziej moralny kredyt wśród

własnego społeczeństwa.
Dalsze refleksje budzić musi sta­

nowisko polskiej młodzieży, zajęte
wobec całego zajścia. Byliśmy zaw­
sze pełni podziwu dla jej głębokiego
patrjotyzmu, podwójnie potrzebnego
na kresowej placówce, dla gorącego

przywiązania do wiary i tradycji oj­
ców — ale trudno pochwalić w'ypad­
ki, które nastąpiły wskutek nieokieł­
znania młodzieńczego temperamen­
tu przez głos rozwagi i poczucie od­
powiedzialności w chwili, kiedy na

wszelki odruch, na każdykrok mani­
festacyjny są zwrócone oczy nietylko
własnego społeczeństwa. Demolowa­
nie redakcji,bicie szyb w synagodze,
niszczenie sprzętów w zakładach ży­
dowskich, — to wszystko środki,po­
mijając już, że najzupełniej zwodni­
cze, przedewszystkiem wysoce nie­
właściwe w rękach uniwersyteckiej
młodzieży, w tych rękach, do których
w przyszłości należy ster i loskraju.
Burzliwemi demonstracjami nie słu­
ży się ojczystej sprawie, nie buduje
narodowego handlu, nie zdobywa
niezależności gospodarczej i ducho­
wej. To też oceniając szlachetność

pobudek, nie możemy uznać drogi,
na której wyładował się, żeby na-

słuszniejszy gniew lwowskiej mło­
dzieży.

Bardzo\krytyczne refleksje budzić

musi stanowisko władz lwowskich.

Do zadań władzy nietylko należy sto­
sowanie represji-— alei to w więk­
szym stopniu zapobieganie niepożą­
danym a dającym się przewidzieć
wypadkom. Gdyby lwowskie staro-

stroju i sytuacji w mieście po znie:

ważeniu katolickich świętości, było­

by spowodowało zamknięcie bodaj
na najkrótszy okres winnego', żydow­
skiego gimnazjum i usunęło grunt
dla demonstracyj, nieobliczalnych
tam, gdzie urządzająje zapalne, mło­
de elementy. YV rezultacie tej ,,nie­
tykalności” zakładu żydowskiego
mamy szereg aresztowań studentów

polskich i strajki w wyższych, lwow­
skich zakładach naukowych.

Wprost fatalne jednak refleksje
budzić musi stanowisko wielkiego
odłamu prasy polskiej. Bratni nasz

organ, krakowski ,,Głos Narodu” o-

skarża wręcz poza wyjątkami,prasę
warszawską ilwowską, że usiłowała

znieważenie procesji, stwierdzone

śledztwem policyjnem, osłonić mil­
czeniem. Dopiero rozwój wypadków
uczynił dalsze milczenie niemożli-

wem.

Niechcemybyć nawet na moment

fałszywie rozumiani. Nie szło bynaj­
mniej o to, aby bolesne zajście użyć
za żydożerczą hubkę, obcą zresztą

duchowi polskiemu. Bronimy nieza­
chwianie na szerokim froncie wiel­
kich naszych wartościduchowych i

materjalnycb., — ale właśnie słusz­
ność tej obrony czyni zbędnem uży­
wanie broni niskiej, nierycerskiej.
A byłoby nią niewątpliwie rozdyma-
nie zajścia nad wyraz bolesnego',
wręcz haniebnego, ale wywołanego
wprawdzie nie przez ,,dzieci”gimna­
zjum żydowskiego, jak osłaniająco
nazyw'a Pol. Agencja Telegraficzna
szóstoklasistów a naw'et maturzy­
stów żydowskich, lecz w każdym ra­
zie przez pokolenie dopiero dorasta­
jące, a więcznatury rzeczy nie mo­
gące być sądzonem ze surowością,

jaką wolno stosować do ludzi doj-
stwo grodzkie miało wyczucie nag­
rzałych.

Szło o opublikowanie samego fak­
tu, o omówienie raczej atmosfery, w

jakiej dojrzewają latorośle żydow­
skie, w nacjonalistycznej szkole, u -

fundowanej bez należytej przezorno­
ści.

Tchórzliwe chowanie prawdy pod
prasowy korzec, by nie urazić ży­
dowskich prenumeratorów i protek­
torów, piętnuje wielką część dzien­
nikarstwa polskiego, godzi samobój­
czo w jego honoriposłannictwo.

Co gorsza - znalazły się pisma,
które pospieszyły usłużnie z obroną

żydowskiej prowokacji, przypisując
Winę zajścia stronie polskiej. W taki

kalum njatorski bój wstąpił socjali­
styczny ,,Robotnik”, atakując pisma,
które opisały bezstronnie splugawic-
nie katolickiej procesji. Sekundował

mu ,,Kurjer Poranny”, którego ,,in­
formacje”, nie chcąc obciążać kłam­
stwem w'łasnego drutu, powtórzyły
skwapliw'ie wrogie nam pisma nie­
mieckie. Nawet klasyczne śwadec-

twrorabinów lwowskich,którzy skru­
szeni wyrazili wlwow'skiej, rzymsko­
katolickiej kapitule szczere ubolew'a­
nie z powodu prow'okacji ze strony
m łodzieży żydowskiej, nie znalazło

snać w'iary w zaprzańczych dzienni­
karzach polskich.

Niech pamiętają, że nawet żydzi
nie zaw'gzc szanują tych, którym
płacą... (ab.)

Berlin przyjmuje z wielką pom pą
. króla egipskiego.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, U . 6 . W dniu wczorajszym po­
dejmował Berlin króla egipskiego Fua-

da z wszelką pompą i z wielkiem zain­
teresowaniem, na jakie stać było tłum

berlińczyków,
wygłodzonych brakiem monarchy.

Coroczne gościnne występy monarchów

wschodnich nie pokrywa zapotrzebowa­
nia stolicy Niemiec. To też z wielką ul­
gą dowiedzieliśmy się, że w najbliższym

czasie zamierzają odwiedzić Berlin

król albański Achmed Zogu i szach

perski Riza Chan.

Nieco przyjemniejszem świętem od

padania plackiem przed królem Fua-

dem były niedzielne wyboru w Luna­
parku letniej królowej piękności, która

zresztą cierpi na wadę często u monar­
chów spotykaną, mianowicie nie jest
ładna. B.

Awans dla głównych sprawców napadu
na artystów polskich w Opolu.

(n) Dwaj urzędnicy policji w Opolu,
którzy najwięcej zawinili, major Star­
kę i major Gilgenheim, których w

pierwszej chwili zawieszono w czyn­
nościach, obecnie zostali przeniesieni do
Raciborza na wyższe stanowiska. Ma­

jor Starkę ze zw'ykłego urzędnika awan­
sował na naczelnika policji w Racibo­
rzu, major Gilgenheim zaś został jego
zastępcą.

Rząd pruski chce im widocznie dać

nowe pole do popisu.

Stow arzy sz enie wolnomyślicieli polskich
rozwiązane.

Warszawa, 11. 6 . (Tel. wł.) Minister­
stwo spraw wewnętrznych wydało
ostateczną decyzję rozwiązania Stowa­
rzyszenia Wolnomyślicieli Polskich, w

Warszawie z oddziałami w Wilnie, Ło­
dzi, Łowiczu, Rzeszowie, Lublinie, Ka­
towicach, Chełmie i Gostyninie. Praw­

dopodobnie zawieszony też zostanie or­
gan stowarzyszenia, tygodnik ,,MyśTl.
Rozwiązanie towarzystwa nastąpiło
wskutek tego, iż w ostatnim czasie o-

panowały je żywioły komunistyczne,
prowadzące akcję antypaństwową.

Zjazd komunistów wBerlinie.
Również nasi wywrotowcy posłali swoją delegację.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 11. 6 . W sobotę i poniedziałek

odbył się w Berlinie kongres niemiec­
kiej partji komunistycznej. Zjazd za­
gajony został bardzo uroczyście, poli­
cja aresztowała bowiem 126 osób wśród

15000 komunistów zebranych w Pałacu

Sportowym na wiecu.

Wewnętrzne obrady kongresu odbyły
się pod honorowem i oczywiście zaocz-

nem przewodnictwem Stąllina. Prze­
mawiali on. i. 1przedstawiciele partyj
komunistycznych Polski, Belgji, Włoch,
Czechosłowacji i Austrji.

\
Prasa komunistyczna usiłuje przez

obszerne sprawozdania z kongresu za­
tuszować fakt stałego spadku znacze­
nia tej partji w Niemczech. B.
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Walny zjazd Federacji Z. O.
(Garść wrażeń).

Poznań goreje ku Federacji. - Nieco o prasie warszawskiej.
Gaierje dostojników .

- Kaszuby a Federacja. - Wódka
na bankietach. Kochajmy się.

W dziejach Federacji jako pierwszy wal­
ny zjazd liczy się ów zlot 30000 b. obroń­
ców Ojczyzny do W arszawy w listopadzie
z. r. jako w uroczystość 10-lecia wznowie­
nia państwowości polskiej. Na drugi zjazd,
który odbył się ubiegłej niedzieli 9 b. m.

przybyli delegaci 10 wojewódzkich zarządów
oraz innych powiatowych, razem około pół
tysiąca osób. Z Bydgoszczy byli pp. Nala-

Eelt, Okupski i Ziemski jako członkowie

Głównego Zarządu z ramienia Związku
Marynarzy oraz prezes Federacji ną Byd­
goszcz red. Basiński. Z Pomorza zauważy­
liśmy p. szambela.na Frądzyńskiego ze

Skarpy, wiceprezesa Związku P. i W. oraz

p. Kuklińskiego z Grudziądza z zarządu o-

kręgowego Z. P . i W, oraz starostę Sta-

ćhowskiego z Tczewa.

Nie bez posmaku politycznego byl skład

'delegacji Związku Powstańców i Wojaków
z Poznana. Mianowicie zjechał p. Juljan
Lange, pułkownik i dowódca Straży Ludo­
wej z okresu powstania wielkopolskiego,
jego ówczesny szef sztabu dr. Głowacki,
por. rez . Szykowny, sekretarz generalny i

pułk. rez. dr. Śliwiński, wciąż jeszcze pre­
zydent m. Bydgoszczy, aczkolwiek mieszka­
jący od 2 lat w Poznaniu. Nie jest żadną
tajemnicą, że poznańska endecja wysuwa­
jąc różne swe poronione pomysły, powoły­
w ała się zawsze na organizacje powstańcze.
Do ostatniej chwili usiłowano mącić wody
przeciw Federacji, tymczasem na zjeździ.?
oznajmił wiceprezes Głównego Zarzą.du Fe­
deracji sen. Perzyński, że na wniosek pułk.
Lange go Jednogłośnie wybrano gen, Góro.

ckiego prezesem Federacji. Cóż powie na

to Toruń?

Federacja obejmuje 24 Związki b obroń­
ców Ojczyzny, dwa jeszcze się wahają, ale

to są też dwie ostatnie organizacje stojące
poza Federacją. Wobec czego placówki Hal­
lerczyków i Oficerów rez. w Bydgoszczy za­
pewnie porzucą swą rezerwę w stosunku

do Federacji miejscowej.
Z Poznania przybył oczywiście m ajor

rez. Paluch jako delegat Powstańców Wlkp.
oraz pp. Jesionek i Ebertowski z grupy
Zwia.zku Uczestników Powstań Nar.

Ze Śląska zjawił się prezydent rn, Kato­
wic Kocur, adw. Krsymiński (rodem z Ino­
wrocławia), major Ludyga-Laakowski i pre­
zes Wilk.

Co się tyczy organizacyjnej strony zja­
zdu, to był on tak bezceremonjalny jakby
jakiś zjazd śpiewaków w Turnidaju pod Ja­
rocinem ezy w Koronowie. Punktualnie roz­
poczęło się jedynie nabożeństwo w Katedrze

św. Jana, , która tyle zjazdów politycznych
widywała. Ze specjalną atrakcją wystąpił
gen. Bałaehowicz, który przy swoim Zwią-
eku Uczestników Powstań Nar, zorganizo­
wał kadrę marynarki p. W . Oddział ten

pod dowództwem orieera P. W . Mikołaja
Syrokomli-Syromskiego (syna b- dowódcy
pułku lotniczego z Poznania) utworzył
szpaler w nawie i szedł w pochodzie, a wie -

ezorem pełnił wartę na zamku.

Otwarcie zjazdu odbyło się w salj ratu­
sza miejskiego, ale to już z opóźnieniem
pewnem. Wojskowa orkiestra reprezenta­
cyjna pod batutą maj. Sielskiego grała so­
bie i ,,Polon.ję" i Marsza Federacji oraz ze

S razy ,,Jeszcze Polska nie zginęła", co niby
mjalo za każdym razem poprzedzać otwar­
cie zjazdu. Ale z tem nie naglono, więc
dobrze bylo wszystkim, że ich nie gonią,
można było przynajmniej odnowić znajo­
mości z ludźmi, których się lat kilka nie

widziało. Np. kpt. rez. Wojtecki, gen sekre­
tarz Federacji, przed wojną za studenckich

czasów pieszą wycieczkę krajoznawczą u-

rządzat po Poznańskiam, ma więc sporo

znajomych w Poznańskiem, adw. Radlicki z

Warszawy przenosił się w różne strony Pol­
ski, ma znajomych z Krakowa, Poznania,
Śląska i Pomorza, prezes zarządu woj. łódz­
kiego adw. Fichna za poselskich czasów

nie mało wieców urządzał w Wielkopolsce.
Najbardziej znamienne jest brak prasy

na zjazdach w Warszawie, Witaszyce, Wil-

kowyja, Swornegaeie, Mącikał czy Trysz-
ezyn obraziłyby się na Dziennik Bydgoski,
gdyby redakcja raz poraź nie przysłała swe­
go przedstawiciela na lokalne uroczystości.
Warszawska prasa tak wspaniałomyślną
nie jest. Tam kwitnie partactwo - albo z

poznańska mówiąc — okrutne dziadostwo.

Studenci, urzędnicy ,,dorabiają" sobie re­

porterką. Wobec tego oczywiście stan ruch­
liwych reporterów z tradycji nie może po­
wstać. Tak jak rzetelny handel zabija nad­
miar faktorów, gotowych do wszelkich u-

slug, nie płacących podatków, nie rejestro­
wanych, podobnie przygodni dziennikarze

tamują rozwój dziennikarstwa stołecznego.
Zjazdy podobne jak Federacji dają spo­

sobność delegatom obejrzenia i usłyszenia
najwybitniejszych dygnitarzy politycznych
czy wojskowych. IHustracje w pismach czę­
sto nie oddają zupełnie charakteru danej
osoby. Gen. Górecki najczęściej na illu-

stracjach ma minę nasrożoną, tymczasem
w rzeczywistości ma barclzó miękki, niemal

kobiecy profil, mily uśmiech i mową aksa­
m itną głaszcze zebranych. Kuleje jeszcze
nieco po złamaniu nogi w Poznaniu i lekko

podpiera na laskę. Gen. Rydz-śmigly smu­
kły i młody jak porucznik, uśmiecha się
szczerze i wita bez przymusu z wojewodą
w ileńskim Raczkiewiczem, który znów

przypomina jakiegoś Anglo-Sasa. Gen. Sta-

ehiewicz, przed 10 laty jako podpułkownik,
szef sztabu powstańców w Poznaniu, obec­
nie szef biura historycznego, przypomina
swą szczupłą figurą i wyrazem twarzy ja­
kiegoś ascetę. Gen. Dreszer o siwej czupry­
nie i czarnych oczach robi wrażenie wizjo­
nera. Marszalek senatu Szymański to typ
profesora jak śp. rektor Święcicki z Pozna­
nia. Min. handlu Kwiatkowski ma wygląd
dramaturga, poety czy muzykologa. Gen.

Slawoj-Skladkowski robi wrażenie, jakby
nigdy Wielkopolski nie opuszczał. Fizyczny
typ oraz dobór argumentacji szczególnie
dla nas swojski. Mówcą jest gen. Sławoj-
Składkowski doskonałym.

Powszechną uwagę zwraca na siebie płk.
Sławek, wysoki, szczupły, ze śladami ran

straszliwych na twarzy z czasów walki

przeciw caratowi. Dziwna rzecz, że czaszka

tak charakterystyczna nie znalazła dotąd
portrecisty malarza i rzeźbiarza.

We Federacji samej najpopularniejszą
osobą jest gen. Górecki, jego osobistym
zaletom — jak z różnych stron słyszałem -

przypisują zeementowanje Federacji,
Drugim co do popularności jest gen. Bu-

łak-Balaehowiez, znany z tego, że bolsze­
wicy domagali się jego głowy oraz z oko­
liczności, te p. Jan Dąbski jako ongiś wice­
minister spraw zagranicznych chciał go z

Polski wysiedlić na żądanie sowietów.

W prasie warszawskiej pisano ongiś
straszliwe romanse, o gen. Bałachowiczu,
wobec których niczem są wszystkie strasz­
ne rzezie indiańskie, przed wojną bezpłat­
nie załączane do paczek z eykorją. Pierw­
szy raz widziałem gen. Bałachowicza i mia­
łem możność słuchać jego opowiadań przy
kawie przez dwie godziny. Gen. Bałaeho­
wicz przypomina nieco amerykańskiego lot­
nika polarnego Byrd'a, tylko Byrd nieco

ma twarz tatarską, a Bałaehowicz więcej
amerykańską!! Nie je3t to kondotjer jak
Rossbach czy podobni puczyści, politycznie
niezorientowani. Bałaehowicz zdaje się być
z tego typu żołnierza, któremu wojna otwo­
rzyła większe horyzonty moralne. Hinden-

burg np. przyznaje, że odkąd wyszedł z kor­
pusu kadetów nie wziął żadnej książki do

ręki, oprócz literatury wojskowej. Bałaeho­
wicz natomiast już w chłopięcych lat pisał
poezje, i teraz pisze wiersze elegijne, które

z lubością recytuje doskonale. Kręg zainte­
resowań ma duży i dorobił się własnego
światopoglądu. Bydgoszcz pozna niebawem

bliżej gen. Bałachowicza, gdyż zjeżdża on

na poświęcenie sztandaru grupy bydgoskiej
Związku Uczestników Powstań Nar. Gene­
rał zna nasze strony, gdyż syn jego ukoń­
czył korpus kadetów w Chełmnie. Jak fas­
cynującym mówcą jest Bałaehowicz, tego
dowodzi, okoliczność, że na bankiecie, wy­
stępując jako li-ty mówca, gdy już więk­
szość była znużona wódką, winem owoco-

wem, piwem i jedzeniem, zdołał jednak por­
wać słuchaczy.

Na owym bankiecie pod koniec zapowie­
dział gen. Górecki, że przemawiać będzie
przedstawiciel Pomorza. Przemawiał urzęd­
nik polityczny, nie dawno na Pomorzu o-

siadły. Jest to krzywdą dla interesa pań­
stwowego, że Pomorzem opiekują się w

Sejmie posłowie przeważnie nierodowici

Pomorzanie że na Pomorzu warcholą dzien­
nikarze niepomerzanie i że wogóle zbyt
wielu niepowołanych ludzi rości sobie pre­

tensje przemawiania za Pomorzan. Tym­
czasem elementarne zasady psychologii,
dziś tak popularnej, uczą, że miejscowy
element należy wciągnąć do twórczej pracy

państwowej. Gdyby przemówił prosty Ka­
szuba narzeczem kaszubskim słuchanoby go
w Warszawie pilniej niż gładkiej mowy li­
terackiej.

Zjazd odbył się bardzo harm onijnie i

trudno było ludziom się rozstać, tym wię­
cej, że wódka rozochociła poważną ilość

obecnych.
Z racji tej wódki nieszczęsnej, stawiano

zarzut, że skoro jest ustawa prohibycyjna,
to od soboty południa do poniedziałku ra­
na nie powinno się wódki na stól stawiać.

Jeślj endecja nazywa Federacją organizacją
sanacyjną, niech Federacja ten zły obyczaj
usanuje. Państwo mając monopol szynkar­
ski, nie powinno oka przymykać na wy­
szynk niedzielny, gdyż jest to wysoce nie­
etyczne, jeśli sypie się kary policyjne na

biednych ludzi przy każdej sposobności

(trzepanie dywanika po godzinach policyj­
nych, wykup biletu w wagonie, dodatkowe

procenty przy zwłoce spłat podatku, i t. d.),
a toleruje przewinienia, dające zysk skar­
bowi.

Apel ten stosujemy do Pań, czy to Soko­
lic, Wioślarek ćzy jakichkolwiek innych,
aby jako obywatelki w Polsce do pełnych
praw politycznych przyjęte, nauczyły mło­
de pokolenie trzeźw'ości, nie wyłączając so­
boty i niedzieli.

Jeśli chodzi o zasadniczy cel II. walnego
Zjazdu Federacji, ściślejszego zjednoczenia
Związków wojackich, to uczyniono bardzo

noważny krok naprzód.
0*0

Tragedia Jakubowskiego
w świetlezeznań świadków.

Ukończono już przesłuchiwanie świad­
ków w procesie Jakubowskiego. W o-

statnim dniu przesłuchów zeznawał ca­
ły szereg świadków, którzy stykali się
z Jakubowskim w czasie jego przeby­
wania w więzieniu. Wszyscy współ­
więźniowie zeznali zgodnie, iż Jaku­
bowski władał bardzo słabo językiem
niemieckim i że Jakubowski aż do koń­
ca twierdził, iż jest niewinny. Jeden z

więźniów przytaczał, że Jakubowski tłu­
maczył mu, dlaczego nie powiedział
przed sędzią i przed prokuratorem
wszystkiego. Sędzia bowiem i prokura­
tor, którzy go badali, nie wierzyli mu.

Urzędnik śledczy zeznawał, że odczytu­
jąc Jakubowskiemu wyrok śmierci, mu­
siał nut go tłumaczyó przez trzy godzi­
ny, Kiedy Jakubowski pewnego razu

usiłował w'ypowiedzieć swe żale i podej­
rzenia, sędzia śledczy przerwał mu py­
taniem, czy może dać konkretne dowo­
dy Ba swoje twierdzenia. Kiedy Jaku­
bowski zaprzeczył, sędzia zwymyślał go
riżnemi obelżywomi słowami, których
Jakubowski nawet początkowo nie zro­
zumiał, prosząc dopiero później towa­
rzyszów więziennych o wytłumaczenie
ich znaczenia. Miałem wrażenie - mó­
wił Jakubowski do świadka, iż sąd nie

chce wiedzieć, kto był istotnym spraw­

cą zabójstwa i dlatego zaprzestałem ko­
munikowania dalszych szczegółów.

Na rozprawiepo raz drugi stwierdzo­
no, że Jakubowski mógł z łatwością u-

ciec z więzienia - mimo to pozostał, co

jest najlepszym dowodem jego niewin­
ności.

Duże wrażenie wywołało wśród obec­
nych w sali zeznanie urzędnika wię­
ziennego Kragego, który stwierdził, że

Jakubowski po zakomunikowaniu mu,

iż prośba o ułaskawienie została odrzu­
cona i że nazajutrz zostanie stracony,
nie rozumiał tego, co mu mówiono. Nie

rozumiał też przedewszystkiem zapyta­
nia, czy ma jeszcze jakieś ostatnie ży­
czenie.

Gdy urzędnik wytłumaczył mu wresz­
cie, Jakubowski wyraził pragnienie zo­
baczenia raz jeszcze swej córeczki i da­
nia mu na ostatnie chwile jego najlep­
szego ubrania. Na życzenia te odpowie­
dział Jakubowskiemu dyrektor więzie­
nia, żeprokuratorjuż odszedłiżeteży­
czenia spełnione być nie mogą.

Wczoraj nastąpiła przerwa w proce­
sie. Dziś we wtorek rozpocznie się mo­
wa prokuratora. Mowa obrońcy, adwo­
kata Brandta nastąpi dopiero w czwar­
tek, wyroku należy oczekiwać dopiero
w sobotę.

Paniczny strach Niemców

przed Locarnem Wschodu.
Projekt ministra Zaleskiego.
(Własna służba telegraf, ,,Dz. Bydg,")

Paryż, 11. 6, Z Madrytu donoszą:
Wczorajsza konferencja, jaka się mia­
ła odbyć pomiędzy Stresemannem i

Briandem, została odłożona na dzień

dzisiejszy. Tymczasem odbywają się
w Madrycie

posunięcia zakulisowe,
przy których gra dużą rolę aktywność
m inistra Zaleskiego.

W związku z proponowaną na lipiec
konferencją polityczną, która ma usta­
lić ostatecznie plan odszkodowań uło­
żony w Paryżu przez ekspertów i któ­
ra ma się odbyć w Baden-Baden, Hadze

albo Londynie, wysunął min. Zaleski

słuszne żądanie dopuszczenia
na konferencję Polski oraz

Czechosłowacji.

Sprawa ta jest dlatego bardzo ważna,

ponieważ konferencja lipcowa zapewne

zadecyduje
o opróżnieniu Nadrenjl,

a Polska łączy tę sprawę z zagadnie­
niem Locarna Wschodniego.

Prasa hiszpańska szeroko komentuje
sprawę Locarna Wschodu, co wywołuje
w ściekłość wśród delegatów niem iec­
kich. W.

* * *

Berlin, 11, 6. Gała prasa berlińska

omawia z wielkiem oburzeniem wysu­
nięte przez min. Zaleskiego w Madrycie
żądania Locarna Wschodu. Szereg pism
ra. i. rzekomo przychylna Polsce cen­
trowa ,,Germania", mówj o nadużywa­
niu przez ministra Zaleskiego gościn­
ności hiszpańskiej. Nadużywanie to

polega zdaniem pism berlińskich, na

kampanji antyniemieckiej, ta zaś stre­
szcza się w komentowaniu zajść opol­
skich,

Zupełnie wyraźnie widać wśród de­
pesz berlińskich z Madrytu inspirowa­
nie prasy niemieckiej przez władze.

Inspirowanie to robione jest jednak tak

niezgrobnie, że odrazu uderza w oczy.

Hugenbergowski ,,Der Tag", który
zwracał się przed kilku dniami prze­
ciw przyjęciu decyzji konferencji pa­
ryskiej w sprawie odszkodowań, pod­
kreśla dzisiaj, że ewentualne zawarcie

Locarna Wschodu stanowiłoby bez­
przykładną zbrodnię, popiełnioną na

niemieckiej przyszłości, gdyż uniemoż­
liwiłoby raz na zawsze rewizję granic
wschodnich. B.

***

Wiedeń, 11. 6 . (AW.) Według nade-

szłych tu wiadomości z Paryża i Ma­
drytu, Niemcy starają się za wszelką ce­
nę nakłonić rząd francuski oraz angiel­
ski do zwołania konferencji ministrów

spraw zagranicznych w sprawie opróż­
niania Nadrenii. Jako miejsce obrad

wymieniany jest bądź Londyn, bąd:' je­
dno z miast, niemieckich, w szczególno­
ści Baden-Baden,
s ------------ v

Dr. med. A. Kerz.
Osiedliłem sie w Bydgoszczy

przy ul. Gdańskiej 35 il

i przyjmuję w chorobach wewnętrznych idzie­
cięcych od godziny3-5 po południu, (tsaso ,

mu. .m..i 11u. i. . . i. .iiu1111uii u,... ni ni.i . 11111JU11
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Demonstracje przeciwżydowskie
w Poznaniu.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").
Ze smutnych ibolesnych zajść lwow­

skich chce się bić — takie odnosi się
wrażenie — kapitał polityczny

Pod maskę, wiecu akademickiego,
mającego wyrazić solidarność poznań­
skiej młodzieży akademickiej z młodzie­
żą lwowską, usiłuje się zrobić wiec ogól­
ny, wzywając na niego całe społeczeń­
stwo do gmachu uniwersyteckiego.
Władza uniwersytecka wobec tego za­
kazuje w myśl przepisów odbycia wiecu,
który zostaje następnie przeniesiony na

podwórze Domu Akademickiego.

W efekcie tej demonstracji zaczyna

się — może w godzinę później — tłuc

przy ul. Żydowskiej, Dominikańskiej,
Stawowej, a więc gdzie większe groma­
dy żydowskiej mieszka ludności i znaj­
dują się trzy bóżnice, szyby wśród krzy­
ków i gwizdów małoletniej gawiedzi
i szumowin.

Policja, która najwidoczniej nie prze­
widywała zaburzeń, znalazła się po

chwili, rozproszyła awanturników i za­
bezpieczyła powyższe ulice, ale nie zdo­
łała już zapobiec wybiciu szyb.

Śledztwo niewątpliwie ujawni nici

i sprężyny awantur zupełnie zbędnych,
których koszta zapłacić musi miasto, od­
powiedzialne za szkody, powstałe przy
zaburzeniach (a więc obywatele Pozna­
nia!)

Ale szkody te są mniejsze wobec głęb­
szych, które na terenie międzynarodo­
wym Polsce wyrządzają podobne awan­
tury.

Żydów zresztą nie wybijaniem szyb
i demolowaniem szkół należy karać, ale

celową propagandą na rzecz popierania
swoich, propagandą wzmożenia polskiej
wytwórczości, na którą najbardziej wra­
żliwi są żydzi, bo ona jedynie podcina
i osłabia ich siły gospodarcze.

Wszelkie inne demonstracje — a

szczególnie tłuczenie szyb itd. — są wo­
dą na ich młyn przeciwpaństwowej
agitacji polskiej, wyzyskującej awantu­
ry na dowód ,,pogromów żydowskich".

Momenty te winni zgóry przewidzieć
matadorzy demonstracji antyżydow­
skich, winni sobie uświadomić, że naj­
szlachetniejsze pobudki reagowania na

obrazę uczuć religijnych ze strony ży­
dowskiej młodzieży łatwo wyzyska nie­

obliczalny tłum szumowin ulicznych na

demonstracje niszczenia,, demonstracje,
nietylko miastu, ale i państwu przyno­
szące jedynie szkody.

Wasz.

Przed zjazdem delegatów
Związku Katolickich Tow. Robotników Polskich.

W sobotę, dnia 15 czerwca rozpoczną

się w Poznaniu obrady XXV dorocznego
zjazdu Związku Katolickich Tow. Ro­
botników Polskich archidiecezyj gnieź­
nieńskiej i poznańskiej.

Zjazd potrwa dwa dni. Przewodni­
czyć będzie p. Jan Cywiński z Bydgosz­
czy, członek zarządu Związku.

Programem objęte są dwa referaty:
dr. Niesiołowski mówić będzie o ,,akcji
katolickiej", generalny sekretarz Zwią­
zku ks. Michałowicz omówi kursy ro­
botnicze. Wykład próbny wygłcnsi p.
Zieliński z Bydgoszczy — Szwederowa,
uczestnik kursu oświatowego i społecz­
nego w roku 1929.

Zjazd zaszczyci obecnością swoją
ks, biskup Dymek, wiceprezes Związku,
by osobiście podziękować robotnikom

katolickim za licznie nadesłane życze­
nia, zachęcić wszystkich do wytrwałej
pracy i udzielić błogosławieństwa de­
legatom, członkom i ich rodzinom.

Nabożeństwo zjazdowe odprawi się
w niedzielę, dnia 16 czerwca o 7-ej rano

w kościele Bożego Ciała. Następnie po­
chód manifestacyjny z sztandarami to­
warzystw oraz z tablicami przejdzie
głównemi ulicami miasta i uda się na

Powszechną Wystawę Krajową.

Dotychczas zgłosiły swój udział w

zjeździe wszystkie towarzystwa okręgu
bydgoskiego (miejskiego), Ślesin, Mąko­
warsk, Szubin, Łabiszyn i Chodzież.

O stałym rozwoju Katolickich Towa­
rzystw Robotników Polskich w Poznań-

skiem świadczy fakt, że liczba towa­
rzystw w ubiegłym roku wzrosła z 213

na 222, liczba członków zaś z 14.600 na

15.700 .

Współpraca kościołów
na rzecz pokoju.

(n) W Królewcu odbyła się konferen­
cja dla współpracy kościołów. Na kon­
ferencję zjechali się wybitni przedsta­
wiciele duchowieństwa z wszystkich
nieomal państw Europy. Byli więc
przedstawiciele katoliccy, grecko-kato­
liccy i ewangeliccy z Polski, Niemiec,
Anglji, Francji, Danji, Litwy, Estonji i

Serbji.
Prezydent miasta Królewca dr. Loh-

meyer w przemówieniupowitalnem pod­
kreślił, że zadaniem kościoła jest nie

tylko szerzenie wiary, lecz i troska, by
w każdym kraju Ind miał możność mo­
dlenia się do Boga w ojczystym języ­
ku!!!

Naczelny prezes prowincji wschodnio-

prufkiej dr. Siehr wspomniał o koniecz­
ności współpracy wszystkich wyznań w

dziedzinie socjalnej i nad utrwaleniem

pokoju światowego.

Rodzina Schwindeiesów

przed pogromem

i po pogromie.
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Ziole 'Węże
Przekład autoryzowany H. Bukowskiej.

(Przedruk wzbroniony)

(Ciąg dalszy.)

Przybywszy kilkaset metrów, Marston

przyśpieszył kroku. Obudziło się w

nim jakieś instynktowne poczucie nie­
bezpieczeństwa, które potęgowało się
z każdą minutą. Zostawił już za sobą
połowę drogi, gdy zatrzym ał go nagle
jakiś szmer, jakgdyby skrzypnięcie
drzwi garażu. W chwilę potem usły­
szał szum puszczonego w ruch motoru.

Rzucił się pędem w kierunku garażu,
ale było już za późno. Mijając ostatni

zakręt esowatej ścieżki, ujrzał jadący
samochód. W świetle lampy, płonącej
przed garażem mignęła mu twarz Car-

lotty, siedzącej przy kierownicy. Bla­
da twarz, błyszczące oczy i zaciśnięte
wargi wyrażały jakieś niezłomne posta­
nowienie. Na wieczorową suknię za­
rzuciła jakiś płaszcz, głowa jej była bez

nakrycia.
— Carlotto! - zawołał i puścił się

naprzełaj przez krzaki, aby przeciąć
drogę.

Nie odpowiedziała jednak i nawet nie

spojrzała w jego stronę, przeciwnie,
przyspieszyła bieg swej maszyny. Wóz

ruszył naprzód z ochrypłym rykiem i

po chwili był już prawie niewidoczny
pod gęstęm sklepieniem drzew. N ie­
trudno się było domyślić, w którą stro­
nę się udała, gdyż droga ta wychodziła
na główny gościniec w pobliżu jeziora.

Natknąwszy się na Farnłiama, jedne­

go z szoferów Carringtona, Marston

rzucił mu gwałtownie ni to rozkaz, ni

to pytanie:
— To była pani Hamlin?
— Tak jest — odpowiedział z szacun­

kiem .

— Proszę wyprowadzić mój samo­
chód! Prędko!

Podczas, gdy tamten pośpieszył wy­
konać rozkaz, Marston, pod wpływem
niepohamowanej niecierpliwości, poże­
rany niepokojem, starał się zabić roz­
mową dłużące chwile oczekiwania.

— Nie powinien był pan pozwolić
pani Hamlin, by jechała sama po nocy.

— Jakże mogłem przeszkodzić? —

odparł szofer, krzątając się koło wozu.

— Chciałem poprowadzić wóz ale nie

pozwoliła mi na to. Pani Hamlin jest
bardzo odważna i trochę samowolna —

dodał, napełniając zbiornik benzyną.
— Gotowe — oznajmił w końcu, poda­

jąc Marstonowi okrycie i czapkę.
— Czy nie wie pan czasem, dokąd u-

dała się pani Hamlin? — pytał Mar­
ston, odziewając się pośpiesznie.

— Nie. Powiedziała tylko, że prag­
niebyć sama .

— Dziękuję panu — rzekł Marston,
ujmując dłonią kierownicę. — Proszę
zawiadomić panią Carrington, że poje­
chałem z panią Hamlin na przejażdżkę.

— Dobrze, proszę pana. — odpowie­
dział usłużnie szofer, podczas gdy sa­
mochód oddalał się szybko.

Mimo, że Carlotta zyskała znacznie

na czasie, Marston nie wątpił ani na

chwilę, że ją dopędzi. Na przestrzeni
jakich dziesięciu mil nie mogła zboczyć
v. drogi. Przysięgał sobie, że dogoni ją
przed szosą.

Dodał gazu, a posłuszny samochód

odpowiedział natychmiast na jego we­
zwanie ipomknął po drodze jak jaskół­

ka.. Ale nawet najwyższy wysiłek mo­
toru nie zadowolił go. Ujął kierowni­
cę mocniej, niż dżokiej uzdę przed fi-

nishem, a puls walił mu jak młotem.

Bez pamięci gnał za Carlottą po gład­
kiej, białej wstędze gościńca. Był to

pojedynek ze złemi siłami, w którym
bronią zamiast szpad były samochody.
Każda sekunda zbliżała Carlottę do

nieznanych niebezpieczeństw, gdyż wo­
bec pożaru w Saleport po całej okolicy
włóczyły się ciemne indywidua, żerują­
ce na cudzem nieszczęściu. Przyśpie­
szył do ostatecznych granic pęd wozu

i nachylił się niżej nad kierownicą,
mrucząc jakieś niezrozumiałe słowa.

Tylko głośny szum motoru przerywał
ciszę nocy. Marston nie odczuwał już
dotknięcia ziemi. Palisady drzew zna­
czyły jego drogę poprzez opierające się
powietrze.

Chciwie wyglądając przed sobą czar­
nej plamy, która oznaczałaby wóz Car-

lotty, nie słyszał łoskotu, który potęgo­
wał się z każdą chwilą, aż wreszcie, z

ochrypłym odgłosem gwizdka lokomo­
tywy przez caliznę tuż obok drogi
przemknął pociąg złożony z lor, na któ­
rych stały pompy pożarowe.

Nie zmniejszając chyżości, Marston

widział,jak strażacy zgorączkowym po­
śpiechem wrzucali węgiel w nienasy­
cone czeluści palenisk. Za parowozem

ciągnął się długi ogon iskier i iskry
buchały również z kominów pomp po­
żarowych, stojących pod parą, goto­
wych do akcji. Każdy z ich kominów

był jak wazon, w którym tkwił krwi­
sto-czerwony kwiat płomieni.

Maszynista przyśpieszył bieg pociągu
i wnet ziejący ogniem wąż z hukiem

znikł za zakrętem Marston spojrzał na

licznik i przekonał się, że miał już za

sobą pięćdziesiąt mil. Od bitego traktu

dieliło go jeszcze około 5 mil. Carlotta

nie mogła już być daleko.

Zaabsorbowany zupełnie celem, do

którego zmierzał, Marston nie zwracał

najmniejszej uwagi na otoczenie, obfi­
tujące w niezwykłe i piękne widoki.

Rozsiane tu i ówdzie zwierciadła wód

świeciły purpurą, a ponad ławą drzew

wznosił się szeroki pas jakby przysło­
niętego ciemnym welonem szkarłatu.

Do Saleport było jeszcze około ośmiu

mil, pożoga jednak zdawała się, zmniej­
szać odległość. Noc była łagodna i do­
syć jasna; lekki powiew wiatru poru­
szał gałęzie drzew. Na jakimś kościele

zegar spokojnie uderzył godzinę dzie­
siątą. Potem syrena jednej z fabryk
płonącego miasta rozdarła ciszę, wy­
jąc, jak potwór w agonji. Trzykrotnie,
a potem znów trzy razy.

Marston słyszał w odległości stłu­
miony odgłos dzwonów. Można już
było odróżnić dym, który rozsnuwał się
nisko, jak płonąca chmura. Płomie­
nie nie były czerwone, miały odcień ra­
czej brudno żółtawy albo brudno różo­
wy. Pełzały kapryśnie, to podnosząc
się, to opadając. Znikały, by znów u-

kazać się w innej stronie.

Trakt był już blisko i Marston ciągle
pędził z jednakową szybkością. Licz­
nik wskazywał 55 mil, potem 60. W kil­
ka minut później Marston zwolnił bie­
gu, gdyż w niewielkiej odległości przed
sobą ujrzał siedzącą przy kierownicy
Carlottę, widoczną wyraźnie przy świe­
tle wschodzącego właśnie księżyca.
Małe jej ręce krzepko ujmowały koło

rozpędzonej maszyny. Nie obawiając
się pościgu, nie oglądała się poza sie­
bie i nie słyszała zbliżającego się sa­
mochodu Marstona.

j(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Wiadomości %firaju.
Lwów, 10. 6 . (Tel. wł.) Wczoraj rano

wykoleił się tramwaj przy ulicy Sło­
wackiego. Tramwaj wyskoczył z szyn
i uderzył o kamienicę. Motorowy i pa­
sażerka odnieśli ciężkie rany.

Wiec akademicki w Krakowie.

Na uniwersytecie jagiellońskim od­
był się wiec ogólno-akademicki, zwoła­
ny przezkrakowska młodzież akademic­
ką, w sprawie zajść lwowskich. W wiecu

tym wzięło udział około 3.000 akademi­
ków, którzy protestowali przeciwko za­
chowaniu się młodzieży żydowskiej w

czasie procesji,

Będzin otrzyma kanalizację.

Magistrat będziński przystąpił do ro­
bót około kanalizacji miasta. Prace te

zostaną prawdopodobnie ukończone w

jesieni rb.

Węgiel Jest drogi - huty mają
miljonowe zyski.

W Katowicach odbyło się walne ze­
branie S. A . Górnośląskie Zjednoczone
Huty Królewskiej i Laury. Zebranie u-

ehwaliło nie wydzielać dywidendy, czyn­
ny zysk łącznie z zyskiem za 1927 r. w

wysokości około 5 miljonów złotych
przenieść na rachunek roku przyszłego.

Samobójstwo policjanta,
Z Czeladzi donoszą, że komendant

posterunku policji państwowej na ,,Sa-
tumie" Karol Grzesikpopełnił samobój­
stwo. Denat zamknął się w pokoju służ­
bowym i strzelił sobie z rewolweru w

usta. Kula przebiwszy głowę, utkwiła

w murze. Przyczyna samobójstwa nie­
znana.

Śląska stacja Jedwabnicza.

W Bielsku zawiązała się śląska sta­
cja jedwabnicza. Celem instytucji jest
ułatwianie hodowcom jedwabników na­
bywanie drzewek morwowych, sadzonek

j. nasion, jajeczek jedw'abników i t d.

Pozatem stacja prowadzić będzie sze­
roko zakrojoną akcję propagandową na

rzecz jedwabnictwa.

Tragedja m iłosna.

W Rybnickiej Kuźni pod Rybnikiem
znaleziono w lesie zwłoki 20-letniego
Wincentego Bobera, postrzelonego w

skroń z kuli rewolwerowej oraz jego
narzeczoną 16-letnią Adelę Michalską,
ranną w skroń i serce. Istnieje wszelkie

prawdopodobieństwo, że dramat roze­
grał się na tle miłosnem.

Nadużycia w spółdzielni.
W spółdzielni kredytowej ,,Samopo­

moc** w Grodźcu (Zagłębie) wykryto
nadużycia, które popełniał od dłuższego
czasu buchalter Józef Wrzesień. Niesu­
mienny urzędnik zdefraudowałkilkana­
ście tysięcy złotych. W rześnia osadzono

w więzieniu. Aresztowany jest również

ekspedjent Stanisław Morak.

Przemytnik ciężko raniony w bok.

Straż graniczna w okolicy Szarleja
zauważyła przekradających się przez

granicę dwu osobników, którzy nie za­
trzymali się na wezwanie straży i usi­
łowali zbiec. Straż oddała kilka strza­
łów, przyczem jeden z przekradających
się, został ciężko ranny w bok. Przewie­
ziono go do szpitala. Wkrótce przytrzy­
mano i jego towarzysza. U obu znale­
ziono przemycany tytoń.

Echa ohydnego mordu.

Przed sądem przysięgłych w No­
wym Sączu stanęli oskarżeni o skryto­
bójcze morderstwo Jakób i Karolina

Warzechowie, ich córka Anna, oraz He­
lena Pietruchowa, oskarżone o pod­

stępne spojenie alkoholem Michała Pie­
trucha i pozostawienie go na mrozie,
wskutek czego Pietruch zmarzł. Po ca­
łodziennej rozprawie sąd przysięg
łych zatwierdził wyrok, mocą którego
jaPóbs Warzechę, teścia zamordowane­
go i Helenę żonę iego skazał na ka

ro jSrrłcrei rirzer pow'ieszenie Karoli

n* na 5 lat ciężkiego więzienia, Annę
Warzechównę na 3 lata ciężkiego wię­
zienia. Ta ostatnia uniknęła kary śmier­
ci tylko dlatego, że w czasie popełnie­
nia zbrodni liczyła niespełna 18 lat.

Warszawa, 10. 6 . (tel. w ł.) W czoraj
odbyły się przy niesprzyjającej pogodzie
zawody międzynarodowego konkursu

hippicznego o puhar narodów imieniem

Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej.
M. in. obecny był na zawodach Prezy­
dent Mościcki. Zaraz z początku spadł
ulewny deszcz, wskutek którego tor stał

się niezwykle trudnym. Do konkursu o

puhar narodów stanęły ekipy: polska,
francuska, włoska, czechosłowacka, ru­
muńska i amerykańska. W pierwszym
nawrocie drużyna polska szła na czele,
mając tylko 14 punktów' karnych, przy­
czem dwaj jeźdźcy: por. Szoflan i por.
Starnawski wzięli w'szystkie przeszkody
bezbłędu. Na drugiem miejscu były eki­
pa włoska, która miała 17punktów kar­
nych.

Jednakow'oż przy drugim nawrocie

drużyna włoska skończyła wszystkie
przeszkody 19 punktami karnemi, n a ­
tomiast ekipa polska miała ogółem 39

punktów karnych. Puhar narodów

zdobyła więc ekipa włoska. N a d r u ­
giem miejscu była ekipa polska, na

trzeciem rumuńska, dalej francuska i

amerykańska. Drużyna czeska wyco­
fała się z konkursu po pierwszym na­
wrocie. W ten sposób puhar narodów,
który był przez dw'a lata zdobyty przez
Polaków, przeszedł obecnie do Włoch.

W następnym konkursie, mianowicie

o nagrodę kruła Rumunji Michała I

zwyciężył jeździec am erykański kpt.
Bradford.

Projekt pożyczki melioracyjnej
na sumę 170 milj. zł.

Między przedstawicielami państwo­
wego Banku rolnego, a jednym z wiel­
kich domów bankowych w Londynie
nawiązane zostały rokowania wstępne
w sprawie wypuszczenia przez pań­
stwowy Bank Rolny długoteraiinowych
obligacji kredytu meljoracyjnego na

sumę 4 milj. funtów szterl. czyli 170

m ilj. zł.

Jak się dowiaduje Ajencja Press,

trwają rokowania w tej sprawie w dal­
szym ciągu. Będą one mogły wejść
w stadjum z chwilą, gdy wyjaśni się
całkowicie sprawa zawarcia układu po­
życzkowego dla centralnego Banku

Ziemskiego. Koła fachowe przypu­
szczają, że pożyczka meljoracyjna pol­
ska może przy sprzyjających warun­
kach znaleźć dobre przyjęcie na ryn­
kach finansowych.

Prasa gdańska a P. W. k.

,,Danziger Volksstimme** wydała
specjalny dodatek objętości 28 stron

druku poświęcony PWK. Dodatek obfi­
tuje w szczegółowe opisy i liczne zdjęcia
fotograficzne i zredagowany jest w pol­
skim i niemieckim języku. M . in. za­
mieszczono artykuły prezydenta mia,sta

Ratajskiego, dyrektora Wachowiaka i

generalnego konsula polskiego w Berli­
nie Zielińskiego. Ponadto szczegółowo
opisany jest paw'ilon Wolnego Miasta

Gdańska-

Prezydentem miasta Gdyni
ma zostać p. Kwiatkowski, brat ministra?

W związku z obecną kampanją wy­
borczą do rady miejskiej oraz zastojem
w rozwoju miasta wyłoniła się wśród

obywatelstwa gdyńskiego myśl wysu­
nięcia kandydatury Romana Kwiatkow­
skiego, brata ministra przemysłu i han­
dlu, na stanowisko prezydenta miasta.

W sprawie tej ma się zwrócić w najbliż­
szych dniach ^ó^prKwlffitkowskiegb de^-

legacja z prośbą o wystawienie swej

kandydatury. W edług opinji obywateli
gdyńskich obecne władze miejskie uw a­
żane są za zbyt słabe do opanowania o-

becnej sytuacji w Gdyni, która grozi
ruiną ludziom, którzy jako pionierzy
przybyli do Gdyni ze znacznym kapita­
łem. P . Kwiatkowski w chwili obecnej
jest na stanowisku naczelnika wydziału
w komisarjaćie generalnym Rzeczy­
pospolitej w Gdańsku.

Zamach napociąg pospieszny.
ZWarszawy donoszą o nieudałym za­

machu na pociąg pospieszny nr. 3 (War­
szawa — Zakopane). Mianowicie w so­
botę w'ieczorem między Żyrardow'em a

Jaktorowem wpadł na szynę, położoną
wpoprzek toru, pociąg towarowy. Na

szczęście pociąg ten nie wykoleił się i

skończyło się na uszkodzeniu lokomoty­
wy, W kilka minut potem przejeżdżał

pociąg pospieszny; nie ulega wątpli­
wości, że zamach był skierowany prze­
ciwko kurjerowi. Nie udał się jednak,
co zawdzięczać należy przypadkowi
wzgl. wyższej woli. Gdyby bowiem

kurjer był wjechał na tę szynę 12 me­
trów długą, straszna katastrofa byłaby
nieunikniona.

Surowa kara dla nieuczciwych urzędników.
Wilno, (AW) W sądzie okręgowym w

Wilnie odbyła się rozprawa przeciwko
kilku oskarżonym, przeważnie urzędni­
kom wileńskiej dyrekcji kolejowej, któ­
rzy zorganizowali swego czasu aferę fal-

szerską i podrabiali bilety kolejowe. Jak

się okazuje, sfałszowali oni ogółem
18.597 biletów kolejowych na ogólną su­
mę 322.654 złotych. Zapadł wyrok, mocą

którego zostali skazani Edward

Schmiedt, kierownik wydziału kontroli

dyrekcji kolejowej w Wilnie na 5 lat

więzienia, kasjer Antoni Waciukiewicz

na 3 lata, reszta zaś w liczbie 5,po 1do

4lat. Nadto zarządzono na rzeez skarbu

państwa powództwo, w wysokości
211.694 zł.

Okropny czyn skrzywdzonej
kobiety.

Kościół N. Marji Panny na przed­
mieściu warszawskiem Leszno był ub.

soboty widownią ostatniego aktu tra-

gedji 19-letniej dziewczyny, - - tragedji,
jakich wiele...

Oto właśnie miał się odbyć ślub mon­
tera Marjana Salonka z Cezaryną Dą­
browskąimłodapara szłajużgłównym
gankiem świątyni do ołtarza, gdy nagle
z licznego tłumu wysunęła się dziew­
czyna. Z głośnym wołaniem ,,Masz za

moje złamane życie, za moją hańbęl'*
chlusnęła panu młodemu w twarz ja­
kimś ostrym płynem. Strasznie popa­
rzonego montera przewieziono natych­
miast do szpitala. Skutki kwasu solne­
go są okropne. Ucierpiała również pan­
na tdoda.

Sprawczynię zamachu aresztowano.

Wśród wielu łez i łkań rozwinęła przed

dyżurnym urzędnikiem ponury obraz

przecierpionych chwil. Otóż Salonek

,,chodził1' z 19-letnią Jadwigą Tylówną
przez dłużazy czas. Ona rozkochana w

nim do szaleństwa zaufała mu bezgra­
nicznie i strasznie się na nim zawiodła.

Przyrzekał małżeństwo, ale słowa ja­
koś nie dotrzymywał. Jeszcze w kilka

dni przed ślubem... z inną zapewniał
gorąco, że weźmie ślub ze swoją ko­
chanką.

Prawda wyszła jednak na jaw - za

późno atoli już było na interwencję w

probostwie. Wtedy zrozpaczona dziew­
czyna postanowiła dokonać samosądu
Zamiar spełniła.

Zaznaczyć należy, że Tylówna znaj­
duje się w błogosławionym stanie. ,,Za

mój ból, za moją hańbę...t1* ciągle po­
wtarza. -

Postrach samotnych kobiet
w górach Harcu.

W górach Harcu grasował niesamo­
wity zboczeniec, Niemiec, który napadał
znienacka na samotne kobiety, okrada!

jezgotówki i kosztowności, poczem zo­
stawiał na pustkowiu w lepie, wśród

skał. Obecnie udało się policji ująć zbro­
dniarza. Jest to 43-letni murarz, Frydo-
ryk Reim z Magdeburga. Cierpi on na

chroniczne nawroty zboczenia, który
wypędzago w góry i zmusza do napa­
stowania samotnych kobiet.

W tych dniach udały się dwie, pocHoi.
dzące z Berlina kuracjuszki na wyciecz­
kę do Harcu. Na skręcie drogi koło

Brocken spotkały samotnego mężczyznę,
który czynił wrażenie spokojnego tury­
sty. W pewnym momencie mężczyzna'
ów niespodzianie odwrócił się, napadł
na kobiety i usiłował powalić je na zie­
mię. Zbrodniarz nie liczył się widocznie

z tem, że ma do czynienia z silnemi

sportmenkami. Zwycięstwo przechyliło
się na stronę napastowanych,gdy wtem

napastnik, przewidując niebezpieczeń­
stwo, wyrwał jednej z pań torebkę i tt-

ciekł do lasu. i

Zarządzono natychmiastowy pościg',
ipo kilkunastogodzinnem poszukiwa­
niu, zbrodniarza ujęto. Reim zeznał, iż

wie o swojem zboczenia. Zamordował

swego 10-letniego synka, powodowany
rozpaczliwą trwogą, aby chłopczyk nie

szedł przez życie z dziedzicznem obcią­
żeniem. |

ZE ŚWIATA.
Zmarł z powoda zbytniej oszczędności,

W Budapeszcie zmarł pewien młody
urzędnik ministerjalny. W mieszkaniu

jego znaleziono książeczkę oszczędno­
ściową, na przeszło 2.800 pengó. Zmar­
łybył na posadzie pięć lat i doprowadził
oszczędność do najdalszych granic. Wy*
najął on dla taniości mieszkanie za 15

pengó, 10 km. od miasta i przebywał
tę drogę dwa razy codziennie pieszo,
aby oszczędzić wydatku na tramwaj.
Jadał tylko raz dziennie, a na śniadanie

spożywał kiszony ogórek. Obdukcja le­
karska wykazała, że śmierć 26-letniego
urzędnika nastąpiła z wycieńczenia. Po­
zostawionym spadkiem podzielą się kre­
wni zmarłego.

Ka czci Pułaskiego.

John C.Schafer zMilwaukee wniósł

w Kongresie Stanów Zjednoczonych re­
zolucję, w której wzywa rząd amerykań­
ski do wydania specjalnych znaczków

pocztowych zpodobizną Kazimierza Pu­
łaskiego, w celu upamiętnienia 150 rocz­
nicy śmierci Pułaskiego pod Savanah.

Znaczki te sprzedawanoby w dniu 11.

października tj. w dniu uroczystości ku

czci bohatera.

Straszne skutki zabawy dziecięcej.

W Nowym Jorku na Avenu Amster­
dam bawiące się dzieci spowodowały
straszną katastrofę uliczną. W nieobec­
ności szofera gromadka dzieci zaczęła
manipulować przy motorze auta cięża­
rowego. W końcu dało im się wprawić
motor samochodu w ruch. Samochód,
prowadzony przez niedoświadczonych

szoferów'* z coraz większą szybkością
posuwał się po ulicy, i w końcu zderzył
się z nadjeżdżającym z przeciwnej stro­
ny tramwajem elektrycznym, który si­
łą zderzenia wyskoczył z szyn i uderzył
nadjeżdżający drugi tramwaj. 14 osób

zostało b. ciężko rannych.

W Ameryce czynne wulkany,

Z Buenos Aires donoszą, iż otworzy­
ły się dwa kratery wulkaniczne, na sto­
kach góry El Novado. Kratery te obecnie

są czynne.
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Młodości, ty nad poziomy wzlatuj!...
Zlot Stow. Młodzieży Polskiej w Nakle.

(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego**.)
Nakło, 11 czerwca.

(z) Niezorganizowana, luzem idąca
młodzież żadnej prawie roli nie gra
wśród ogółu społeczeństwa. Natomiast

zrzeszona w potężnych organizacjach
stanowi siłę, z którą liczą się wszyscy
i którą wszyscy szanują.

Dziewczęta mają swoje Stowarzysze­
nia Młodych Polek, młodzież męska,
przeważnie pozaszkolna, — Stowarzy­
szenia Młodzieży Polskiej (S.M .P .)

Młodzież polska zrozumiała donio­
słość znaczenia tych stowarzyszeń,
chętniebowiem gamie siępod ich sztan­
dary. Stąd niezmiernie szybki rozwój
S.M .P ., których obecnie na terenie archi­
diecezji gnieźnieńsko-poznańskiej jest
czterysta.

Okręg bydgoski, pod niezmordowa­
nym patronatem ks. Fiedlera, rozwija
się nader pomyślnie, licząc dziś 35 sto­
warzyszeń. Już w wszystkich większych
miejscowościach powiatu bydgoskiego,
szubińskiego i wyrzyskiego istnieją ko­
ła S.M .P ., tylko Nakło nie po(siadało je­
szcze takiej organizacji. W związku z

tem miejscem V. zlotu okręgowego wy­
brano Nakło.

* * *

O godz. 7.30 rano nastąpiła zbiórka

w ogrodzie Strzelnicy, stamtąd wymarsz
do kościoła parafjałnego. Podniosłe ka­
zanie o zadaniach młodzieży katolickiej
wygłosił ks. Fiedler, mszę św. odprawi)
ks. proboszcz Geppert, przy bocznym oł­
tarzu ks. Jarosz z Poznania. Podczas

nabożeństwa śpiewał chór kościelny.
Po mszy św. utworzył się na placu

przed kościołem pochód, który przeszedł
ulicami miasta do Strzelnicy. W pięk­
nym, długim pochodzie wzięły udział

wszystkie S.M .P . przybyłe z okręgu.
Dumnie łopotało 14 sztandarów nad gło­
wami 600 przeszło uczestników zlotu,
kroczących przy dźwiękach dwu or-

Miasto udekorowane, gdzienie­
gdzie girlandy z napisami.

Sala Strzelnicy zapełniła się szybko
i nie mogła pomieścić wszystkich u-

czestników zlotu. W myśl progranra ze­
branie zlotowe zagaił patron okręgowy
kis. Fiedler, witając jak najserdeczniej
gości iprzybyłych druhów iproponując
na przewodniczącego zebrania ks. prob.
Gepperta. Propozycję tę przyjęto okla­
skami. Przewodniczący ks. Geppert
dziękował za wybóriprosił do stołu pre­
zydialnego przedstawicieli władz i or-

ganizacyj w osobach pp. starosty Wuj­
ka, burmistrza Bobowskiego, prezesa

Rady Miejskiej Kryszkiewicza, dr. Po

1akowskiego, Biniakowskiego oraz pp.
Jana Cywińskiego, Szeszyckiego i Mal­
czewskiego z Bydgoszczy. Po dekla­
macji przemawiał delegat Związku Po­
znańskiego ks. Jarosz, charakteryzując
zlot i wyr'ażając radość, iż ruchem mło­
dych interesują się starsi, znaczniejsi
obywatele. Rzęsiste oklaski były do­
wodem, że słowa mówcy trafiły doprze­
konania słuchaczów. Zkolei uchwalono

rezolucje. Trzy pierwsze z nich, to wy­
razy hołdu dla ks. kardynała-prymasa
Hlonda, ks. biskupów Laubitza i Dymka.
Rezolucje dalsze, wyłonione z samego
S.M .P ., dotyczą wychowania katolickie­
go w szkołach, swobody wyznania wia-

ry, napaści na całość terytorjalną Rze­
czypospolitej, opieki społeczeństwa
władz oraz wstępowania młodzieży do

S.M .P . Pięknym owocem zlotu było za­
łożenie stowarzyszenia młodzieży w Na

kle. P .Spychalski zPotulic zarecytował
przytem własny utwór; deklamację
przyjęto oklaskami.

W wolnych głosach zabierało głos
kilku mówców, składając życzenia po­
myślnej pracy i rozwoju na przyszłość.
Przemawiali pp. Kryszkiewicz, prezes

Rady Miejskiej im. Tow. Samodzielnych
Kupców — wspominając czasy dawnej
pracy, pod zaborcą, apelując do mło­
dzieży i zgłaszając swoje w stąpienie do

nowego towarzystwa, — dalej p. Wę­
grzyn im. Zw. Inwalidów, dyr. gimna-
zjum Polakowski, prezes Towarzystwa
Strzeleckiego p. Biniakowski, prezes
Stow. Nauczycieli na Nakło p. Ziarnek,
prezes okręgu nadnoteckiego Tow. Kato­
lickich Robotników p. Jan Cywiński -

podkreślając zasługi duchowieństwa i

nawoływując do uszanowania tych za­
sług, p. Miłosierny im. Tow. Powstań­
ców i Wojaków w Nakle oraz p. Mai*

czewski, prezes okręgu V Sokoła, Na

zakończenie przemawiał ks. Fiedler,
dziękując tym, którzy przyczynili się
do odbycia zlotu.

Czysty zysk ze zlotu: zbliżenie mło­
dzieży, założenie koła w Nakle i zacie­
śnienie węzłów między starszem społe­
czeństwem a młodzieżą. , O krzykiem na

cześć papieża i prezydenta oraz pieśnią
,,Boże coś Polskę." zakończono przed­
południową część zlotu. Po południu
odbyły się zawody sportowe, wieczorem

zaś wieczornica.

Ciągłe pożary w Wielkopolsce,
wNowy Kurjer** donosi: Spaliły się

dwa stogi pszenicy i dwa stogi słomy
na szkodę rolnika Musiały Józefa, zam.

w Białożewinie. Szkoda wynosi około

10.000 zł. Poszkodowany nie jest ubez­
pieczony. Dochodzenia wykazały, że

pożar powstał od iskier przejeżdżające­
go pociągu osobowego.

Powstał pożar w zagrodzie spedyto­
ra Walkowiaka Klemensa w Kostrzynie
pow. średzki; Pastwą płomieni padł bu­
dynek gospodarczy, ma'szyny rolnicze,
4 powozy, 1 koń, 26 par szorów robo­
czych i wyjazdowych. Straty wynoszą

18.000 zł .

, S palił się dom mieszkalny rzeźnika

Posłusznego Jana w Gościeszynie pow.
żńińśki. Szkoda wynosi około 4,000 zł.

Poszkodowany ubezpieczony jest w P.

U.-K . na sumę 1700 zł. Zachodzi zbro­
dniczepodpalenie. .Dochodzenia w toku.

Poświęcenie dzwonów dla kościoła św. Wawrzyńca
w Gnieźnie.

Dzień Robotnika katolickiego
w kruszwicy.

W 38 rocznice wiekopomnej encykliki papieża Leona XIII
,,Rerum Novarum".

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dzienn. Bydg.").

My chcemy Boga, święta Pani!
O usłysz Twoich dzieci śpiew!
My Twoi słudzy-ukochani,
Za wiarę damy życie, krew!

Ubiegła niedziela zapisała się złotemj gło­
skami w historii miasta Kruszwicy. W dniu tym
bowiem zjechały do prastarego grodu nadgo­
plańskiego liczne organizacje robotnicze, nale­
żące do potężnego Związku Robotników Kato­
lickich w Poznaniu, ażeby gremjalnym udziałem
w obchodzie . .

38 rocznicy
wiekopomnej encykliki papieża Leona XIII., z a­
czynającej się od słów

,,Rerum Novarum "

,

zadokumentować swą przynależność do wiary
św. Katolickiej.

Obchód ten zamieni! się w wielką ipodnio­
słą manifestację katolicko-narodową, stał się
wielkiem świętem Kat. Towarzystwa Robotni­
ków Polskich okręguinowrocławskiego.

Już o godzinie 7-ej rano zaczęły zjeżdżać
do Kruszwicy katolickie organizacje robotnicze
z Inowrocławia, Góry, Strzelna, Pakości,

Gniewkowa, Jaksie, Ludziska, Szymborza, Orło­
wa, Kościelca, SzadłowiciPodgórza.Nie przy­
było z niewiadomych przyczyn T o w , Rob. Pol­
skichzWielkiego Sław ska.Gościpowitałną
dworcu prezes Tow. Robotników w Kruszwicy
p.T . Fabiszak.

O godz. 9,39 zebrały się Towarzystwa Ro­
botników i pokrewne organizacje miejscowe
z sztandarami w sali p. Daleszyńskiego, skąd
wyruszyły na uroczyste nabożeństwo

do K olegiaty.
Mszę św. odprawił zasłużony dla sprawy robo­
tniczej, niestrudzony działacz na niwie kultu­
ralno-oświatowej nietylko Kruszwicy, lecz tak­
że okolicznych wiosek,

ks. prałat Schoenborn,
okolicznościowe kazanie wygłosił zlotousty
ks. Michałowicz z Poznania,sekretarz gen
Związku Robotników Katolickich.

Po nabożeństwie rozwinął się barwny po­
chód, który udał się na uroczystą akademję

do ogrodu p. Daleszyńskiego. Pochód prowa­
dziła orkiestra strażacka i delegacja miejsco­
wegoBractwaKurkowegoz prezesem Adam­
s k i m na czele. Ogólną uwagę zwracała duża
iiość sztandarów i efektownych transparentów.

Punktualnie o godzinie 12-ej dokonał otwar­
cia akademji prezes okręgowy p. M . Świtek

z Inowrocławia, który powitał równocześnie

obecnych:ks. proboszcza Jaskow skiegozIno­
wrocławia, ks. sekretarza Michałowicza, ks.

prałata Schoenborna,ks.dziekanaKubskiego
zInowrocławia, ks. prob. M atuszewskiego

zGóry,ks.Golskiego, dr. GrabskiegozLeszcz
nad Gópłem, burmistrza m. Kruszwicy B o r o -

wiaka,radcówJankowskiego, Piotrowskiego,

Ziółkowskiego, Koniecznego, Pokorskiegooraz

wszystkich zebranych.
Prasę reprezentował współpracownik re­

dakcji
,,Dzłennika Bydgoskiego'*

p. Józef Kruszona.

Przewodniczącym akademji wybrano jedno­
głośnie patrona okręgowego Kat. Towarzystw
Robotników ks. proboszcza Jaskowskiego
z Inowrocławia, który obejmując przewodnic­
two akademji stwierdził, że p o m i m o zakusów

międzynarodówek, których celem jest wyrwać

robotnikowipolskiemu z serca miłośćOjczyzny

iBoga ito za wszelką cenę — ten robotnik

ożywiony duchem katolickim staje do walki

silny i odważny, manifestuje uroczyście, że je­
go wiara jest głębsza i silniejsza od haseł ró­
żnych niedoważonych głów socjalistycznych,

których jedynym celem jest tylko materjalizm
idobrze napchanakieszeń.

Na. sekretarza akademji powołano sekreta­
rzaokręgowegop.St. Bolewickiego.

Zkolei Nadgoplańskie Tow. Śpiewu pod ba­
tutą swego dyrygenta p. Lfklejew skiego od­
śpiewało udatnie hymn Stowarzyszeń Katoli­
ckich:

,,My chcemy Boga".
PanStanisław Kolczyńskiwypowiedział ze

swadą i dużem zacięciem deklamatorskiem
wiersz Wiktora Gomulickiego, p. t. ,,Robo­
tnicy". .

Następujereferat,p.dr. G rabskiegozLesz­
czy c na temat znaczenia encykliki ,,Rerum N o -

varum". Prelegent podkreślił, że wszystkie da­
wniejsze kons-tytucje państwowe zazwyczaj za­
pominały o robotniku. Dopiero wielki papież
Leon XIII. widząc, że się na świecie źle dzieje,
zwłaszcza wobec siły kapitału żydowskiego,
ogłosił orędzie, które zrobiło wstrząs na całym
świecie. Kiedy socjaliści stawili żądania nie­
wykonalne - papież powiedział otwarcie:

strzeżcie się fałszywych proroków!
I niezadługo stał się skutek widoczny, po ru­
szyły się sumienia i dusze. Robotnicy zaczęli
się łączyć nie w socjalistyczne, ale w katoli­
ckie, narodowe organizacje. Rozprzężenie po­
wojenne zdawało się wstrząsnąć tym gmachem
potężnym, zbudowanym genjuśzem wielkiego
papieża. I w jednym kraju udało się wywro­
towcom zwyciężyć. Lecz kraj ten zamienił się
odrażu w jedno cmentarzysko, w kraj przemo­
cy, rozpaczy '-i jęku. To Rosja sowiecka.

W Polsce jednak zwyciężył zdrowy
dach.

Trzy są potęgi— mówił dr. Grabski — któ­
rerządząświatem:potęga ducha, ciała ikapi­
tału. ,JeżeliidąOne wspólnie, da siędużo
osiągnąć, jeżeli ich współpraca zostanie za­
chwiana na świecie zaczyna się źle dziać. Dla­
tego t o fałszywem jest mniemanie, jakoby r o ­

botnicy i kapitalizm stawali sobie na drodze

jako wrogowie. Jedno bez drugiego stanowczo

nie może się obyć.
A jeżeli dziś kapitalizm wrogo jest u s p o s o ­

biony do warstw robotniczych, jeżeli zdarza

się wyzysk, to tylko dlatego, iż znajduje się
on przeważnie w rękach żydowskich, to dlate­
go, iż ci żydzi nienawidzą Kościół katolicki,
sieją niezgodę, gnębią robotnika-katolika. Do­
wodemtego ostatnia bezprzykładna napaść

wyrostków żydowskich naprocesjęBożegoCia­
ła we Lwowie, wystąpieniapism bluźnierczych.
itd. Na znak protestu i słusznego oburzenia na­
stąpiła,

dwuminutowa cisza.

Wykład dr. Grabskiego nagrodzony zósfal

frenetycznymi oklaskami.

Nadgoplańskie Tow, Śpiewu odśpiewało
pieśń robotników

,(Robotnik to siła!"

Przemawiali jeszcze ks. prob. Jaśkowski i ks.

prałat.Schoenborn.
Na zakończenie wzniesiono okrzyk na cześć

Gjcaśw., Prezydenta RzeczypospolitejIgnacego

Mościckiegoiks. Kardynała PrymasaHlonda.

Dalszym punktem programu był wspólny
obiad, w którym wzięło udział blisko 140 osób.
Toastowali ks. prałat Schoenborn i burmistrz
Borowiak.

Atrakcją niemałą była poobiednia przejażdż­
ka promami po Gople, przy dźwiękach orkie­
stry strażackiej. W wycieczce wzięło udział
kilkaset osób.

Całość niedzielnego obchodu stanowiła potę­
żną manifestację robotniczą na rzecz zdrowych
hase! katolicko-narodowych.

Szczęść Boże w dalszej pracy! (Kajot).

Rezolucje Zjazdu Literatów
w Poznaniu.

Poznań, 11. 6. Obradujący tu Zjazd Li­
teratów uchw'alił cały szereg rezolucyj. M.

in. powzięto rezolucję w sprawie racjonal­
nej gospodarki objektami literackiemi,
przyczem podkreślono, że literatura i teatr

są również objektami produkcji oraz kon-

sumcji i tworzą pewne pozycje w naszem

gospodarstwie narodowem. Ogólno-polski
Zjazd Literatów zwraca się przeto .do komi­
tetu ekonomicznego Prezydjum Rady Mi­
nistrów o przeprowadzenie badań nad ryn­
kiem literackim i teatralnym w Polsce.

Zjazd nie W'ątpi, że wyjaśnienie faktyczne­
go stanu rzeczy w tej dziedzinie przez in­
stytucję tak kompetentną, jak komitet eko­
nomiczny ustali racjonalną kalkulację pro­
dukcji w'ydawniczo-literackiej, rozszerzy

metody podaży i wyjaśni możliwość po­
w'iększenia ry nku zbytu w dziedzinie tea­
tru, zw'łaszcza opartego na funduszu komu­
nalnym i państwowym, oraz przez rewizję
dotychczasowych metod administracji arty­
stycznej i ogólnej otworzy dla literatury
niew'ątpliwie szerszy niż dotąd i korzystny
dla sceny dostęp dla teatru. Na zakończe­
nie obrad wysiano depeszę z wyrazami czci
i hołdu do Prezydenta Mościckiego, m ar­
szałka Piłsudskiego oraz premjera Świtul­
skiego. . . .
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA ffi
Wypadek samolotowy.

W pobliżu Janikowa na błoniach

broniewickich samolot wojskowy z Po­
znania musiał nagle lądować zpowodu
defektu motoru.

Wskutek nierównego terenu samolot

przy lądowaniu przewrócił się, łamiąc
podwozie i przygniatając obu lotników,

którzy na szczęście odnieśli tylko lek­
kie obrażenia.

Wykrycie warsztatu

fałszerzy 2-złotówek.
Poznań 11. 6. (tel. wł.) Władze śled­

cze w Poznaniu wpadły na trop fałsze­
rzy pieniędzy. Przeprowadzono rewizję
w domu nr. 8 przyRynku naŚródcei
obłożono tam aresztem w ięksżą ilość

fałszywych monet 1 i 2 Złotowych oraz

50-groszowych. Zabrano również całe

bogate urządzenie, jak tygle, narzędzia
do odlewu i t. d.Aresztowano 24-letniego
Walencykiewicza oraz jego ojca.

Tajemnicza zbrodnia*
Z Poznania donoszą: Na polu w Zlot-

kowie znaleziono mężczyznę rannego w

brzuch igardło, który zmarł następnego
dnia, nie wyjawiwszy przed śmiercią
sprawcy poranienia. Jak się okazało,
zamordowany nazywa się Filip Ambro­
ży i pochodzi z Nowego Tomyśla.

Uroczystości w Pile.
W ubiegłym tygodniu obchodzono w

Pile na pograniczu (Schneidemuhl) dzie­
sięciolecie ,,ocalenia" Piły od Polaków.

GOŚCIERADZ. Poświęcenie nowej sali.
W ubiegłą niedzielę odbyło się poświęcenie
nowej sali u p. Saganowskiego, której brak dał

się odczuwać tutejszym towarzystwom. Aktu

poświęcenia dokonał ks. proboszcz Hamerski,
który przemówił bardzo serdecznie do zebra­
nych, wyłuszczając, do jakich celów służyć ma

nowo wybudowana sala.

Inowrocław.
Niezwykła uroczystość rodzinna. W dniu 18

bm. w nowo odbudowanej świątyni Najśw. Ma-

rji Panny w Inowrocławiu, ks. Edward Degór­
ski odprawi swą pierwszą mszę św, W tym
samym dniu rodzice jego pp. Dyonizy Degórski
i Stanisława z d. Zagórska, obchodzą swe sre­
brne gody małżeńskie, a najmłodszy syn pp.
Degórskich Stanisław w dniu tym przystąpi do

pierwszej komunji św. Ks. Degórski urodził się
w Hamburgu, uczęszczał tam do katolickiego
gimnazjum, dalsze studja gimnazjalne odbywał
w Inowrocławiu. Przez 5 lat słuchał w Pozna­
niu filozolji i teologji.

5 lat pod sztandarem wojackim.
Z niedzielnej uroczystości w Osielsku.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").
(js.) Praca społeczna w Osielsku napotyka na

wielkie trudności z powodu rozbicia miejscowej
ludności na partje i partyjki. Nawet ogólnie
uznane za organizację pożyteczną Towarzystwo
Powstańców i Wojaków ma licznych przeciwni­
ków, m. in. nawet w sołtysie i proboszczu. Tem

bardziej zasługuje na uznanie wytrwałość tych
członków, którzy mimo burz j innych prze­
szkód kierują sprężyście nawą swojej organi­
zacji tak, że przetrwała dotąd 5 lat istnienia
i przypuszczalnie z czasem pokona wszelkie
przeciwności.

Wojacy osielscy obchodzili jubileusz swe­
go Towarzystwa w u%, niedzielę przy licznym
udziale gości. Z okręgu przybyli: skarbnik Jan
Kaszubowski oraz p. Wolski, z obwodu zaś

p. Walczak. Pozatem uświetniły obchód swoją
obecnością poczty sztandarowe Wojaków
zJacheic, Bielaw-Skrzetuska oraz Maksymilia­
nowa jak również delegacje miejscowego Stow.

Młodzieży Katolickiej i Tqw. śpiewu św. Ce-

cylji.
Po zbiórce udano się do miejscowej świąty­

ni na solenne nabożeństwo z procesją i wy­
stawieniem. Kazanie wygłosił ks. proboszcz
Szwedowski, pienia wykonał chór św. Ce-

cylji pod batutą kierownika szkoły Montkow-

skiego, prezesa Tow. Powstańców i Wojaków.
Wspaniałym pochodem, w którym szczególną
uwagę zwracała drużyna honorowa z karabina­
mi, ruszono następnie pod komendą p. Łucz-

kowskiego do lokalu Gontarskiego. Osobna po­
chwała należy się orkiestrze wojackiej z Sol­
ca, która pod kierownictwem kapelmistrza Ry-
gola zdołała w ciągu zaledwie 4 miesięcy swego
istnienia poczynić niebywałe postępy.

W sali odbyła się akademja. Zagaił ją nie­
strudzony prezes Montkowski. Przemówienie
nacechowane szczytnym partjotyzmem i szcze-

rem umiłowaniem sprawy wygłosił z kolei ho­
norowy członek Tow. Powstańców porucznik
rez. Krzemiński z Augustowa. Po pięknie wy­
konanym śpiewie Tow. św. Cecylji przemówił
imieniem zarządu okręgowego oraz Tow. Pow­
stańców i Wojaków Bydgoszcz — Macierz

p. Wolski, im. obwodu zaś p. Walczak. 0 ko­
nieczności zwartego frontu w pracy narodowej
mówił, składając zarazem życzenia dalszego
pomyślnego rozwoju Towarzystwa, przedstawi­
ciel redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego" Jan
Szalla. Prezes odczytał telegram wielkiego
przyjaciela idei wojackiej ks. dziekana Jaru-

szyńskiego, poczem delegaci składali życzenia,
a mianowicie im. Wojaków z Jachcie komen­
dant Lewandowski, im. Wojaków z Solca ra­
dca Rygol, im. Wojaków z Bielaw-Skrze­
tuska p. Wilda a im. Wojaków z Maksymiliano­
wu prezes Orgacki. Piękna była chwila wręcze­
nia oznak zasługi następującym członkom orga­
nizacji pp,: Romanowi i Janowi Tulejom,
komend. Łuczkowskiemu, Zawadzkiemu, Nor-

gusowł i Grabowskiemu. Zasłużonym Woja-

kom zgotowali obecni serdeczną owację. Wspól­
nym śpiewem zakończono podniosłą akademję.

Po południu odbył się dalszy ciąg uroczy­
stości jubileuszowych. Pod kierownictwem
komendanta Łuczkowskiego stanęli Wojacy do
zawodów kolarskich (li kim.), biegu (2 kim.),
skoku wzwyż oraz strzelania o nagrody ufun­
dowane przez obywatelstwo. (Wyniki podamy
w ,,Tygodniku Sportowym"!). Wieczorem ode­
grali członkowie sztukę teatralną pt.: ,,Żoł­
nierz". Umiejętnie wyreżyserował ją p. nauczy­
ciel Choran, a z amatorów odznaczyli się
szczególnie pp.: Najdul, Cieszyński iZawadzki.
Zakończono niedzielną uroczystość, jak zwykle,
zabawą taneczną.

W czasie obchodów na wsi lub w małych
miastach zauważa się często brak należytego
poszanowania naszego hymnu narodowego.
Przez zbyt często granie marsza Dąbrowskiego
traci on n a powadze, czego najlepszym dowo­
dem fakt, że nietylko młodzież, ale i starsi nie

zdejmują niejednokrotnie swoich kapeluszy
wzgl, czapek oraz nie zachowują się w tym cza­
sie spokojnie. Na tem tle potrzebna była ub.
niedzieli w Osielsku kilkakrotnie interwencja
przedstawicieli wyższych władz organizacyj­
nych. Doszło w jednym wypadku nawet do

ostrej wymiany słów pomiędzy zasłużonym wo­
jakiem a pewnym kapralem rezerwy, który za­
chowywał się w czasie odegrania hymnu naro­
dowego wysoce nieodpowiednio.

Niech więc światli obywatele pouczą nie­
świadomych, jak i dlaczego należy wyrazić swo­
je poszanowanie dla naszego hymnu.

tHiaiezie'Ss.
Jarmark na konie i bydło odbędzie się

w środę, dnia 12 bm. w Gnieźnie. Spęd bydlą
dozwolony, nierogacizny zakazany.

Na pomnik Bolesława Chrobrego ofiarował

p. Prezydent Mościcki, podczas swego pobytu
w Gnieźnie, 1000 zł.

Na pomnik Bolesława Chrobrego złożył
p. Antoni Karpiński 100 zł.

Porzucili skradzione konie. W ub. tygodniu
skradziono gosp. Waldemarowi Scheskemu
w Nowejwsi Niechanowskiej, dwa konie i pół-
szorek. Koniokrady z niewiadomej przyczyny
porzucili konie w Goczalkowie, gdzie znalazł je
gosp. Jan Tomaszewski.

Wpisy do szkoły wydziałowej przyjmuje się
od 10 do 13 czerwca, od godz. 12—13.

Szkoła przygotowawcza w Gnieźnie przyj­
muje zgioszenia do dnia 18 czerwca od godz,
11,30—1 i we wtorki i piątki od 16,30 -18.

Wentę dla biednych urządza Stow. Pań Mi­
łosierdzia par. św. Wawrzyńca w środę dnia 12
bm. w lasku w Dalkach. Początek o godz. 3

po poł. W razie niepogody wenta odbędzie
się o godz, 6 na salce parafjalnej.

Dyrekcja miejskiej szkoły handlowo-prze-
mysłowej przyjmuje zgłoszenia uczniów i ucze­
nie do dnia 20 bm. Egzamin wstępny do dzia­
łów I. i II. odbędzie się dnia 24 i 25 bm.

Pożary. W Brudzewie pow. Września spa­
liły się na szkodę gosp. Stefana Balcerzaka
dwa chlewy, stodoła i szopa; szkoda wynosi
około 24.000 zł. W Janowie pow. Września

spalił się dom mieszkalny gosp. Sterakowskie-

go; przyczyna pożaru nieznana. Szkoda wy­
nosi 6500 zł. Dnia 5 bm. około godz. 9 wiecz.

spaliła się stodoła, szopa t chlew na szkodę
gosp. Józefa Kaczmara w Katarzynowie, pow.
Września. Szkodę, wynoszącą 9000 zł, pokrywa
ubezpieczenie.

Chojna, powiat wągrowlecki.
Wieś nasza obchodziła w niedzielę 9 bm.

piękną uroczystość poświęcenia sztandaru tu ­
tejszego towarzystwa Powstańców i Wojaków.
Ulice i domy przystrojone były zielenią, a na­
przeciwko kościoła wznosiła 6ię okazała brama

tryumfalna. Skromny, choć schludny kośció­
łek, również był przybrany zielenią. Rządcą
jego jest od lat 23 zasłużony działacz narodowy,
zwłaszcza w czasach przedwojennych, X, p ro ­
boszcz Duczmal. On to dokonał poświęcenia
sztandaru, wygłosiwszy poprzednio od ołtarza

podniosłe przemówienie o znaczeniu sztandaru
i narodowych organizacyj, które jak Powstań­
cy i Wojacy służą jedynie sprawie, wyrażającej
się w haśle ,,Bóg i Ojczyzna".

Po mszy św. ruszył pochód z sztandarami
ł feretronami, przy śpiewie pieśni kościelnych
na cmentarz, gdzie w osobnym grobie, ozdobio­
nym wcale okazałym nagrobkiem, spoczywa
poległy w powstaniu wielkopolskiem i9-letni
ochotnik, ś. p. Jan Bączkowski. Na tablicy
pamiątkowej wyryte są dwa dalsze nazwiska
ochotników z Chojny, którzy polegli na wojnie
bolszewickiej, zdała od stron rodzinnych:
ś. p. Józef Mroziński i Edmund Sieg.

Przemawiając przy grobie X. prob. Duczmal

przypomniał, że z tej dawniej tak bardzo zger-
manizowanęj wsi, na wieść o wybuchu powsta­
nia wyruszyło odrazu 20 młodocianych ochotni­
ków, podczas gdy starsi bronili frontu miejsco­
wego biegnącego tuż obok wsi. Po odprawie­
niu modłów żałobnych wrócił pochód przed
kościół, gdzie nastąpiła ceremonja wręczenia
sztandaru. Wręczył go X. prob. Duczmal pre­
zesowi okręgowemu, p. Grodzkiemu, ten pre­
zesowi obwodu p. Bonowskiemu z Wągrowca,

a z kolei odebrali go prezes miejscowy p. Wi­
śniewski i chorąży p. Jabłoński. Następnie od­
była się defilada i przemarsz główną ulicą wsi

przed Salę p. Stanisława Frieskego. Tamże na­
stąpiło wbijanie gwoździ pamiątkowych i stoso­
wne przemówienia. Przemawiali: X. prob. Du­
czmal, p. Słoma z Aleksandrowa jako gość i by­
ły mieszkaniec Chojny, red. Teska i prezes
okręgowy Grodzki. Gwoździe wręczyli nadto

delegaci bratnich towarzystw z Lipin. Lipiej-
gćry, Czeszewa, Wągrowca, Gołańczy (także
Tow. Przemysłowe i Bractwo Strzeleckie) oraz

miejscowe Towarzystwa Młodych Polek i Mło­
dzieży Katolickiej. Również chrzestni złożyli
gwoździe i wiązarki w gotówce. Chrzestnymi
byli: panie Marja Hinzowa z Potulina, Rad­
kowa Weronika, Slomowa z Aleksandrowa,
Frieskowa Marja i Kowalewska Anastazja,
oraz pp, A. Wiese z Chojny, red. Bonowski
z Wągrowca i red. Teska. Ponadto p. hr. Hut-

ten-Czapskl ze Smogulca zaproszony był na

chrzestnego, ale zmuszony wyjechać, nadesłał

upominek.
Wreszcie odbył Się wspólny (nawiasem: do­

skonały) obiad w salce p. Frieskego, podczas
którego wygłoszono cały szereg toastów. Mię­
dzy innemi na cześć X. prob. Duczmala toasto­
wał prezes obwodu p. Bonowski, wręczając mu

dyplom członka honorowego obwodu wągro-
wieckiego Powstańców i Wojaków. Bardzo

piękną, nastrojową deklamację żołnierską wyr
głosił jeszcze p. Stoiński.

Później ódbyła się zabawa i rozmaite popi­
sy. (Towarzystwu P. 1 W. w Chojnie życzymy
pod nowym sztandarem najpiękniejszego rozwo­
ju — Redakcja).

Wspaniałe uroczystości
katolicko-narodowe w Panisrodzu
Poświęcenie krzyża. - Wdzięczni parafianie ku czci po­
ległych. - Poświecenie pomnika dla poległych bohater­
skich powstańców. - Kapłan patriota i dobry duszpasterz.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dzienn. Bydg.").
Zaledwie 9 miesięcy mija, gdy rząd dusz nad.

parafją panigrodzką objął ks. prob. Jan Fili­
piak, były dyrektor państwowego seminarjum
nauczycielskiego w Bydgoszczy — a już obser­
wujemy wspaniale rozkwitające bujne życie
prawdziwie katolickie i narodowe w parafji.
Z ducha Bożego kapłan i gorący patrjota, tak
bardzo prześladowany przez zaborców, z chwi­
lą, gdy znalazł się w swej parafji, począł two­
rzyć życie nowe z zapałem iście młodzieńczym,
z wiarą w swe posłannictwo i miłością, którą
objął wszystkie, swoje owieczki, jako duszpa­
sterz i nadzieją, że dobra rzetelna, radosna

praca musi przynieść owoc czterdziestokrotny,
sześćdziesięciokrotny, stokrotny.

Ku uczczeniu 10-lecia niepodległości Polski,
z jego inicjatywy postawiono i poświęcono ub.
niedzieli wielki krzyż pamiątkowy na cmentarzu

Dnia tego dokonano również poświęcenia pię­
knego pomnika ku czci poległych dwóch po­
wstańców z Panigrodza.

W niedzielę ub. w rannych godzinach od­
prawił ks. proboszcz Jan Filipiak uroczystą
mszę św. Przy ołtarzu zgrupowały się miejsco­
we towarzystwa i z okolicy ze sztandarami
oraz delegacje i zaproszeni goście. Do uświe­
tnienia nabożeństwa przyczynił się wielce

śpiew chóru kościelnego, dobrze wćwiczonego
(zaledwie 6 mies. jak powstał — red.) i występ
orkiestry dętej. Kościół wypełnili szczelnie

wierni, którzy w dniu "tym niezwykle licznie

przybyli do świątyni. Celebrans wygłosił nast.

przepiękne kazanie, którego wysłuchano z wiel-
kiem zbudowaniem i z wdzięcznością.

Gdy kończyło się nabożeństwo, spadł obfi­
ty deszcz, na szczęście przelotny, który oczy­
ścił duszną atmosferę i słońce znów zabłysło,
aby świecić radośnie tak skromnym a tak pod­
niosłym uroczystościom, obchodzonym ku
chwale Bożej i pożytkowi Ojczyzny.

Z kościoła uformował się duży pochód,
który przy dźwiękach 2 orkiestr skierował się
ku cmentarzowi. W karnych szeregach stanę­
ły Sokolice, Kat. Młodzież żeńska i męska,
Powst. i Woj., Sokoli, Straż Pożarna, Kółko

Rolnicze, oddział P. W. z karabinami itd., itd.
Na czele pochodu niesiono liczne wieńce. Ce­
lebransa poprzedzały dziewczęta w bieli, niosą­
ce chorągwie i obrazy, oraz matki chrześci­
jańskie w strojach ludowych. Piękny to był
widok tych licznych rzesz, idących wśród zbóż
x pieśnią na ustach, a ponad wszystkimi wynio­
sła, piękna postać pasterza, proboszcza i ojca
pąrafji.

Po odmówieniu modłów liturgicznych ks.

prob. Filipiak dokonał poświęcenia wielkiego

pamiątkowego krzyza a nasi. t'-* -

nik ku czci poległych bohaterów, wśród rze­
wnych pieści kościelnych chóru i huku salw.
W tej chwili uzbrojony oddział Powst. i Woj.
prezentował broń a orkiestra odegrała hymn
narodowy. I odsłoniły się wszystkich głowy
a usta powtarzały słowa modliwy za tych, co

życie położyli, walcząc za wolność i niepodle­
głość Ojczyzny.

W nast. numerze ,,Dzień, Bydg." zamieści­
my fotografję tego pięknego pomnika, powsta­
łego z ofiarności parafji Panigrodza, aby czytel­
nicy nasi mogli się przekonać, co można zro­
bić, gdy się przystąpi do dzieła z sercem.

Po poświęceniu od stóp pomnika przemówił
czcigodny ks. proboszcz, które to przemówie­
nie da się streścić w nast. słowach:

,,I świecić będą, jak gwiazdy na firmamen­
cie — mówi psalmista Pański. W 10-leciu nie­
podległości Ojczyzny naszej po poświęceniu
krzyża pamiątkowego stanęliśmy właśnie nad

grobami poległych, bohaterskich powstańców
Wiekopolskich z Panigrodza — ś. p. W. Grze­
gorczyka i S. Poznańskiego.

Opatrzność Boża tak chciała, iż odebrano
wielkiemu narodowi polskiemu berło państwo­
wości i niepodległości i staliśmy się tułaczami
w okresie niewoli. 1 w tym czasie, jak gwiazdy
na firmamencie powstały wielkie postacie, aby
przewodzić narodowi, i wieść go z orężem w rę­
ku do wolności ze śpiewem ,,Przed Twe o łta­
rze" i szli w bój na przestrzeni tylu tylu lat nasi
dziadowie i pradziadowie i kładli się, jak doj­
rzałe kłosy ,,w obronie Tej, co nie zginęła".
Jedna była wola, jedno wołanie: wywalczyć
musimy wolność ukochanej a tak biednej
Ojczyźnie. Ukazyw'ały się cuda wielkie, powstał
choćby w insurekcji Kościuszkowskiej. W za­
pale wołano z psalmistą Pańskim do Boga:
nie puszczę Cię Boże, nie przestaną Cię bła­
gać, aż przebaczysz narodowi".

To samo credo wyznawali powstańcy Wiel­
kopolscy i z tą wiarą we zwycięstwo biegli
mężczyźni parafji panigrodzkiej, aby walczyć
pod Kcynią lub Gołańczą, I dwóch z Panigro­
dza legło, jak dojrzałe kłosy podcięte na ca­
łopalnym ołtarzu w obronie umiłowanej Ojczy­
zny. Bóg brał w ofierze najlepszych synów
Ojczyzny i wrócił nam Wolność, okupioną tak

olbrzymiemi ofiarami krwi, trudu i znoju.
Jest tu matka ś p. Poznańskiego.
Przyniosła ofiarę na pomnik, nie przyjąłem

jej, bowiem to parafja z wdzięczności spłaca ten

dług serdeczny".
W dalszym ciągu czcigodny ks. proboszcz

w wymownych słow'ach oddał cześć i hołd
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stroskanej matce Poznańskiego i rodzinie po­
ległych, dziękował parafjanom za ich wielką
ofiarność, budowniczemu z Kcyni p. Perackie-
mu za ofiarowanie dla parafji tak pięknego
wielkiego krzyża, delegacjom i towarzystwom
za współudział w uroczystości i skończył sło­
wami modlitwy za poległych.

Wdalszym ciągu przemawiali pp.: sekretarz

obwodowy Powst. i Woj, p. Mencel z Wą­
growca im. 61 pułku piechoty por. Wańkowski,
red. Wasilewski z Wągrowca, p. Pałaszew6ki
z Bydgoszczy, oraz im. ,,Dzień. Bydg." red. H.

Ryszewski. Następnie składano wieńce od orga­
nizacji z Panigrodza, Wągrówca, Czeszewa,
Łekna i t. d. i t. d. Imienim Straży Pożarnej
z Wapna pięknie przemówił p. Litwiński. De­
filada wszystkich towarzystw wypadła wspa­
niale: grała bardzo udatnie orkiestra Powst.
i Woj. z Wągrowca i bezinteresownie straż po­
żarna z Wapna, którą dyrygował p. Krysiński
(b. uczeń ks. prob. Filipiaka) nauczyciel z Pado-
lina. Wieczorem odbyła się ochocza zabawa ta-

necznaz której dochód przeznaczono na koszta

budowy pomnika
Obecny zarząd Powst. i Woj., kt^ry tak

piękne dzieło poległych przeprowadził jest nast.

prezes p. Szopiński, komendant — p. Kruszka,
sekretarz — p. Lamparski, skarbnik — p.
Owczarzak i referent oświatowy ks. prob. Fili­
piak.

Należy zaznaczyć, iż ofiarodawcą pięknego
krzyża jest budowniczy z Kcyni p. Peracki, zaś

materjał pod budowę pomnika ofiarowała firma

Solway z Wapna. Księdzu proboszczowi za

staropolską gościnność — serdeczne ,,Bóg za­
płać".

Wycieczka łotewska Zwiedza
poznańskie majątki.

Część wycieczki łotewskiej w Poznaniu

wyjechała do m ajątku Iwno, własność hr.

Mielżyńskiego, gdzie zap ozna się szczegó­
łowo z gospodarką rolną. Druga część wy­
cieczki, skład ająca się z przemysłowców
pozostała w Poznaniu i została przyjęta
przez Izbę Handlowo-Przemysłową.

Eobłenica.
Walka otron królewski.W tych dniach

odbyło się u nas doroczne strzelanie Brac­
twa Strzeleckiego o godność króla kurko­
wego. Królem kurkowym został p. Brust-

man, I-szym rycerzem p. Kozłowski, II. ry­
cerzem p. Rewoliński.

Panie a sport.Gronomiejscowychpań
dało inicjatywę do utworzenia żeńskiego
klubu sportowego, który pod przewodnic­
twem in struktora należycie się rozwija.

Klub kręglarzy. Niedawno powołano na-

powrót do życia klub kręglarzy, który pod
prezesurą adw. Knacha rozwija się bardzo
dobrze.

Wielki pożar w Wielu.
Trzy zabudowania poszły z dymem.

(Wiadomość własna Dziennika Bydgoskiego**).
Dnia 10. bm. powstał pożar w zabu­

dowaniach gospodarczych p. Leszczyń­
skiego, który skutkiem silnego wiatru

objął i dalsze sąsiednie zabudowania p.

Radomskiego i oddalone około 200 mtr.

zabudowania go(spodarza Miętkiego. Za­
budowania te były przeważnie drewnia­
ne i po większej części kryte słomą, czę­
ściowo papą dlatego pożaru nie można

było natychmiast zlokalizować, zwła­
szcza że pomoc zpowodu większej odle­
głości okolicznych wiosek nie mogła
przybyć rychło.

Zawezwano telefonicznie ochotniczą
straż pożarną z Brus, która przybyła na

miejsce samochodem ciężarowym z na­
czelnikiem p. L . Wróblewskim na czele.

Również przybyły z bliższej okolicy
sikawki z Przytami, z Górków i Kar­
sina,

Powstałe straty są bardzo znaczne,

gdyż nie zdołano prawie nic uratować.

Spaliło się również kilka świń, i cie­
laków, nie mówiąc już o inwentarzu

martwym, który prawie cały pochłonął
niszczycielski żywioł.

Poświęcenie gmachu i zakładu wodo-leczniczego
Powiatowej Kasy Chorych w Tucholi.

W ub. sobotę dn. 8 bm. odbyło się uro­
czyste poświęcenie gm achu i zakładu wo­
doleczniczego Powiatowej Kasy Chorych w

Tucholi, przy udziale członków zarządu i

rady Kasy, przedstawicieli władz, przedsta­
w iciela Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń
asesora p. Gontkiewicza, Okręgowego Zwią­
zku Kas Chorych p. Rolskiego, dyrektorów
względnie prezesów zarządów Kas ze

Świecia, Starogardu , Chełmży, Kościerzyny,
Wejherowa, Chełmna, Torunia, Poznania,
Bydgoszczy itd. Poświęcenia gmachu, po
okolicznościowem przemówieniu, dokonał
ks. prof. Strogulski. W imieniu zarządu

przywitał przybyłych zastępca przewodni­
czącego p. Szortowski. Dyrektor Kasy p.
Kamiński w swem dłuższem przemówieniu
wykazał rozwój i działalność Pow. Kasy
Chorych. Lekarz naczelny Kasy p. dr. Prais
mówił o znaczeniu wodolecznictwa, o po­
stępach w dziedzinie świetlno-fizykalnej i

terapji itd. Zkolei przemawiali przedstawi­
ciel Okr. Urzędu Ubezpieczeń, Związku Kas

Chorych, lekarz powiatowy p. dr. Gierszew­
ski, lekarz p. dr. Grafka itd.; następnie od­
czytano nadesłane telegramy z życzeniami,
wreszcie zwiedzano biura Kasy, zakład le­
czniczy, oraz obok zn ajdującą się elektrow­
nię, garaże, kotłownię do centralnego ogrze­
wania itd. Goście podziwiali urządzenie i

wyposażenie wzorowego zakładu lecznicze­
go, n ad którym kierownictwo obejmie dr.

Grafka, m ając do pomocy dwie siosłry-hy-
gienistki.

Po oficjalnej uroczystości w hotelu ,,Du
Nord" podejmowano gości skrom ną kolacją.

Wypada nadmienić, że przebudowę bu­
dynku oraz wszelkie prace m urarskie wy­
konała firm a budowlana Braci Szatkow­
skich z Tucholi, urządzenie wykonała fir­
m a Gajdziński z Bydgoszczy, instalacje fir­
ma Makowski z Warszawy, prace m alar­
skie mistrz p. Augustyński z Tucholi, prace
stolarskie p. Gierchowski mistrz stolarski
z Tucholi.

Nowej placówce lecznicznej ,,Szczęść
Boże!".

Ks. biskup Okoniewski
w Grudziądzu.

Z okazji przybycia J. Em. Ks. Bisku­
pa Chełmińskiego ks. St. Okoniewskie­
go w dn. 10. bm. Grudziądz przybrał
odświętną szatę. Wszystkie towarzystwa
kościelne i oświatowe, oraz organizacje
P, W. wzięły masowo udział w uro-

czystem powitaniu, które nastąpiło 'na

Placu 23. Stycznia, gdzie J. E . Ks. Bi­
skupa witał prezydent p. Włodek i pre­
zes Komitetu, oraz przewodniczący Ra­
dy Miejskiej p Szychowski.

W uroczystej procesji wprowadzono
nast. J. E . Ks. Biskupa do kościoła far-

nego, gdzie po krótkiem nabożeństwie

arcypasterz udzielił zebranym swego

błogosławieństwa. Następnie odbyła się
wspaniała defilada towarzystw, którą o-

debrał J. E . Ks. Biskup w towarzystwie
p.p . prezydenta Włodka, adw. Szychow­
skiego d-cy 16 dyw. piech. gen. Rach-

mistruka, i gen. Ładosia,

Echa pobytu dziennikarzy
niemieckich- wPoznaniu.
Za daleka kurtuazja przedstawiciela polskiego rządu.

Nietakt generalnego konsula niemieckiego.
Piszą nam z Warszawy:
Jak wiadomo, bawili w Poznaniu nie­

mieccy dziennikarze z Wrocławia.
Na tle tem donoszą z Poznania do W ar­

szawy szereg ciekawych uwag, które czę­
ściowo i szerokie zainteresować muszą koła.

Otóż wnioskując z prywatnych rozmów
i oficjalnych przemówień, wyjechali goście
wrocławscy pod silnom wrażeniem tego, co

widzieli, a czego ujrzeć się nie spodziewali.
Nie obyło się jednak bez dysonansu.

Otóż komisarz rządowy Wystawy, p. min.

Bertoni, wydał śniadanie dla dziennikarzy,
n a które prosił i niemieckiego generalnego
konsula. Czy ten dowód kurtuazji był po­
trzebny, wydaje się w tutejszych kołach

więcej niż wątpliwem, wobec tego, że wy­
cieczka dziennikarzy miała charakter pry­
watny.

Z tej racji — jak twierdzą tutejsze koła
- i w powitalnem przemówieniu podkre-
ślającem skądinąd słuszną zasadę dobrych
stosunków sąsiedzkich między obu n arod a­
mi, niepotrzebnie p. min. Bertoni witał u-

rzędowo obecność p. konsula generalnego
jako reprezentanta państwa niemieckiego,
tembardziej, że - jak wiadomo - na czas

otwarcia Wystawy poseł niemiecki w Pol­
sce p. Rausch musiał ,,przypadkowo" wy­
jechać do Berlina, by nie brać udziału w

wyjeździe całego ko rpusu dyplomatycznego
do Poznania.

Efekt przemówienia był też prawdziwie
niemiecki. Pan Luetgens — tak się nazywa

generalny konsul - wogóle nie reagował
na powitalne słowa p. min. Bertoniego.
Przeszedł nad niemi do porządku dzien­
nego.

Był to nietakt, ale nietakt już specyfi­
cznie zrozumiały w psychologji niemiec­
kiej. Przewidzieć go był winien p. Bertoni,
boć przecież zdawać sobie musiał sprawę,
że p. konsul niemiecki w ewtl. odpowiedzi
nie będzie p rawił duserów pod adresem
Polski wzgl. jej Wystawy, którą Niemcy,
acz nie oficjalnie, to pocichu przecież boj­
kotują

Pocóż tedy zbędne komplementy ze stro­
ny polskiej, n a które następnie bezceremo-

njalnie ,,echt deutscha" odpowiedź i to wo­
bec konsula, który zgóry, o czem p. min.
Bertoni też wie, nie tai się z tem, że na

Wystawę goście z Niemiec przybywać nie

mogą ze względów sentymentów itd.

Niewątpliwie słuszne. Poznań w dziesię­
cioleciu przynależności polskiej zmienił się
zasadniczo w kierunku rozwojowym, a W y­
stawa jest tak wspaniałym dokumentem

polskiego rozwoju, że naoczne przekonanie
się o powyższych walorach polskich bu­
dzić musi sentymenty niemiłe u Niemców.

W tych warunkach kurtuazyjny występ
p Bertoniego uważa się tu za przysłowio­
wy ,,filipowy", nie (ając się z drugiej stro­
ny w kwalifikowaniu nietaktu niemieckie­
go generalnego konsula, nie znajdującego
w słowniku swych powiedzeń kilku zdaw­
kowych słów kurtuazyjnej odpowiedzi.

BRODNICA. Włamanie do kasy sądowej.
W nocy z dnia 7 na 8 bm. włamali się nieznani

sprawcy do biura kasy sądowej w Brodnicy za

pomocą wyduszenia szyby w oknie. Sprawcy
przepiłowali pilnikiem dwie kłódki od drzwi
kasowych, jednakże spłoszeni nie zdołali do

wnętrza kasy dotrzeć, i zbiegli niepoznani
w niew'iadomym kierunku.

Bankiet królewski. Miejscowe Bractwo Kur­
kowe donosi nam, że król kurkowy p. Józef
Gronek wraz z swymi rycerzami pp. Górskim
i Czapczykiem wydają tradycyjny bankiet kró­
lewski, z okazji przyjazdu do Grudziądza J. E.
ks biskupa Okoniewskiego. Bankiet odbędzie
się w ściśle zamkniętem gronie, w siedzibie
Bractwa w Strzelnicy i to zaraz po uroczysto­
ściach przyjęcia J. Em. ks. biskupa, t. j. o go­
dzinie 20-ej,

fcicw.
Z zebrania Komitetu Obchodowego, Na ze­

braniu powyższem p. Pawelczak zaproponował,
aby w bież. roku urządzono obchód rocznicy
,,Cudu nad Wisłą". Propozycja ta została przy­
jęta bardzo przychylnie. Zabierali głos w tej
sprawie pp. porucz. Kieraszewicz, Zarzycki i
komisarz Prabucki. Zebranie uchwaliło prze­
kazać wniosek do załatwienia komitetowi P. W.
iWF.

,,Wianki" w Tczewie. Zwyczajem lat ubie­
głych i bież. roku w wigilję św. Jana urządzone
zostaną tradycyjne wianki na Wiśle. Zarząd
Ligi Morskiej i Rzecznej, który przejął na sie­
bie cały ogrom pracy zorganizowania uroczy­
stości tej zaprosił już grono obywateli miej­
scowych, celem omówienia sprawy szczegółowo.

Ruch emigracyjny coraz bardziej się potę­
guje, W ub. czwartek znów przez stację gra­
niczną Tczew przejechało 180 emigrantów, któ­
rzy dla chleba opuszczają kraj aby szukać

szczęścia na drugiej półkuli.
Baczność! Wojacy placówki Tczew. Zebra­

nie Tow. Powstańców im. gen. Dąbrowskiego
w Tczewie odbędzie się w czwartek, dnia 13
czerwca rb. w Hali Pomorskiej o godz. 19.
O liczny udział w zebraniu uprasza się ze

względu na ważne sprawy.

Poświęcenie nowego gmachu
pocztowego w Działdowie.

Dnia 9. bm. w Działdowie odbyło się
poświęcenie nowego gmachu urzędu
pocztowego w obecności ministra inż.

Boernera, wojewody Lamota, prezesa

dyrekcji poczt i telegrafów z Bydgo­
szczy p. Maciejewskiego i innych.

TL Torunia.
Nocny dyżurma dodnia 14bm. włącznie

apteka ,,Radziecka", ul. Szeroka.

Z TEATRU POMORSKIEGO.

We wtorek, dnia 1 1 bm. poraź trzeci ukaże

się świetna, pogodna angielska komedja ,,Hau-
hau", z Ludwikiem Czarnowskim w roli dłó-

WI1W' środę, dnia 12 bm. wznowioną będzie po
cenach najniższych arcyzabawna sztuka z re­
pertuaru scen amerykańskich p. Ł ,,Proces Mary
Dugan", która jednocześnie była uznaną za

najciekawsze i najlepsze widowisko obecnego
sezonu. W sztuce bierze udział cały zespół
z p. Makarczykówną w roli głównej.

Wpisy do państwowej szkoły zawodowej

żeńskiej,Toruń, ulica Strumykowa 4,Dyrek­
cja państwowej szkoły zawodowej żeńskiej za­
wiadamia, te przyjmuje wpisy n a nowy rok

szkolny 1929-30 i udziela informacyj oddnia 10

bm. codziennie od godz. 1 0 — - 1 4 . Egzamin wstę­
pny odbędzie się dnia 2 8 bm. o godz. 9 . Szkoła

obejmuje cztery działy: tkacki, koronkarski
i gospodarstwa domowego.

Kiermasz na Czerwony Krzyż.Dnia9bm.
z okazji tygodnia Czerwonego Krzyża odbył się
w hali wystawowej w Toruniu wielki kiermasz,
który cieszył się dużą frekwencją publiczności.

Zakończenie strzelania ogodnośćkrólakur­
kowego. Dnia9 bm .zakończone zostałodoro­
czne strzelanie o godność króla kurkowego to-

ruńskiego Bractwa Strzeleckiego. Królem p r o ­

klamowany został p. Z. Hoffman, kupiec z u L

Szewskiej, pierwszym rycerzem obrany został

p. Szulc Artur. Za p. wojewodę pomorskiego
Lamota oddał strzał naczelnik wyĄ-j

' '

'j--.
,. c, . . . nagród podamyror-C-' ---- r

'

, a(4
w następnym numerze ,,Dziennika. .

CichaczemwynieślisięzTorunia. Przy ul

Łaziebnej 23 w Toruniu mieścił się założony
przed rokiem, żydowski skład przyborów rjr-
marsko-tapicerskich, braci Izraelowicz, którym,
jak sądzić można, interes się nie powiódł, gdyi
w ub. tygodniu spakowali swoje manatki i wy­
nieśli się cichaczem z Torunia. Oby ich ślada-

,mi poszli również ich ziomkowie.
Przytrzym ani za oszustw o.Przytrzymano

za dokonanie oszustwa na szkodę Baranow­
skiego Franciszka z Torunia w sumie 300 z ł ,

Sierpińskiego Kazimierza, z Kalisza, Koczorow­
skiego Jana z Zabikowa i Wicherskiego Anto­
niego z Poznania.

Aresztowani za kradzież. Za dokonanie

kradzieży z włamaniem na szkodę Kaczmarka
ze Stawek pow. Toruń, przytrzymano Matu­
szewskiego Jana, Buczkowskiego Franciszka,
Buczkowskiego Konrada, Kowalkowskiego
Franciszka, Szaefera Wiktora, wszystkich
z Torunia i Łudzińskiego Leona, bez stałego
miejsca zamieszkania. Odstawiono ich do pro­
kuratora przy sądzie okręgowym w Toruniu.

Zagadkowe morderstwo kobiety
i 15-letniej dziewczynki w powiecie toruńskim.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").
Dnia 9 bm. urzędnik majątku Sław-

kowo, znajdującego się w powiecie to­
ruńskim, przechodząc przez las znalazł

świeżo usypaną mogiłę, która go zain­
trygowała. O odkryciu swoim doniósł

policji w Lulkowie, która też niebawem

udała się na wskazane miejsce. Po od­
kopaniu mogiły obecnym przedstawił
się przerażający, krew w żyłach ścina­
jący widok, bowiem odkopano dwa tru­
py, kobiety, która miała rany kłóte na

czole i twarzy i około 15-letniej dziew­

czynki z poderżniętem głęboko brzytwą'
gardłem. Znalezione obok miejsca zbro­
dni przedmioty oraz stan garderoby za­
mordowanych, świadcz5'ły niezbicie o

stoczonej walce pomiędzy ofiarami mor­
du a mordercami.

Na miejsce wypadku zjechała To­
runia komisja sądowo-lekarska %la­
dze policyjne na czele z nadkomisarzom

urzędu śledczego p. Mittlenerem.

Tożsamości osób zamordowanych na-

razie nie stwierdzono.
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D ziś wtorek premjera!
Szampański film z życia lekkomyślnej młodzieży ilustr*
przygody uroczej manicurzystki, która p oślubiła miliar­
dera bawiąc Szan. Publiczność swoją oryg. treścią p. t. 'WynajętaŻona

w rolach GŁÓWNYCH: Wystawa'
urocza Carmen Oioni, Dya Humor!

Chrbly, flndre ftoanne, |zaUCja!
J5. Junkermann, J5. Dallenlin zmysłów!

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 11 czerwca 1929 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Barnaby apostoła.
Jutro: Onufrego, Cyryna.
Wschód słońca: godz. 3,40.
Zachód słońca: godz. 20,19.

DYŻURY APTEK:

O d poniedziałku 1 0 bm. do niedzieli 1 8

ł)iH. (włącznie) dyżurują:
1)Apteka Pod Koroną,ul.Dworcowa.
2)Apteka Pod Niedźwiedziem,ul. Niedź­

wiedzia.

Wypożyczalniaksiążek ,,LEKTOR**,ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, we wtorek o godz. 20 premjera nie­
zwykle interesującej i miłej komedji Fr.

Langerapt.,,ŁATWIEJ PRZEJŚĆ WIEL­

BŁĄDOWI..."'W doskonałej realizacji reży­
serskiej i aktorskiej z pp.: Arkawin, Mala-

nawicz-Niedzielską, Maaśówną, Podgórską,
Glińskim, Koreckim, Tochmanem, . MichułOr

wiczem, Stępowskim i Woźnikiem. Reżyse­
ruje p. L. Stępowski. Pozostałe bilety w k a­
sie teatru.

Jutrowśrodęporazdrugi,,ŁATWIEJ
PRZEJŚĆ WIELBŁĄDOWI..." .

W czwartek o godz. 19,30 komedja Fo-

dora,,BIEDNA JAK MYSZ KOŚCIELNA".

Wpiątek,,ŁATWIEJ PRZEJŚĆ WIEL­

BŁĄDOWI..." .

Była zatem antysemicka ruchawką i w

Poznaniu. Piszący te słowa brał w niej
udział. N aturalnie tylko jako świadek. Ale

właśnie takie stanowisko ułatwia bezpar­
tyjną obserwację.

W sobotę o G wieczorem ciągnie Ryn­
kiem tłum ludzi wśród ogłuszających pi
sków i wrzasków. Łobuzy, szumowiny, ho­
łota. Ale na czele tego tłumu maszeruje
w jednym rzędzie 6 akademików. W czap­
kach akademickich — wywijają laskami —

krzyczą coś, czego zrozumieć nie można.

Z pobliskich ulic dochodzi brzęk tłuczo­
nych szyb.

*

gj Młodzież jest największym skarbem, j'a-
'~ - Ldlatęgo nawet w obli

czu pogwałconego prawa Ric
__

mawiać nasżfch sympatyj. Błądzi, ale mi-
moto jest nam drogą.

Wnikamy w pobudki, w imię których
nastąpił ten odruch. Ale nie wolno nikomu

zapominać o tern, że żyjemy we własnem,
zorganizowanem państwie, i że każdy sa

raowolny czyn jest dotkliwą kompromita­
cją autorytetu państwowego. Musimy raz

już wyzbyć się psychozy niewoli. Niema

przecie wład z zaborczych, przeciw którym
kiero w ały się te żywiołowe wybuchy. Nie­
ma i sądów, wyrokujących dawniej w o-

bronie wrogiej nam racji stanu. Znikły z

ulic Poznania pikelhauby, k'tóre były jakby
synonimem i ucieleśnieniem narzuconego
nam jarzma. Dziś wszystko jest już pol­
skie, a jeśli do naszych, do polskich insty-
tucyj państwowych nie będziemy mieli za­
ufania — to do kogóż?

I nareszcie jeśli tych cnót obywatel­
skich, tego zaufania i posłuszeństwa, żąda­
my od mniejszości narodowych, to stokroć

bardziej żądać ich musimy od siebie sa­
mych.

To powinna zrozumieć i do tego się za-

stóspwać młodzież Poznania — tego Po­
znania, który swoją Wystawą zaimpono­
wał Europie, i którego obywatelstwo dzięki
tej Wystawie wysunęło się na czoło całej
Rzeczypospolitej.

Wycieczka grecka
w Bydgoszczy.

W dniu dzisiejszym (wtorek) przy­
bywa do Poznania wycieczka z Grecji,
ktć/a po zwiedzeniu wystawy, miasta

Poznania i jego okolic, dnia 17 bm., t. j.
w przyszły wtorek, uda się do Bydgosz­
czy, gdzie zapozna się z miejscowym
urzeniusłem.

Ciągnienie Ii kl. 19 polskiej
państwowej loterji klasowej.

Generalna dyrekcja loterji państw'o­
w--ej podaje do wiadomości, że ciągnie­
nie II klasy 19-ej polskiej państwowej
loterji klasow'ej odbędzie się w środę
i czwartek dnia 19 i 20 czerw'ca 1929 w

Warszawie.

- Polski Touring-KIab, oddział w

Bydgoszczy, urządza 16 hm. (w niedzie­
lę), wycieczkę krajoznawczą autobu­
sem (najnowszej konstrukcji, 36-osobo-

wym) z Bydgoszczy przez Chełmno do

Grudziądza; powrót przez Świecie. Od­
jazd punktualnie o 8 rano z ul. Fran-

kego, powrót około 17,30 wiecz. Cel

wycieczki: zwiedzenie Chełmna, Gru­
dziądza i Świecia pod kierownictwem

w'ybitnego krajoznawcy. Koszt prze­
jazdu dla'członków' P. Tow. Krajoznaw­
czego i P. Tour. Klubu 7 zl. od osoby,
dla nieczłonków 10 zł. Bilety wydaje
sekretarjat Hotelu pcd Orłem.

- Muzeum Miejskie zamknięte z po­
w'odu urządzania galcrji miejskiej.

- Bo wszystkich członkiń żeńskiego
Sokoła! Druhny niećwiczące ,,Sokoła
Żeńskiego", chcące brać udział w Zlo­
cie Wszechsłowiańskim i korzystać ze

wspólnych kwater, niech zgłoszą się w'

sekretarjacie przy ul. Dworcovyej 2,
gdzie w'płacić należy Czł. na kartę zlo­
tow'ą i uiścić się z podatku zlotowego
wkwociezł.2.

- PastorWaldemarGajster,duszpasterz
polskiego zboru ewangelickiego,
łodzianin, potomek rodziny duńskiej, dzia­
łacz plebiscytowy na Mazowszu Pruskiem ,

po trzech latach urzędow'ania opuścił Byd­
goszcz, przenosząc się napowrót do b. Kon­
gresów'ki. W ub. niedzielę urządził zarząd
zboru uroczyste pożegnanie pastora G, -

Tymczasowym zastępcą p. Galstera będzie
dotychczasowy prefekt działdow'skiego ew

sem inarjum nauczycielskiego, Kah'anć, da­
wniejszy prezes korporacji akademickiej
,,Helvetia" w Warszawie.

- Prezes Izby Przemysłowo-Handlowej
u Ministra Poczt. Podczas pobytu w Byd­
goszczy Ministra Poczt i Telegrafów, zostat

przyjęty przez tegoż na audjencji prezes
Izby Przemysłowo-Handlowej p. inż. T.

Wdziękoński. Przedłożył on ministrowi me-

m orjal Izby, poruszający następujące po­
stulaty: Utworzenie Państwowej Rady Po­
cztowej i Dyrekcyjnych Rad Pocztowych,
oraz zaprowadzenie bezpośredniej komuni­
kat J* - .—- -.— Hydgoszcza a

Pragą Czeską przez Bogumin. PosfutaTTuir

jest wysuwany przez Pomorski Związek
Handlarzy Bydła i oddział bydgoski Syn
dykatu eksportow'ego trzody chlewnej. Mi­
n ister odnośnie życzenia stworzenia rad

pocztowych Oświadczył, że zajmuje, co do

niego stanowisko przychylne.

Prace przy obejściu miasta Bydgoszczy,
Jak wiadomo firma inż. ,,Wolski i Wi­

śniewski" prowadzi roboty przy obejściu
m. Bydgoszczy, na linji Inowrocław—Gdy­
nia. Obecnie roboty te, przy budow'ie mo­
stu przez rzekę Brdę wstępują w bardzo

ciekawą fazę i w najbliższym czasie znana

firma K. Radecki i S-ka w Warszawie, któ­
ra pobudowała już wiele mostów, naw et

na kolejach transyberyjskich, przystępuje
do budowy kesonów pod filary mostowe.

Na lew'ym brzegu rzeki wystawiono pro-
wizoryczne^ baraki dla robotników, kuchnię
i kantynę. Stan zatrudnienia na razie wy­
nosi 100 robotników; zaś fiima Wolski i

Wiśniewski, przy robotach ziemnych, pro­
w'adzonych bardzo intensywnie na trzy

zmiany, zatrudnia około 800 robotników'.
Bardzo ciekawie przedstawia się praca

,,wielkiej łopaty mechanicznej", nabierają­
cej po parę m etrów sześciennych ziemi od-
razu i składającej ją wprost na platformę
pociągu roboczego. Prac a ta odbywa się
w pobliżu Fordonu, obok szosy.

Szkoda jednak, że nasze władze drogo­
we nie przystąpiły dotychczas do budowy
w'iaduktu na szosie, poniważ ruch autobu­
sów i samochodów wymaga nader bacznej
czujności ze strony kierownictwa budują­
cej się linji kolejowej, bo pociągi robocze,
posuwające się ze. znaczną szybkością, prze­
cinają objazd tymczasowy na szosie na

jednym z nim poziomie,

Sukcesy sokolic i sokołów bydgoskich.
Dnia 9 czerwca odbyły się w Toruniu

zawody lekko-atletyczne o mistrzostwa Po­
m orza, przy licznym udziale zawodników.

Zastąpione były praw'ie wszystkie kluby
lekko-atletyczne Pomorza. Najliczniej re­
prezentow an a była Bydgoszcz, szczególnie
sokolice i sokoli bydgoscy. Zawody, któ re

odbyły się . przy sprzyjającej pogodzie,
w'zbudziły wielkie zainteresowanie społe­
czeństw'a toruńskiego. Oprócz licznej publi­
czności obecni byli przedstawiciele w ojsko­
wości, w'ładz i urzędów'.

Wyniki w poszczególnych konkurencjach
stały na wysokim poziomie. Pobito szereg
rekordów pomorskich, uraz u s t a l o n o nowy

rekordpolskiw rzucie miotemprzez Więc­
kowskiego (Sokół I. Bydgoszcz), który uzy­
skał w rzucie tym 35,16 mtr. .

Bardzo dobrze spisałysięsokolice Soko­

ła żeńskiego zBydgoszczy,które wykazały,

że pod względom w'yczynów sportowych z a ­

bierająpierwszemiejsca na Pomorzu.Na

czoło wszystkich zawodniczek wysunęła się
członkini Sokoła żeńskiego w Bydgoszczy
p. L. Donajówna, która pobiła trzy rekordy
w rzutach oburącz i zdobyła trzy pierwsze
m iejsca w rzutach jednorącz. Świetny wy­
nik osiągnął w rzucie oszczepem Mikrut

Władysław (,,Sokół" Koronowo), którem u

brakowało do rekordu Polski tylko 15 cm.

Pozatem zwyciężyli znani w Bydgoszczy
sportowcy, jak Majtkowski Roman i Stefan,
Szularecki, Drzycimski, Agryjan i wielu in­
nych.

***

Wobecpowyższego sokolicei sokolibyd­
goscy zapowiadają się świetnie na Zlot

Wszechiowiański w Poznaniu, gdzie będą

mogły konkurować śmiało z zawodnikami

ealcj Polski.

- O liary .Na budow'ę kościoła na Szw'e­
derow'ie, złożyli: p. Gniatczyk, sędzia p olu­
bowny 10 zł, i p. Wilczewski, sędzia polu­
bowny 5 zł.

- Ostre strzelanie.Wdniach13i14hm.

przeprowadzać będzie 62. p. p. wlkp. n a

strzelnicy bojowej 15. Dywizji Piech. Wlkp.
(plac ćwiczeń w Jachcicach) ostre strzela­
nie. Drogi w tym kierunku strzeżone będą
przez posterunki wojskowe.

- Wdowypopracownikachkolejowych,
które pragną wysłać dzieci na kolonje let­
nie, winny złożyć adresy dzieci u sekre­
tarza Komitetu p. Szymańskiego, gmach dy­
rekcji kolej., pokój 108.

- Ostre strzelanie bojowe.Szkoła Pod­
chorążych dla Podoficerów przeprowadzać
będzie w dniu 19 czerw'ca br. n a strzelnicy

w Jachcicach ostre strzelanie bo­
jowe. Drogi- prowauz,,v. .. tere-

nu obstrzeliwanego — zabezpieczone będą
przez posterunki wojskowe.

- Kim jest Zelno?PodanąnamzeSta­
rogardu wiadomość o aresztowaniu za m i -

Ijonowe oszustw oniejakiegoZelno, uzupeł-

niamy informacjami udzielonemi nam z

Bydgoszczy: Władysław Zelno i żona jego,
dawn. artystka, posiadali przez pewien czas

drogerję w Bydgoszczy przy ulicy Pomor­
skiej. Do Bydgoszczy sprow adzili się z Le­
szna (w Wielkopolsce), gdzie - również, jak
na bydgoskim bruku — nie dobre po sobie
zostawili wspomnienie. Zełnowie pochodzą
z Kieleckiego. Zelno z zawodu jest felcze­
rem. -

Taksa aptekarska.Oddnia5bm.o-
bowiązuje nowa taksa aptekarska, która

podwyższa cenę recept przeciętnie 1 0 - 12%.

Podwyżsce uległa wyłącznie t. zw. taksa

,,laborum" t. j. taksa za przyrządzanie re­
cept, która- od roku 1924 aż do chwili o-bec­
nej nie uległa zmianom. Ta podwyżka nie

wyrówna wzrostu kosztów prowadzenia ap­
teki, ścisłe obliczenia wykazały, że od roku

1UY4 do kwietnia roku 1928 koszty handlo­
we prowadzenia apteki wzrosty przeciętnie
o 163%. Nowa taksa ,,laborum", ogłoszona
jak wszystkie dotychczasowe w Dzienniku

Ustaw, obowiązuje na całym terenie Rze­
czypospolitej.

— Niedzielna wycieczka wiośłarekparo­
statkiem do Chełmna, u dała się znakomi­
cie, aczkolwiek frekwencja uczestników z

powodu niepewnej pogody nie była taką,
jakiej się spodziewano. Podczas jazdy do
Chełmna i z powrotem panował bardzo mi­
ły nastrój. Uroz-maicono czas tańcami na

pokładzie, zabawami towarzyskiemi, . grą
itd. W Chełmnie zwiedzono różne zabytki.
Uczestnicy odnieśli jak najlepsze wrażenie,
a chwile spędzone w milem towarzystwie
na świeżem pow-ietrzu, w pięknej okolicy
nadwiślańskiej, na długo pozostaną im w

pamięci.
- W yjaśnienie.Nawiązującdo zamie­

szczonej w naszem piśmie z dnia 7 bm.

notatki p. t. ,,Bestjalskie pobicie inwalidy",
donoszą nam, że awanturę, w której, został

pobity inwalida Głowiński, wywołał ten

ostatni, oraz że pobicie nie spowodowało od­
wiezienia go karetką pogotowia, lecz on

sam o własnych siłach udał się do Stacji
Pogotowia Ratunkowego, gdzie został opa­
trzony.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Konferencja zarządów filijnych i mę­

żów zaufania Gh. Z. Z. odbędzie się w

środę, dnia 12 czerwca br. o godz. 7

wiecz. w Strzelnicy przy ul. Toruńskiej.
Z powodu bardzo ważnych spraw u-

pi'asza się o liczny udział członków.

Wieczomica szkolna szkoły wydziałowej męsk.
W ubiegią niedzielę odbyła się w Resursie

Kupieckiej ,,Wieczornica szkolna" szkoły wy­
działowej męskiej, z którą to wieczornicą łą­
czy się 10 lecic istnienia szkolnictwa polskiego.
Program był bardzo trafnie ułożony i nader

urozmaicony.
Wieczornicę rozpoczął chór szkolny mie­

szany, który bardzo ładnie odśpiewał pod ba­
tutą swego dzielnego nauczyciela p. Kabaciń-

skiego pieśń p, t, ,,Polonez jubileuszowy" O. M.

Żukowskiego z towarzyszeniem orkiestry, zło­
żonej z uczniów. Prolog, ze zrozumieniem
i z właściwą akcentacją, poprawnie wypowie­
dział uczeń Kulczyński, poczem znowu chór

szkolny mieszany odśpiewał ,,Sztandary pol­
skie w Kremlu" W. Lachmanna oraz W. Kazara

,,Cyganie".
Słowo wstępne wypowiedział kierownik

szkoły p. Januszewski, który po powitaniu
przedstawicieli władz oraz przybyłych gości,
mówił o znaczeniu społecznem szkoły wydzia­
łowej, która wydała już społeczeństwu setki
absolwentów, pracujących w różnych zawodach
z pożytkiem dla kraju. Wzywał rodziców, aby
w-ychowywali swe dzieci w czystych zasadach

chrześcijańskich i narodowych, gdyż szkoła mo­
że tylko utrwalić wychowanie, ale pierwsze
ziarna w duszy dziecka winni Zasiewać rodzi­
ce. Potępiając ostro barbarzyńskie wystąpię
nie Niemców w Opolu przeciw artystom . pol­
skim, wskazał na konieczność łączenia się
wszystkich Polaków w duchu narodowym.

. Po przemówieniu p. kierownika chór szkol­
ny odśpiewał ,,Hymn Rzeczypospolitej Pol­
skiej" Nowowiejskiego, poczem nauczyciel
p. Puckowski wygłosił referat ,,0 dziesięcio­
leciu szkolnictwa polskiego", w którym to re­
feracie przeszedł kolejno caiy rozwój szkol­
nictwa w niepodległej Polsce, dochodząc do

wniosku, że dzisiejszy jego poziom stawia Pol­
skę na froncie państw europejskich..

Nastąpiły znowu popisy chóru szkolnego,
który odśpiewał z towarzyszeniem orkiestry
,,Polskiej pieśni cześć" Chopina i ,,Mazur" Ma-

szyńskiego. Tercet skrzypcowy (z tow, forte­
pianu) *Pleyl op. 47 i solo skrzypcowe (z tow.

fortepianu) Dancl, wykonane przez uczniów,
ogólnie się podobały

Część koncertowa wykonaną była pod kie­
runkiem i batutą prof. muzyki p. Kabacińskie-

go, któremu się należą gorące słowa uznania
za tak świetne wyćwiczenie swych pupilów.
To też p. profesor, jak jego uczniowie, zbierali
zasłużone oklaski.

Pochwalić jeszcze musimy piękną deklama­
cję ucznia Gierszewskiego, który przy akompa­
niamencie fortepjanu deklamował z uczuciem

,,Koncert nad koncertami" Mickiewicza. Za­
kończyła wieczornicę komedyjka w 1 akcie Żu­
rawskiej p. t. ,,Lokatorzy". Uczniowie grali
z humorem i doskonale bawili publiczność.

Sala była przepełniona po brzegi, a przyby­
ła publiczność wyniosia jak najlepsze wrażenie
z wieczornicy. Czysty dochód przeznaczony na

kolonję harcerską.
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Mronitta telegrafic%na.
Poznań, 11. 6 . (tel. wł.) Wczoraj przy­

byli do Poznania członkowie francuskiej
misji ekonomicznej z kierownikiem jej,
b. ambasadorem Nouliens na czele. Pod­
czas powitania oświadczył ambasador

Nouliens, że misja, której przewodniczy,
ma na celu ńietylko względy ekonomicz­
ne, ale przedewszystkiem zacieśnienie

węzłów przyjaźni polsko-francuskiej.
Warszawa, 11. 6 . (tel. wł.) Dnia 22.

bm. przybywa do Polski wycieczka cze­
chosłowackich urzędników państwo­
wych, w liczbie około 60—70 osób. Wy­
cieczka zabawi w Polsce 8 dni i zwiedzi

Kraków, Warszawę, Gdańsk, Gdynię i

Poznań.

Warszawa, 11. 6 (teł. wł.) Wczoraj o

godz. 9 -ej rano samolot wojskowy na

wysokości 1000 metrów wpadł w korko­
ciąg i zaczął szybko spadać. Pilot wy­
skoczył ze spadochronem. Samolot ru­
nął na pola rakowieckie i rozbił się.
W chwilę później wylądował szczęśliwie
lotnik, kpt. Pawlikowski.

Lwów, 11. 6 . (tel. wł.) W związku z o-

dezwą biskupów, obradował wczoraj ko­
mitet akademicki. O godz. 8 wieczorem

miał odbyć się wiec ogólno-akademic-
ki, jednak w ostatniej chwili wiec od­
wołano. Strajk na uczelniach utrzymuje
się nadal.

Warszawa, 11. 6 . (tel. wł.) W lokalu

administracji ,,Kurjera Porannego" wy­
bito trzy wielkie szyby wystawowe.
Sprawców nie ujęto.

Warszawa, 11. 6 . (teł. wł.) Na szosie

Modlin—Warszawa wskutek pęknięcia
kierownicy autobus wpadł do rowu i

wywrócił się. 14pasażerów rannych. O-

patrzono ich w szpitalu w Nowym
Dworze.

Warszawa, 11. 6 . (tel. wł.) Dnia 13.

bm. rozpocznie swe obrady w Zurychu
międzynarodowa konwencja kolejowa.
Konwencja zajmie się m. in. ustaleniem

taryfy towarowej między Polską a

Francją.

Kucharce warszawscy strajkują.
Warszawa, 11. 6 . (tel. wł.) W kilku re­

stauracjach warszawskich wybuchł
strajk kucharzy, celem poparcia żądań,
wysuniętych przez związek klasowy pra­
cowników gastronomicznych. Stowarzy­
szenie właścicieli zakładów restaura­
cyjnych oświadczyło, iż żądania kuch­
mistrzów zrujnowałyby restauratorów,
gdyż wynagrodzenie ich doszłoby do

1100 złotych miesięcznie. R estauratorzy
wymówili z dniem 22. bm. wszystkim

strajkującym posady, i zapowiedzieli
zastąpienie kucharzy przez kucharki o-

raz zredukowanie pracy dojednej zmia­
ny, co pociągnie za sobą wydawanie go­
rących potraw tylko w pewnych godzi­
nach. Ciekawą jest rzeczą, iż według
twierdzenia restauratorów kucharze wy­
sunęli żądania i podjęli strajk z powo­
du dużego zapotrzebowania pracowni­
ków restauracyjnych w Poznaniu.

KRONIKA POLICYJNA.
— Kradzież 1,500 złotych. W zagadkowy

sposób skradziono dnia 10 bm. p. Maksymilia­
nowi Lewandowskiemu, zamieszkałemu przy ul.

Dworcowej 95a z kieszeni płaszcza, wiszącego
w przedpokoju jego mieszkania, gotówkę w su­
mie 1.500 zł.

— Czyj jedwab? W pociągu, jadącym z

Bydgoszczy do Inowrocławia odebrano znanym
Złodziejkom składowym kilka sztuk jedwabiu
crępe de chine, pochodzącego z kradzieży. P o ­
szkodowani zćchćą się zgłosić celem rozpozna­
nia i odbioru w wydziale śledczym policji pań­
stwowej przy ul. Jagiellońskiej 21, pokój 73,

— Ujęto 2 złodziei i 1 oszusta.
— Włamanie do mieszkania. W nocy z 10

na 11 bm. włamali się zapomocą wyrwania
okna nieznani złodzieje do mieszkania p. Mar-

jana Bacianowskiego, przy uł. Strzeleckiej 89
i skradli różną garderobę nie stwierdzonej do­
tychczas wartości.

-- Ujęcie cyganki na gorącym uczynku kra­
dzieży. Dnia wczorajszego ujęte zostały przez
policję dwie cyganki 34-Ietnia Argange Laka-
tusz i jej 9-letnia córka Ruwe Lakatusz, które

chodząc po mieszkaniach pod pozorem wróże­
nia, dopuszczały się kradzieży. Zostały one

przychwycone w chwili, gdy skradły wiszącą
w przedpokoju mieszkania p. Kameckiego przy
ul. Św. Jańskiej 6 garderobę. Osadzono je w

więzieniu. Wyrodna matka już od wczesnej
młodości przyucza dziecko do kradzieży.

— Kradzież gotówki z torebki. Dnia 9
bm. w godzinach południowych w czasie

oglądania wystawy okiennej w aptece Pod

Łabędziem przy ulicy Gdańskiej, skradł ja­
kiś złodziej p. Janinie Chamiec z torebki

pew ną gotówkę.
— Do odebrania. W posterunku kole­

jowym policji państwowej na tutejszym
dworcu znajduje się teka skórzana z za­
w artością różnej galanterji, przyborów to­
aletowych i pewnych dokumentów. Wła­
ściciel zechce się zgłosić do posterunku, ce­
lem odebrania.

— W poszukiwania za zbiegłymi włamy­
waczami. Ujęci przed pewnym czasem i od­
stawieni do Obornik młodociani bydgoscy
włamywacze, 18-letni Stanisław Tomczyk
i 16-letni Jan Kufel, zamieszkali w Bydgo­
szczy przy ulicy Chocim skiej 16, wyłamali
się dnia 8 bm. z więzienia w Obornikach
! zbiegli. Bę

'

, oni prawdopodobnie znowu

grasować w Bydgoszczy i dokonywać kra­
dzieży. Przeto uprasza się wszystkich, kto
ich napotka, a^y zechciał oddać ich w ręce

policji,

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL. Pewne warunki życiowe zmusiły
go do pozyskania kobiety, która odgrywała ro­
lę żony. Na tle tem powstała cała serja niepo­
rozumień i komicznycznych sytuacyj, poprostu
bohaterzy komedji przeżywają prawdziwie we­
sołą udrękę, z której najlepiej i najwięcej ba­
wi się widz. Świetny ten twór komedjowy pt.:
,,Wynajęta żona" cieszył się wszędzie powo­
dzeniem dla samej humorystycznej treści, tła

bogato wyposażonego w barwy i blaski, oraz

gry pięknej Carmen Boni, Lyl Cbristy i Andrć
Roanne. Nadprogram również wesoły.

NOWOŚCI wyświetla niezwykłe przygody
młodego małżeństwa w podróży poślubnej do

Europy. Doskonałą tą komedję nazwano ,(Szó­
stą plagą świata", a jest nią właściwie teściowa,
towarzysząca małżonkom jako opiekunka. Sku­
tek tej opieki obfituje w tysiące przygód szcze­
gólnie małżonka, którego odtwarza świetnie z

humorem amerykański komik' Banks. W dru­
giej części programu również komedaja z Igo
Symem w roli następcy tronu pt;: ,,Wiosenna
miłość”, rzecz wytworna, lecz wesoła w swej
treści, wykonana i odegrana po mistrzowsku.

MARYSIEŃKA, Wznowienie ,,Przedwio­
śnie" podług Stefana Żeromskiego spotkało się
z aplauzem publiczności. Je st to rzeczywiście
jedyny pełnowartościowy film naszej ojczystej
produkcji.

,(CORSO". Dwa wesołe filmy ,,Nowoczesny
Don Kiszot" z Harold Lloydem oraz ,,Kapitan
Chaplin". Od jutra Harry Peel.

AUDYCJE RADJOPONICZNE.

ŚRODA, 12 CZERWCA,

19,30 Lipsk. Transm. opery ,,Benvenuto Cellini"
z opery durdeńskiej.

18,50—19,20 Wilno. Audycja literacka pt.: ,,Pta­
sznik i Zegarmistrz" Tadeusza Łopalewskie-
go — wyk. Zesp. Dram. Rozgł. Wil.

21,35 Katowice. Kraków, Warszawa. Wilno.

(Transm. z Katowic). Literacki występ au­
torski.

Polskie Str. Chrześcijańskiej
Demokracji.

Zebranie zarządu i miejscowej Rady
Okręgowej, odbędzie się dziś we wtorek

11. bm., o godz. 7 wiecz. na sali posie­
dzeń przy ul. Dworcowej 2(sekretarjat)

Z powodu ważności spraw przybycie
wszystkich członków konieczne.

(—) Dr. Wiecki, prezes.

Zebranie Koła Północ

odbędzie się w czwartek dnia 13. bm.

o godz. 7 wiecz. na sali p. Mellera (Plac
Piastowski 3 maja) z następującym po­
rządkiem obrad:

1) Sprawozdanie z odbytego zjazdu
okręgowego w Bydgoszczy,

2) Sprawozdanie z odbytego zjazdu
Rady Naczejnej w Warszawie.

ZŻYCIATOWARZYSTW.
Drużyna Żeńskiego Sokoła! Dziś we wtorek

ćwiczenia o 7 wiecz., udział wszystkich dru­
hen chcących brać udział w Zlocie Wszechsło-
wiańskim iest konieczny. —(Legitymacje.

S, M. P, ,,Promyk". Wychowanie fizyczne
oddziaiu starszego dziś we wtorek o 7 na dzie­
dzińcu szkoły Św, Trójcy.

Zebranie Sod. Marj, Panien w czwartek, 13
bm. o6,30 w Zakładzie ŚW. Florjana.

Mały Chór przy kościele Św. Trójcy. Jutro
w środę wycieczka do Rynkowa. Zbiórka o 2

przy kościele Św. Trójcy.
Stowarzyszenie Młodzieży Pracującej ,,Je-

dność". Schadzka w środę 12 bm. o 6,30 przy
ekspedycji towarowej.

Sokół V Okole-Wilczak. Dziś o 8 wiecz.
zebranie zarządu w lokalu p. Kamińskiego.

,,Lutnia", Dziś lekcja śpiewu o 8 wiecz.
Pom, O, Z. L. A. Przypomina się o egzami­

nie dla sędziów lekkoatletycznych, który od­
będzie się w środę 12 bm, o 20 w hotelu Len-

gninga.
Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Posie­

dzenie komisji zabawowej 11 bm. o 20,15 na

przvstani.
Koło Absolwentów Szkół Handlowych. Zni­

żkowe bilety do tearu na ,,Biedna jak mysz ko­
ścielna" wystawioną w czwartek nabyć można

w sekretarjacie przy ul. Dworcowej 69. wzgl,
u kol. Kalki.

O. P.N. ,,Gwiazda". Zebranie miesięczne
13. VI. 29 r. w salce przy kościele Św. Trójcy
o godz. 7,30 wiecz.

S. M. P, ,,Wiosna". Dziś we wtorek o 8
wiecz. zebranie zarządu. W środę zbiórka II.
zast. o 7 wiecz.

K. S. Polonja, We wtorek o godz. 17 tre­
ning wszystkich gałęzi sport. Po treningu o

godz, 20,30 zebranie wszystkich lekkoatletów
w Resursie Kupieckiej.

Związek Urzędników Kolejowych — Koło I.
Zebranie miesięczne 13 bm. o godz, 20 w Ka­
synie Kolejowym przy ul, Zygmunta Augusta.

Związek Pracowników Kupieckich. Osta­
teczny termin zgłoszenia biorących udział w

zwiedzeniu P. W. K. upływa dziś, wtorek w

sekretarjacie, ul. Mazowiecka 43 od godz. 18,30
do 20.

Związek Młodzieży Pracującej ,,Jedność"
filja II. Schadzka koleżeńska we wtorek 11
bm. o godz, 7,30 wiecz. w sali ,,Złoty Róg",
Grunwaldzka 14. Zebranie zarządu w środę,
12. VI, 29, o 7,30 wiecz. w sali p. Jeżaka.

zapałem wzięło się do tego eksperym entu,
w czem gorliwością świeci kierownik tam­
tejszej szkoły p. Augustyn, Bardzo żywy
udział w hodowli biorą tamt. harcerze i
starsza młodzież szkolna. W Bydgoszczy
istnieją dwie hodowle, z których jedną pro­
wadzi pod egidą kolei p. Borowicz, ogrod­
nik i instruktor jedwabniczy w ogrodnic­
twie kolejowem (Okolę - za dworcem po­
wiatowej kolejki), drugą małą — dla w ła­
snej przyjemności p. Foltynowskj, który
oby więcej naśladow ców znalazł. Hodowlę
p. Borowicza zwiedzać można każdej pory
dnia. Pozatem istnieją w powiecie naszem

jeszcze 4 hodowle — również małe, am ato r­
skie (3 gr. greny).

Istnienie tych wszystkich hodowli n a­
pełnia nas radością i otuchą na przyszłość
a to tembardziej, że Towarzystwo Jedwab-
nicze m a tak przemożnych sojuszników
pracy, jak Kolej Państwowa - w osobach

swych wielkodusznych naczelników. Oni to

od początku rozwoju jedwabnictwa w kra­
ju wspierają tę ideę bardzo daleko idącemi
zarządzeniami w sprawie krzewienia mor­
wy(ajak nam donoszą - mają się w Byd­
goszczy odbyć wykłady dla pracowników
kolei wszelkich kalegoryj, a praktycznem
uzupełnieniem tych wykładów będzie zwie­
dzenie hodowli jedwabników w ogrodnic­
twie kolejowem.

Ceduła urzędowa giełdy pie
mężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, d nia 10 czerwca 1929 roku.
50/0 Pożyczka konwersyjna 00,00-51,00
8% oblig. miasta Poznania z 1926 92,05—00,00
80źft dolarowe listy Pozn. Ziemst Kred.

97,CO- 00,00
4% Prem. Pożyczka Inwestycyjna 102,50-
Bank Polski I. em. ...... 166.00-000.00
Cegielski H. I e m . ......................... 34,00-00,00
Herzfeld Viktorius I em. .... 41,00-00,00
Dr. Roman May 1 em. .... 097,00 -000,00

Tendencja: Spokojna.

fieisw ania Giełdy Zbożowe! i Towarowe!
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 10. 6. 1929 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto n o w e ......................... ...

-

. 26,00 -27 ,00
Pszenica nowa - -

..... . . 4.2,00-—43,00
Jęczmień przemiałowy .

-
*

. . 27 ,50-28,50
Jeczmień browarowy . .

* * *
. 00,00 -00,00

O w i e s ............................. ... 25,50—26,50
Mąka żytnia 70 p r o c . .................. 40,00-00,00
Mąka pszenna 65 proc. ..... 62,00-63,00
Mąka żytnia 65 p r o c , .................. 00 ,00-00,00
Otręby ż y tn ie ................................ 20,00—21.00
Otręby p s z e n n e ..................... 22,00-23,00

Giełda wansawska
dnia 10 czerw'ca

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. - - 010,00 103,75 103,25
5-proc. poż. preinj. doi. - 000,00 073,00 073,25
5 proc. poż. iron. .... 000,00 000,00 067,00
6-proc. poż. doi. .... 000,00 000,00 1 83,50

10-proc. p o i. konw. .

- - 000,00 01.0,00 102,50
5-proc. poż. kol. konw. - 000,00 000,00 059,00

Akcje w złotych:
Bank Handlow-y . . . . . . . 116,00—117,00
Bank Poiski . .......... .............. 000,00-167,00
Bank Zw. Sp. Z a ró b .............. 78,50- 00,00
Sole potasowe ......... 32,50— 33,00
Siła 1 Światło . . .... . . . 000,00-122,00
F i r l e y ........................................ 0 0 ,00 - 45,t 0
Lilpop . ........... ................ 00,00 - 28,75
N o rb l i n ........................................ 000,00-170,00
Ostrowieckie Z a k ła d y ............... 000,00-078,00

Bank Polski płaci! dnia 11 czerwca za:

dolary amerykańskie 8,86—8,85
funty szterlingów 43,07
franki szwajcarskie 170,94
franki francuskie 34,73
marki niemieckie 211,84
guldeny gdańskie 172,18
szylingi austriackie 124,75
liry włoskie 46,47
korony czeskie 26,28

Stan wody w Wiśle w dniu 11. czer­
wca rano: Zawichost 1,97; Warszawa

2,88; Płock 2,83; Toruń 1,50; Fordon 1,39;
Chełmno 1,20; Grudziądz 1,41; Korze-

niewo 1,61; Piekło 0,83; Tczew 0,86; Ein-

lage 2,34; Schiewenhorst 2,54.

Działgospodarcza.
Dobry stan zasiewów.

Na podstawie sprawozdań korespon­
dentów rolnych, główny urząd staty­
styczny podaje do wiadomości, co na­
stępuje:

Miesiąc maj naogół miał temperatu­
rę powyżej średniej wieloletniej od y2
do 21400, przyczem najmniejsze odchy­
lenie notowano w rejonie Pińska, śred­
nie zaś odchylenie wynosiło około 2,00
dla większości rejonów kraju. Opadów
otrzymała Pólska dostateczną ilość,
przechodzącą w niektórych rejonach
w nadmiarę, jak np. Bydgoszcz 230,8%
średniej wieloletniej, Cieszyn (198,5),
Kalisz (163,7), jedynie rejony Wilna i

Białegostoku otrzymały 55,5% i 73,0
opadów średniej wieloletniej. W ciągu
całego miesiąca utrzymywało się na­
ogół ciepło i słoneczna pogoda. Ilość

ciepła i słońca dla wegetacji roślinnej
była dostateczna.

Stan zasiew'ów w ciągu maja znacz­
nie się polepszył i w stopniach kwalifi­
kacyjnych (5 oznacza stan wyborowy,
4^dobry, 3^średni, przeciętny, 2rr

mierny, lrrzły) około 20 maja dla całej
Polski przedstawiał się następująco:

1929 1929 1928

maja
Koniec

kwiet. maja
Pszenica ozima 3,3 3,1 2,7
Żyto ozim e 3,4 3,3 2,5
Jęczmień ozimy 3,0 2,9 2,7
Pszenica jara 3,2 -- 3,0
Jęczmień jary 3,4 .— 3,2
Ow'ies 3,3 — 3,2

Najlepszą kw'alifikację ozimin wyka­
zują województwa centralne, południo­
w'e i wołyńskie. Wegetacja jarych zbóż

we wszystkich w'ojewództwach postę­
puje naogół dobrze.

Nasze jedwabnictwo.
W powiecie bydgoskim daje 9ię odczu­

wać coraz żywsze teinpo hodowli jedwab­
ników% a to dzięki przodkom naszym, któ­
rzy tu i ówdzie w całym powiecie pozo­
stawili po sobie pamiątki "w postaci starych
dziś drzew morwowych. Drzewa te przesta-

ły być nieużyteeznemi, gdyż w tych m iej­
scowościach zakłada się dziś hodowle jed­
wabników — na razie małe t. zw. próbne.
Jedną z najpierwszych w tym roku otwo­
rzono hodowlę w Fordonie, gdzie nauczy­
cielstwo, idąc za nakazem chwili, z całym
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Wycieczka Kat. Tow. Robot, Polskich

paratji Św. Trójcy.
Już dawno reklamowana wycieczka Kat.

Tow. Robotników przy parafji św. Trójcy od­
była się w niedzielę 9 czerwca, przy udziale

preszło 500 osób.

O godz. 8 z minutami ruszył długi pociąg i
w wesołym nastroju uczestnicy dobili do Koro­
nowa. Tu po uformowaniu się wspaniałego i

długiego pochodu z sztandarem i orkiestrą na

czele, udano się na uroczyste nabożeństwo do
klasztoru. Uroczystą sumę z okolicznościowem
kazaniem wygłosił ks. wik. Radke, witając to ­
warzystwo i stawiając je jako wzór, gdyż naj­
przód skierowało swe kroki do kościoła. Po

sumie, przy drobnym deszczu udano się w po­
chodzie do pięknie położonej Grabiny, gdzie
czestniczy na świeżem i zdrowem powietrzu
wesoło spędzili resztę dnia. Po południu część
wycieczkowiczów bądź to udała się na zwie­
dzenie miasta, bądź też zabawili się w ogro­
dzie.

W Grabinie wycieczkowicze na zakończe­
nie przy akomp. orkiestry odśpiewali pieśń wie­

czorną, poczem w pochodzie z orkiestrą udano

się na dworzec, żegnając koronowiaków okrzy­
kami ,,Niech żyje Koronowo". Powrotna po­
dróż pozostająca pod żywemi wrażeniami dnia

szybko minęła, przyrywana od czasu do czasu

śpiewem i muzyką.
Uznanie należy wyrazić organizatorom za

wzorowy porządek i urozmaicony program.
J. D.

Kalendarzyk podatkowy na miesiąc
czerwiec.

Urząd Skarbowy na Bydgoszcz—powiat
przypomina płatnikom podatków bezpo­
średnich, że w czerwcu br. płatne są na­
stępujące podatki:

1) do 15 czerwca reszta (druga połowa)
podatku obrotowego, wymierzonego za rok

Fiasko niemieckiej pożyczki
wewnętrznej.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 11. 6. Jak się obecnie okazuje,
stanowi wewnętrzna pożyczka niemiec­
ka w wysokości 500 milj. marek 'wielkie

fiasko. Z 500 milj. mk. przedłożono do

supskrypcji (podpisania) 300 milj. mk.,
z których jednak wpłynęło tylko 177

miljonów, co nie pokrywa zapotrzebo­
wania finansowego rządu.

Ciekawym faktem jest, że pożyczkę
zakupili przedstawiciele średniego ku-

piectwa i drobnomieszczanie, powstrzy­
m ali się zaś od udziału w niej zupełnie
kapitaliści. B.

1928 (różnica pomiędzy kwotą wymierzone­
go podatku na rok 1928 a kwotą uiszczo­
nych zaliczek n a tenże rok);

2) do 15 czerwca br. wpłata podatku o-

brotowego z osiągniętych obrotów w mie­
siącu m aju przez przedsiębiorstwa handl.
I. i II. kat. i przedsiębiorstwa przemysłowe
I—V kat. prowadzące prawidłowe księgi
handlowe;

3) podatek dochodowy od uposażeń służ­
bowych, em erytur i wynagrodzeń za na­
jemną pracę w ciągu 7 dni po dokonaniu

potrącenia.

Imponującawystawakonizgromadzi

przeszło 1000 okazów.

Od dnia 29 czerwca do 7 lipca na tere­
n ach zachodnich P. W. K., w dziale rolnic­
twa, za pawilonem mleczarstwa i jajczar-
stwa odbędzie się wielka wysta-yya koni,
urządzona z inicjatywy Wielkopolskiej Izby
Rolniczej. Wystawa zgromadzi przeszło 1000
koni z całej Polski, co jest jak dotąd w Eu­

ropie niebywałem rekordem .

Przetarg przymusowy
w Minikowie i pana Kizona w Trzemiętówku

ccfefica sfic;.
15358) Ackermann, egzekutor

Przetarg przymusowy.
W czwartek 13. VI. br. o godz. 12 będę sprze­

dawał przymusowo u p. Zakrzewskiej w Jastrzębiu
p. Maksymiljanowo najwięcej dającemu za gotówkę

3hrowg
15314) M alak , egzek. Wójtostwa Bydgoszcz II.

Mrgmm.
Dnia 14 czerwca br. o godz.

10 przed poi. sprzedawać będę
w Grabow ie najwięcej dającemu
za natychmiastową zapłatą:

25 krów, 4 stadniki
od l1/-, do 3 lat, 15 ja­
łówek roczne. 4 sta.
dniki młode, 15 jałó-
wek od10do14mie­
sięcy, 1 iokomsbilą.

Zhiórka licytantów na majętno­
ści Grabowo powiat Święcie.

Redwanz
komornik sądowy 15360

Świecie nad Wisłą.

Rakiety tenisowe
piłki, siatki oraz przy­

pory do tenisu
poleca tanio

B. PAUL, Bydposzcz
Piotra Skargi 3, I.
obok placu W olności.

REPERACJARAKIET
fachowa z gwaranc. fasonu
szybko i tanio. Na żądanie
cenniki. Od 8 -18. (13102

Sprzedam
2 pary butów długich nr

42, spodnie brykczesy i
bluzkę sokołą mało uży­
wane tanio. Kordeckiego
nr. 32, II ptr prawo.

14336

(drzw i i ok n a) wykonuje we własnych warsztatach
z mechanicznym zapędem (14788

,,R SKA EiInMmeTiw.Bl(cyine
Bydgoszcz, Marcinkowskiego 9, tei. 172.

mmrui
Cena sprzedażna złatych 210.-

noże być obecnie dostar
zana do Polski. W mnych
iiajaeh w ciągu krótkiego

^zasu tysiące sztuk sprze
lano. Najtańsza maszyn
y świecie, konstrukcja so

liina.—Przedstawiciele na

oszczególne m asta i wo-

^ództwa poszukiwani.—
Vie1ki zysk, znakomita

gzystencja. (15355

Adres: F-a Amagertorv 33, KopenhagenK. Danja
Składy w wolnym porcie Kopenhadze. ?

Korespondencja w języku francuskim, angielskim i niemieckim.

i I Kocioł centralnego ogrzewania z kuchnią do
5 i gotowania, mieszkania prywatne oszczędza 60%
8 opału, restauracje i t. p. 80%.

8 Zakład Ogrzewań Centralnych 3. Ponicki
Grudziądz, Lipowa 15, telefon 91 0. (15363

Przetarg przymusowy.
W środę dnia 12 bm. o godz. 10 przed poł-

sprzedaję wSolcu K ujawskim przy ul.Bydgoskiej25
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą:

2 warsitaly kolottislfe, 1 Marli koMzitt.
Następnie o godz. 11.30 na dziedzińcu Rzeźni

Miejskiej (15357

19krat. 2stoli. MotlestaD raiiisy.
Sawicki, egzekutor.

2 pokoje
umeblowane, osobne lub
razem do wynaięcia. A~
dres w filji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. 7857

Lekcji
gry na fortepianie udzie­
la na warunkach korzyst­
nych. Nakielska 19, II p.
prawo. Zgłaszać się od
11-12 i 3-4 popoł. 921

jjjf POLECENIA J jf
Okazja!

2 majątki 1200, 450 i 250
m órg pszennej ziemi, przy
m alej wpłacie zamiana na

dom 'korzystnie do naby­
cia. Zgłosz. pod nr. ,,58"
do filji Dz. Bydg. Gru­
dziądz. (15324

Kuchnia
na raty, 100 zł. Sowińskie­
go 2. 8389

SPRZEDAZE^H Majątek
3200 mg. pszennej ziemi
Poznańskie, zabudowania
i inwentarze I klasy, ce­
na 1000.000, wpłaty 500 tys.
oraz kilkadziesiąt mająt­
ków każdej wielkości po­
leca Kwiatkowski, Gnie­
zno, Lecha 4, tel. 362.

15359

Okazyjne
kupno z powodu wyjazdu
zagranicę, 80 mórg ziemi
pszennej, dom 5 pokoi,
2 kuchnie, reszta zabu­
dowań bardzo dobre, żywy
i martwy inwentarz. Cena
40.000 zł, wpłata-25.000 zł.
Spieszne zgłoszenia: Ja­
łoszyński, Mogilno. (15350 Gospodarstwo

20 mórg ziemi pszennej,
inwentarz żywy i martwy
przytem wiatrak z piekar­
nią, 2 kim. od Żnina.
Szkoła i kościół w m iej­
scu za cenę przystępną
sprzeda Stefan Ptaszyński
Góra pow. Żnin. (15351

Sprzedam
fabrykę wód mineralnych
i cburtownię piwa ko­
rzystnie z powodu cho­
roby. — Śniadeckich 40,
nOrient”. (8401

Gospodarstwa.
90 mg. ziemi pszenno-
buraczanej z kompl. za­
budowaniem, pełnym ży­
wym i martwym inwen­
tarzem, bez długu, cena

65 tys. zł. — 60 mg. ziemi
dobrej z kompl. zabudo­
waniem, pełnym żywym
i martwym inwentarzem,
cena 35 tys zł, wpłaty 20
tys. zł. — 36 mg. ziemi
pszennej, zabudowaniem
i inwentarzem żywym i
martwym, cena 17 tys. zł,
wpłaty 12 tys. na sprze­
daż poleca Małek, Byd­
goszcz, Dworcowa 36,
telefon 837. (15299

90 mórg
pszennej ziemi, nadkom-
pletny inwentarz, sprzedaje
za 45.000, wpłaty 20,000 zł.
Bydgoskie biuro, Dworco­
wa 50. Pozatem wielki
wybór gospodarstw i ka­
mienic. (15366

10 mórg
ziemi wraz z zabudowa­
niem zaraz na sprzedaż.
Małe Bartodzieje, Bełzka 89.

15370

Plac
budowlany po 90 gr. D,
sprzedam. Piekarnia, Na­
kielska 74. (8392

Sprzedaż okazyjna.
Dom z dwoma wolnemi
sklepami i mieszkaniem
6 pokojowem, nadający się
na każdą branżę kupiecką
w większem mieście, dobra
komunikacja, bez długu,
cena 35 tys. zł, wpłaty
20-25 tys. zł. Oprócz
tego wielki wybór mniej­
szych i większych domów
poleca Małek, Bydgoszcz,
Dworcowa 36, tel. 837.

15300

Dom
piętrowy z ogrodem, wol­
nem mieszkaniem za i7.500
zł sprzeda bydgoskie biuro
pośredniczę, Dworcowa 50.

15367

Gdynia!
Wolne mieszkanie 3 po­
kojowe z nowemi m ebla­
mi na part. wiji w Gdyni
sprzedam. Spieszne oferty
pod ,,Gdynia" do filji Dz
Bydg. 48397

Sprzedam
lub wydzierżawię żwi­
row nie na linji kolejowej
Kościerzyna, żwir czysty
70%, w żwirowni znajdu-

e się kamień polny.
Zgł. skierować Główka
Grudziądz, Lipowa 59,

15326

8fkupw*31
2 fotele

skórzane dobrze utrzy­
mane kupię. Oferty pod
,L .

” do Biura Ogłoszeń
IRO Herm. Frankego 3.

15321
Pianino

używane zaraz sprzedam
Zapytać ul. Gdańska 82
skład. (8390

Stół
o krągły, fotele, leżankę
tanio sprzedam. Garbary
nr. 17, 3 ptr. prawo. (15S69

Kosiarką
do trawy używaną lecz
dobrze utrzymaną ,Doe-
ringa” sprzedam. F . Bi-
tzer, Brzoza. 15308

WOLNE
Przedstawiciel

branży czekoladowej zapro­
wadzony na Pomorzu i
Poznańskiem z kaucją po­
trzebny możliwie zaraz.

Oferty z odpisami świa­
dectw i podaniem referen­
cji skierować pod ,,Przed­
stawiciel'1 do Biura Ogło
szeń ,Iro 4 Bydgoszcz, Her­
mana Frankego 3. (15320

Sypialnia
eleganck a tanio, zaraz na

sprzedaż. Podwale 14.
15311

Fortepian
dobry, na obcy rachunek
tanio na sprzedaż. Świą­
tek, (stolarnia) Pomorska
nr. 10, w podwórzu. 8405

Okazja !
Komplet maszyn, obróbki
drzewa z fabryki mebli,
z powodu likwidacji ta­
nio do nabycia. Admini
stracja, Kwiatowa 9, Gru­
dziądz. 15325

Rower
damski i męski tanio
sprzedam. Dr. Emila W ar­
mińskiego 3, w podw.

8408

Skrzynie
w większej ilości sprzeda
Skóra i S-ka, Bydgoszcz,
Gdańska 163. (15362

R'LEKCJEyj

Udzielam
lekcji ondulacji tanio,
Gamma 7, I ptr. lewo.

4S4U2

Malarzy
szyldowych potrzebuje
zaraz firm a Godła-Głę-
bocki, Poznań, 27 Grudnia
n r. 5, tel. 18-70. 15328

Kiika
dzielnych murarzy przyj
mie natychmiast Nikodem
Józefowicz, p rz ed siębior­
stwo budowlane, Byd­
goszcz, Pomorska 43, te­
lefon 1442. 8407

Szofer
żonaty, na stałe miejsce
poszukiwany, Pokój z

kuchnią przy garażu wolny
za uprzątanie biur. Zgł,
z odpisami świadectw pod
rSzofer 200” do filji Dz.
Bydg. Dworcowe 2. (8395

Fryzjer
damsko - męski, który
onduluje, potrzebny zaraz

St. Jabłońska, zakład fry­
zjerski dla p ań i panów.
Niedźwiedzia 4. (15290

Drogerzysta
pomocnik potrzebny zaraz

lub od l lipca rb.. dobry fa­
chowiec i ekspeajent, wła­
dający językiem polskim i
niemieckim. Zgłos'z.'z po­
daniem pensji przy wolnym
stole i stancji i odpisem
świadectw upraszam. Ró­
wnież uczeń może się zgł.
Drogerja pod Lwem. W.
Siemianowski, Kcynia
(Wklp.j tel. 21. (15365

Służąca
uczciwa i czysta, która
dobrze gotuje z dobremi
poleceniami poszukuje
Budzińska, Jagiellońska
nr. 65/66 Zgłosz. w zakła­
dzie fryzjerskim. (15323

Pomocnik (16329
fryzjerski może się zaraz

zgłosić. J an Derech, Żnin,
salon dla pań i panów.

Dzielną
fryzjerkę poszukuję zaraz

za wysoką pensją na stałą
posadę. Gniatczyk, Gdańska

nr. 154. (15318

W jf'piosiadT\IJ0
U f o POSZUKUJĄ

Fryzjerka
poszukuje posady zaraz.

Zgł. do filji Dz. Bydg. pod
nZaraz 25.”. (8393

Fryzjerka
m anikurzystka poszukuje
posady zaraz. Zgł. do filji
Dzień. Bydg. p o d ^Mani-
kurzystka”. (15313

2 ekspedientki
do rzeźmctwa z dłuższą
praktyką i dobremi świa
dectwami mogą się zgłosić.
Lewiński, I"oruń, Królowej
Jadwigi 24. (l5353

Krawcowa
potrzebna zaraz. Łokiet­
ka 29, parter prawo.

15302

Laboranlka
potrzebna. Zgł. Foto-Film
Zduny 20, w podw. od 6
do 7 godz. wiecz. 8388

Dziewczyna
do pracy domowej bez
spania potrzebna. Podem-
ska, Matejki 7. (8400

Dziewczyna
n a stałe z gotow'aniem
potrzebna. Gdańska 162,
fotograf. 8406

Dzielny
pomocnik kamieniarsko-
rzeźbiarąjd na stałą posa­
dę potrzebny zaraz. G.
Wodsack, mistrz kamie-
niarsko-rzeźbiarski,D wor-

cowa 79.

Krawcowe
zdolne potrzebne zaraz.

Waszak, Sienkiewicza 51.
8391

Pomocnik
fryzjerski potrzebny Ka­
mieński, Św. Trójcy 14.

8394

H fWIDAWY

Ubikacją
ca 40 ma, nadającą się na

pracownię malarską mo­
żliwie w pobliżu ul. Ma­
tejki poszukuję od 1. 7.
Zgł. pod , Pracow'nia” do
biura ogłoszeń IRO,Herm.
Frankego 3. 15322

Do wydzierżawienia
skład kolonjalno-wyszyn-
kowy wódek który pozo­
staje na miejscu, duża
sala do zabaw, w wielkiej
kościelnej wsi. Gotówki
5.000 zł. Jałoszyński, Mo­
gilno. (15371

Dzierżawa
600 mórg, młyn wodny,
oraz tartak natychmiast
pod korzystnemi warun­
kami do oddania. Bliższych
informacji udzieli Agen­
tura Dóbr . Polonia” Byd­
goszcz, Dworcowa 17, te­
lefon 698. 15372

jjfpcK oa'a

1-2 pokoje
umeblowane ewentualnie
z używaniem kuchni do
wynajęcia. Chrobrego 19a,
III ptr.; 8403

Umeblowany
pokój z osobnem wej­
ściem. Gimnazjalna 2,
p rzy PL Wolności. Gross.

8399

Pana
na wspólny pokój z u-

trzymaniem poszukuję.
Świętojańska 1, II ptr.

8398

Dwa
umeblowane pokoje z

Kuchnią wydzierżawię.
Błonia 18. 15315

R RÓŻNE

Rubinkowo
dwór pod Toruniem przyj­
muje letników. Okolica
sucha, kuchnia warszaw­
ska. Adres Toruń I skrzyn­
ka pocztowa .33. 15354

. Zostawiono
wczoraj wieczorem na

ławce na Sielankaeh
czerną lak torebkę. Ucz­
ciwego znalazcę uprasza
się o zwrot za wynagr.
J. R. u p. Mirowskich,
Bocianowo 24. (15305

Wypożyczam
samochód ciężarowy do
przewożenia wszelkich to­
warów. Zgł. Kujawska 27,
tel. 514. (15312

Spólnika (czki)
do pensjonatu nad morze,
z gotówką 2500-3000 zł.

Zgł. Izdebski, Bydgoszcz,
Gdańska 42. (8404

W ogródkach
Szreberowskich zaginął
dnia 9 bm, młody, mały
bronzowy jamnik. Ucz­
ciwy znalazca zechce po­
wiadomić Stolpe, ul. 20
Stycznia nr. 33, telefon
nr. t. (153t6

Reperuje
spuszczone oczka u poń­
czoch, ul. Henryka Die-
zta 4. 22542
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Rowery

m aszyny dc szycia, części,
największy wybór poleca
najtaniej Wasielewski,
Dworcowa 18. (14550

Wozy
kute ma stale na składzie
Leon Smeja, Pruszcz (Po­
morze). 15142

Roweryczętcl
sprzedaje najtaniej, repe­
racje wykonuje najprędzej.
. Rower'1 Gdańska 41. (8292

Fasonowanie
kapeluszy damskich i mę­
skich. Bydgoszcz, Pom or­
ska 2223. (16081

Materace
tanio. Jagiellońska 4. Ta-

picernia. 15283

Leżanki
tanio. Jagiellońska4.15284

Kanapy
tanio. Jagiellońska 4,

15285

Otomany
okazyjnie. Jagiellońska 4,

15286

Łóżka
szafy na składzie. Jagiel­
lońska 4. 15287

Klubowe
garnitury korzystnie. Ja­
giellońska 4. 15288

SPRZEDAŻE

Majątki
500 mórg z inwentarzem

żywym i martwym w Po-

znanskiem, 180.000, wpła­
ty 120.000. 230 mórg re-

sztówka, z żywym i mart­
wym inwentarzem 150.000,
wpłaty 100 tys. 162 mórg
buraczanej ziemi, z inw en­
tarzem, 90.000. Biuro Po­
goń, ul. Dworcowa 80.

Majątek
5.000 mórg na południe Po­
znania, w tem 500 mrg. łąk
7o0 żyta, 200 pszenicy, 800

owfti,' 100 buraków cukrd-

wych, 300 ziemniaków itd.'

pałac w 20 morg. parku,
16 pokoji, budynki gospo­
darcze w średnim stanie,
murowane, 150 bydła, 50
koni, martwy kompletny,
cena 1.400,000 zł, w płaty
400.000 zł. Biuro Handlow e

wBoltar", Poznań, Skarbo­
wa 17. (14246

Z powodu
w yjazdu sprzedam na­
tychmiast tanio moje 23

morgowe gospodarstwo,
ziemia czysto pszenna,
inwentarz i budynki wdo­
brym stanie. Karl Kru­
ger, Buk, poczta Jabłono­
wo (Pomorze). 15255

Sprzedam
35 mórg, wpłaty 7 tys.,
cena 16 000. Gordon, ul.
Gdańska 60. 8359

Dom
wila II ptr., 5 pokoi wol­
ne, ceną 33000 zł ,,FeJi,
ęitas", Świętojańska 6,

Dom
przy Starym Rynku z 4
składami, w tem 1 wolny i

3pokoje sprzedam Of.pod
,,L. Z ." do Dzień. Bydg.

15235

Dom
skanalizowany, skład, o-

gród, 5 pokoi wolne, do­
chód 215.- , cena 24000,
wpłaty 16000 zł. ,PeJioi-
tas”, Świętojańska 6.

15061

Restauracją
z urządzeniem i mieszka­
niem dla inwalidy zaraz

oddam za 2.500 zł. Adres
w filji Dz. Bydg.

Plac
budowlany przy Srzelee-

kiej na sprzedaż. Gołę­
bia 36. 15267

Kamienicą
III prt. nowoczesną 40 ubi­
kacji, mieszkanie wolne,
ogródek sprzedam, gotówka
110.000. Właściciel, Za m oj­
skiego 22. (88ó2

Kamienice
okazyjnie w Bydgoszczy.
Kamienica II piętrowa
z interesami, dochód rocz­
ny 10.000, cena 60.000,
wpłaty 40.000. Kamienica
z interesem, ogrodem
6500 dochodu rocznego,
cena 54.000, wpłaty 30.000.
Biuro Pogoń, ul. Dworco­
wa nr. 80.

Dom
10 ubikacji, cały wolny,
cena 19,000 zł. 8Felicitas\

Świętojańska 6. (15246

Dom
w Fordonie sprzedam.
Targowisko 3. (15304

Dom
5pokoi wolne, ogród 11000
zł sprzeda Nowakowski,
Dworcowa 69, 15279

Kamienica (15278
II piętr. 70 tys. zł, wpłaty
50 tys., dochód 900 zł

sprzeda Nowakowski,
Dworcowa 69, tel. 850.

W ila
6 pokojowa z ogrodem
80.000 zł sprzeda Nowa­
kowski, Dworcowa 69, tel.
nr. 850, (15281

Hotel
z rąk niemieckich, wspa­
niały gmach, pierwszo
rzędny interes dla Pola­
ka, z pełną koncesją, bar­
dzo dochodowy, w mie­
ście powiatowem za bez­
cen na sprzedaż. Cena
95.000 wpłaty najmniej
50.000 zł. Biuro Handlowe

8Boltar”, Poznań, Skar­
bowa 17. 14872

Zakład fryzjerski
damsko męski dobrzeprosp.
2 obsługi męskie t damskie
z powodu wyjazdu tanio
na sprzedaż. Zgłosz. pod

Zakład fryzjerski* do Dz.

Bydg. (15285

Powózka
półkryta w dobrym stanie
tanio na sprzedaż. Gac-

kowski, Lucim, stacja
Wilcza-Góra. 15253

Podróżującego
na stałą posadę poszukuje.
Konieczna m ała kancja.
,Pharma”, Krasińskiego
nr. 13. (8298

Heblarka
stolarsza na sprzedaż, ul.
Lwowska 3, Szałkowski.

15232

Sprzedam
auto za 2.000 zł. Bernardyń­
ska 7, Kaleita. (15220

Motocykl
nowy, tanio sprzedam.
Poznańska 22, Luksem-

berg. 15155

Drągi
do rusztowania ma na

sprzedaż. W'ojciechowski,
Chocimska 17. 15297

Wózek
dziecięcy na sprzedaż. Na-
kielska 10 a, 11 ptr. prawo.
Od3-6 . (15295

Na sprzedaż
szczenięta rasowe Bernar­
dyny. Cicha 5, Bielawki.

8375

Wyzeł
niemiecki, młody, wysoka
rasa tanio na sprzedaż.
Słowackiego 1, mieszk. 8.

8365

Skład
obuwia z towarem lub
bez towaru s wolnem
mieszkaniem w Bydgosz­
czy, zaraz tanio do naby­
cia, z powodu stosunków

rodzinnych. Cena według
umowy, na miejscu war­
sztat reperacyjny. Wiad.
Pomorska 38, skład obu­
wia, 14973

Skład
2 pokoje i kuchnia z po­
wodu wyjazdu sprzedam
tanio. Of. do do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2 pod
,15141". 15141

Korzystne
kupno budynku. W Cheł­
mnie na sprzedaż dotych­
czas prosperujący handel
koni. Dom piętrowy z o-

grodem, dużą stajnią i
domkiem z tylnej ulicy
na sprzedaż z powodu
familijnych stosunków.
Stosowne kupno dla han­
dlarza koni, lub na inne

przedsiębiorstw o. Wolne
mieszkanie natychmiast.
Adres: M arja Karwasz,
Chełmno, ulica Sw. Du­
cha 8. 15266

Pianino
berlińskie czarne, krzyżo­
we spi zedam. Gdańska
nr. 112, w podw, parter
lewo. 8383

Sprzedam
tanio piec kuchenny ka­
flowy i magiel. Adres wskaże
Dzien nik Bydgoski. (152G2

3 wozy
1wózek ręczny, 2 noży­

ce do blachy i śrubsztak
tanio sprzedam. Nowak,
Grunwaldzka 122, 8353

Meble.
Bufet, kredens nowoczesny
na dogodnych warunkach
tanio sprzedam. Stolarnia.
Pomorska 23. (8349

Taksówką
Z koneesją i zegarem tanio
z powodu wyjazdu sprze­
dam. Of. do Dz, Bydg. pod
, Taksówka*. (14922

Zamienin (15251
nowy elegancki pokój sto­
łowy na dobrze utrzy­
many samochód. Zgł. do

Dz, Bydg.pod ,G,W.K,”

Auto
Renault Limuzyna, dobrze

utrzymane sprzeda tanio
W. Degler, Tczewskie Łąki
pow. Tczew. ( 15208

Kamienie m łyńskie
do śrutowania metrowe

nowe sztuczne para 3a0 zł
sam biegun 200, spodni
150 zł loko stacji, załado­
wania Gniewkowo. Fr,
Kotliński. (15129

Koń (ogier)
pełnej krwi angielskiej
z rodowodem, 4 letni,
gniady z gwiazdką na

czole korzystnie do na­
bycia. Of. do Dz. Bydg.
pod ,Pas D'Argent”,(14996

W ilk
tresowany, tanio do wyna­
jęcia. B aczew ski, Sobieskie

go 9, (15275

K KUPHA

Poszukują
m ajątków ziemskich, ró

żnej wielkości oberżów,
domów. Popielski, Cheł­
mno, Rynek 7, (14968

Wyczesane włosy
kupuje Demitter, Król

Jadwigi 5. 4046

^ Butelki
monopolowe półlitrowe
kupuję stale. Partję 100
sztuk odbieram furmanką.
Antoni Piliński, Byd­

goszcz, Nowy Rynek nr.

9, teł. 407. (l5064

Dom
z składem kolonjalnym,
ziemi kawałek, w mie­
ście powiatowem kupię.
Of.pod ,B, Z.* do Dz.

Bydg. ( 14483

Kasa
stół kasowy poszukiwany.
Skład bławatów, Gdańska

nr, 5. 8384

Kupują
biorę w komis wszelkie

przedmioty oraz meble.

Katarzyna Jeżowa, Weł­
niany Rynek 13, 15269

Wóz
3 calowy kupi. W ojcie­
chowski, Chocimska 17.

15236

K
POSAOY^

WOŁWE JM
Chcesz

otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy faehowo-

korespondencyjne profe
sora.Sekułowieza, Warsza

wa, Źórawia 42. Kursy wy
uczają listownie: buchał

terji, rachunkowości km

pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-

ligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznastwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej.
Po ukończeniu świadec­
two. Żądajcie prospek­
tów. 14333

Pierwszorzędnego
stołowego z kaucją poszu­
kuje zaraz Hotel San-
ssouci, Brodnica, (Pom.)

15133

Dzielny
ślusarza budowlany i

jeden okuwaoz na

okna potrzebny. B. Wit­
kowski iSyn, Inowrocław.
Cmentarna 9. 05998

Bezrobotni
jako handlarze i domo­
krążni zarabiają na ty­
dzień 50 zł i więcej. Po­
trzebne 40 zł. .Pharma”,
Krasińskiego 13. (8297

Fryzjerski
pomocnik starszy na stałe

potrzebny lub oddam w

dzierżawę. Wiadoro. Ku­
jawska 121, Markowski od

-9 wiecz, (1527ł

Piekarz
starszy czeladnik zaraz

potrzebny. Bykowski,
Ściersko-Bydgoszcz stacja
Lęgnowo. (15264

Rutynowana
książkowa potrzebna zaraz

wzgl. od 1. 7. 29. Zgłosz
pisemne z dołączeniem
świadectw do firmy Kry
szezyńskł i Zwierzykowski,
Toruń, Chełmińska 14.

15023

Zdun
zaraz potrzebny. Przed'
siębiorstwo budowy pie'
ców kaflowych, Podgór­
na 9a. 15263

Kucharka I 2 składy
restauracyjna, samodziel-1 z przyległemi składnica
na siła pierwszorzędna,
za dobrym wynagrodze­
niem potrzebna od 1lipca
1929. Zgł. Letnisko Brzoza

p. Bydgoszcz, st. kolejowa
Chmielniki. (8374

mi Grudziądz, Mickiewi­
cza 8, do wydzierżawienia.
Wiadomość Pralnia Che­
miczna, Grudziądz, Mic­
kiewicza 8, godz. 4 -5 .

14697

Służąca
młodsza najchętniej z

wioski potrzebna od 1 lipca.
Stelm achowa, Kościelna 1,
w składzie. (15293

Warsztat
nadający się na każde
średnie przedsiębiorstwo,
wydzierżawi gospodarz,
Pomorska 43. 15233

Dobrą
służącą która się zna na

gotowaniu od 15 czerwca

poszukuje Restauracja
Dworcowa, Unisław Po
morze. 8370

Dziewczyna
do dzieci potrzebna. Sa­
dowska, Paderewskiego 6,
II wejście. 8371

Młodsza
dziewczyna do dzieci mo­
że się zgłosić. Adr. wska
że Dziennik Bydgoski,

15236

Młodsza
dziewczyna do posyłek i
lekkich' prac domowych
potrzebna. Świętojańska
nr. 19, I ptr.

' 8876

Młodsza
dziewczyna do lekkich

prac domowych jako
przychodnia potrzebna.
Jagiellońska 44, II ptr.
prawo. 15290

Kobiety

fiotrzebne
do ogrodu. Ku

awska 52. 15298

Młody
stolarz potrzebny zaraz.

Ułańska 34. 15260

Poszukują
zaraz młodego, pilnego

pomocnika zegarmi­
strzowskiego. Zgł. z po­
daniem pensji i odpisem
świadectw do Leon Pi­
larski, zegarmistrz, Puck.

14837

Potrzebny
pomocnik m alarski lub

strycharz, i chłopiec do

posyłek. J . Górski, ma­
larz, Podgórna 24. 15231

Pomocnik
krawiecki na wszelką pracę
potrzebny. Mazurska 1 przy
PI. Poznańskim. (15301

Stolarz
potrzebny zaraz. Ko­
ściuszki 6. 15289

Służący
samotny potrzebny zaraz

do obsługi i pielęgnowa­
nia starszego pana. Zgł.
przyjmuje dyrektor Ro-

bowski, Sam ostrzel, pow.
Wyrzysk. (15131

Robotnik
do gospodarstwa na wieś

potrzebny zaraz. SwiadeC'
twa wymagane. Gdańska
nr. 40, Siwczyński. (8373

Uczni
fryzjerskich poszukuję.
Dułyk, Hetmańska 19.

8369

Uczeń
piekarski może się zgło­
sić. K ujawska 17. (15268

Uczeń
kelnerski z roczną prak
tyką, może się zgłosić
pod ,,D. 125" do Dz. Bydg,

15243

Chłopak
do pracy potrzebny. Ma­
ciejewski, Gdańska 53.

8350

Uczciwego
dzielnego podróżującego na

Pomorze miasto i wieś, wła­
dającego językiem polskim
i niemieckim, poszukuje
H. Fischer i Syn, Nad Por­
tem 2, (8379

Majstra
dZi e1n eg o, sumiennego
przyzwyczajonego do schlu­
dnych prac, poszukuje
zara z Fabryka rowerów

jTornado" Dworcowa 18d.
14808

Potrzebny
zaraz lub później chłopiec
16—18 lat do pomocy war­
sztatowej i gospodarczej.
Stocznia ^Stemaryn* For
dońska 64. (8351

Dziewczyna
do dzieci może się zgłO'
sić. Sieroca 13. 15261

Młoda
dziewczyna do dziecka i
lekkich prac domowych
potrzebna. 3 Maja 22, par
ter lewo. 8355

Przyjmują
uezennieę do szycia i kroju.
Plutowaka, Podgórna 6.

15292

POSADY
POSZUKUJĄ )1

Marszantka
poszukuje posady od 15. 6.
29 lub później Łaskawe

zgłoszenia proszę skierować

Krotoszyn Leśniczówka,
poczta Barcin, powiat Szu
bin . (14964

Pomocnik
handlowy branży kol.- spoź.-
delik., poszukuje posady
zaraz lub później. Zglosz.
do filjt Dziennika Bydg,
pod aPomocnik handlowy*

(8348

Praczka
poszukuje posady z do
breroi świadectwami od
15. 6. 29. w hotelu, restau

racji lub majątku, Zgłosz,
do Dz. Bydg. pod 8l5252r

15252

Panna
z lepszego domu poszu
kuje posady od i, 7. do
składu kolonjalnego lub
piekarskiego, może ter

zastąpić panią domu. Pe

lagja Pazderska, Osiek
n/Notecią. 15244

Gospodyni
kucharka, samodzielna

poszukuje posady, z do­
bremi świadectwami od
1 lipca. Of. uprasza do
Dzień. Bydg. pod ,Gospo-
dyni-kucharka”. (15256

|5j^DZIERŁAWY^|

Poszukuje
redaktor kawaler możności
usamodzielnienia się, dzie­
rżawę jtp. Oferty nadsyłać
Glatzel, Toruń, Szopena 26.

8322

Chłopak
potrzebny. Tapieernia. Ja­
giellońska 4, 15270

Dzielną (8356
fryzjerkę poszukuje zaraz

lub później. Of. do filji
Dz. Bydg. pod .D zielną1'.

Kucharka
silą pierwszorzędna po­
trzebna zaraz. Hotel San-
ssouei, Brodnica, (Pom,)

15134

Ubikacji (8195
poszukuj'ę na warsztat I
małe biuro z elektrycznem
światłem (stały lokator).
Zgłosz. Król. Jadwigi 13,
II piętro, Gołaszewski,

Dzierżawy
restauracji w mieście Jnb

dużej wsi poszukuje inwa^
Uda wojenny z zapewnio­
nym konssnsem ewtl.wgtą,
pie jako spólnik. Łask,
zgł, uprasza się nadesłać
do Dz. Bydg, pod ,Kon-
sens.”, (15250

Str. 11-

Pokój
dla dwóch panów zaraz,

Siuchnińska, Sw. Trójcy
nr. 10. ( 15273

1-a pokoje
z elektr. światłem i biur­
kiem na biuro do wyna­
jęcia. Oferty pod 8Ch. 8"
do filji Dz. Bydg. 8310

Mam
do wydzierżawienia piekar­
nię, skład kołonjalny w

pełnym biegu, w dobrym
puukeie, dworzec, poczta,
lekarz w miejscu. J . Kudlak,
Bukowiec (Pomorski), pow.
świecie. (8367

De wynająda
centrum blisko Placu

Wolności od 15. 8. ubikacje
podwórzowe (4 okna) ora*
wielki plae na składnicę.
Oferty do filji Dz, Bydg.
pod,A.Z' (8364

MIESZKANIACH

Poszukują
portjerstw o w mieście lub

poza miastem. Adres wska­
że filja Dz. Bydg. (8326

Pokój
dla 2 panów i jeden na

wspólny do wynajęcia.
Chrobrego 3, Iptr. (15303

Pokój
umeblowany do wynajęcia,
osobne wejście. Jezuicka
nr. 7/8, Alwin. (16807

Młode
małżeństwo poszukuje po­
koju z prawem używania
kuchni, osobne wejście.
Zgł. do filji Dz. Bydg. pod
Jtłode*.

Pani
na stanowisku, poszukuje
możliwie zaraz w cen­
trum miasta, ładnie ume­
blowanego pokoju. Ofer­
ty do filji Dzień. Bydg.

,,Kom-

Odsłąpfą (8320
wspaniałe 4 pok. miesz­
kanie ul. Paderewskiego
lub zamienię na takie
same w Katowicach lub
Krakowie. Zgł. do filji
Dz.Bydg.pod,0.P.”

KESD1
Hotel Warszawski

Warszawska 16, 5 minut
od Dworca poleca pokoje
czysto utrzymane jak
również kuchnię wybo­
rową. (12288

3 pokojowe
mieszkanie do zamiany
na 5 pokojowe w centrum.

Oferty do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,Zamia­
na”. 8307

Mieszkanie
pokojowe do wynajęcia.

Gołębia 35. (15272

Poszukują (8386
pok. z kuchnią, prócz mie­
sięcznej dzierżawy wy­
konam prace blacharsko-
instalatorskie. Zgł. w filji
Dz.Bydg.pod ,w.B.”

Poszukują
2 pok. mieszkanie z kuch­
nią, czynsz roczny zgóry
Of. do filji Dzień. Bydg.
pod ,B.B.”* (8378

Poszukują
~6 pok. mieszkania od

lipca lub później ewent,
zamienię 4 pokoje. Of.

upraszam do filji Dzień.

Bydg.pod ,0.W.” (8861

Mieszkanie (15306
3 pokojowe do oddania,
Adres wskaże Dz. Bydg

KEED1
Pokój

z używaniem kuchni wol

ny od 15bm. Adres wfilji
Dz. Bydg. Dworcowa 2,

Pokój
z utrzymaniem do wyna­
jęcia. Cieszkowskiego 17,
II ptr, Szymańska, (8380

Pokój
umebl. tylko inteligen
tnemu panu wynajmę
Łokietka 8d, II ptr. pra
wo. 8377

Pokój
dla pani z utrzymaniem
Długa 17, II ptr. podwó
rze. 8366

Pokój
umebl. do wynajęcia dla

1 lub 2 osoby. Zamoj
skiego 8, III ptr. 8381

Pokój
umebl. z utrzymaniem lub
bez dla solidnego pana lub
małżeństwa. Kołłątaja 11
ll ptr. prawo. (8385

Pokój
czysto umebl. dla 1pana
Pomorska 43, I ptr. pra­
wo. 15234

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Pomorska 52, parter
prawo. 15310

Pokój
dla pana solidnego, Wiad
w filji Dz. Bydg. (8368

Pokój
umebl. do wynajęcia. Dłu

gosza 14 parter pr. G5291

Dworcowa 2, pod
fort," 8360

Letnisko.
W resztówce Mochlu są od
15 czerwca dwa pokoje i
kuchnia do wynajęcia w

oficynie. Kolejka w miejscu.
Czarlińska, Mocble per,.
Tryszczyn, pow. Bydgoszcz.

8311

Letnisko
w majątku niedaleko Byd­
goszczy, z ładnym parkiem,
lasem i okolicą, przyjmuje
gości z utrzymaniem. Adres
we filji Dz. Bydg. (8387

Letnisko
w najpiękniejszej zdro­
wotnej lesistej wysokole-
żącej okolicy w'olnej od

malarji jest ,,Wie1e"
i przyszłość do osiedlenia
się lekarza. Bliższe szcze­
góły o korzystnych wa­
runkach dla letników do­
nosi komitet J. Rogala
Wiele pow. Chojnice.

14972

,,Hei"
Pensjonat ,,Leonidas" po­
łożony nad samem morzem,
w idok n a morze, ma jeszcze
pokoje do wynajęcia po
umiarkowanych cenach.

Zgłoszenia uprasza się
wprost na ,Hel*. (15092

Dobra
egzystencja dla lekarzy.
W miasteczku na Pomorzu

liczy 10.000 mieszk. może

się osiedlić lekarz (Polak)
Mieszkanie od 5 pokoi,
kuchnia i łazienka jest
wolne. Zgł. proszę skiero­
wać pod aOsiedlić 100* do
Dz. Bydg. (14207

Spólniczki
z kapitałem do 3 tys. zł
do dobrego przedsiębior­
stwa poszukuję. Łaskawe

oferty do Dz. Bydg. pod
,C.J.” 15257

Posiadam
koncesje, wstąpię jako
spólnik do dobrej restau­
racji. Of. pod ,Koncesja*
do filji Dz. Bydg. (8357

Unieważniam
zagubioną książeczkę woj­
skową. Leon Lewandow­
ski Gdańska 57. (15067

3—4000 zł
na 3 miesiące za dobry
procent poszukuje powa­
żne przedsiębiorstwo za­
raz. Oferty 'dó Dz. Bydg.
pod ,Przedsiębiorstwo".

14944

Kawaler
nauczyciel lat 25 blondyn,
ożeni się z panną uczci­
wą i miłego charakteru,
od 18- 25 lat, Nieanomi-
mowe zgłoszenia wraz z

fotografią, której się nie
zwraca i adresem do Dz.

Bydg. pod ,,1369". Rzec*

traktuje się poważnie.
15254
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Dnia 10 czerwca 1929 r. o godz. 12 w południe zmarł
w Bogu opatrzony Sakramentami św. po długich i ciężkich
cierpieniach, mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec,
teść i dziadek śp.

Józef Gierzewski
przeżywszy lat 55, o czem zawiadamia w ciężkim smutku

pogrążona
żona z rodzina.

go-Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. o

dżinie 17.30 po poł.' z domu żałoby ul. Gdańska 82.
Msza św. żałobna za duszę Zmarłego odbędzie się

w piątek, dnia 14 bm. o godz. 8 rano w kościele Księży
Misjonarzy. (15368

Przed

użyciem
Po

użyciu
źólte plamy, prysz­
cze, wągry, jak i

. wszelkie nieczysto­
ści cery usuwa pod gwarancją

KREM ,,KOSMOS".
Do nabycia

tylko w firmie ,,Kosmos**.
Drogerja I Perfumerja
J.GSuma, Dworcowa 19.

Cena 2,50 zł. 13174

Mereżki
haft maszynowy. Poznań­
ska 29. 14171

Przetarg na zwózkę kamienia.
Podaje się do wiadomości, że w Pomorskim Dzien­

niku Wojewódzkim z dnia 15. VI. 29 nr. 19 został
ogłoszony na dzień 22 czerwca br. przetarg na

zwózkę 7000—8000 kamienia z bocznicy na Chorągiewce
wzdłuż budującej się drogi państwowej (Toruń)—Cho­
rągiewka—Wygoda—Frydolin—(Służewo). (15327

Kierownik budowy.

Z dniem 1 iipca br. jest do wydzierżawienia

lipgsSfjaiiiifSrtiiij
Do objęcia potrzeba 15.000 zł. Warunki są do przejrzenia
u zarządu codziennie od godz. 12 do 13.30. Rozpatrzenie
ofert nastąpi w dniu 15 bm. o godz. 13-tej.
8397) Zarząd.

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 13-go b m . o godzinie 2-ej po południu

sprzedam w Solcu Kuja'wskim w ubikacjach kasy
Stefczyka

kasę ogniotrwałą oraz biurko
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą. (15319

Kucharz, komornik sądowy z poi.

Zabudowania fabryczne!
Sprzedam moje dwa obok siebie znajdujące się
domy mieszkalne w Stoip (Pommern) z ogrodem
w ielkości 2V2 morgów (plac na kilka budynków).
Posesja posiada 2 fronty uliczne. Odpowiednie
na wille, fabryki, browar itp. Cena 80.000 .

-

m arek niem. Zgłoszenia sub: ,,Kgst. A. 961014 do
Rudolf Mosse, B erlin C. 2, Kónigstr. 19. (15276

w mmiij
KUCHNI

ładiszyk
GDZSE
W1UROM

CZYSHOŚĆ
W MIG

V1*026 P

Zażądajcie prospekty
największej fabryki pianin w Polsce

B. Sommerfeld
w Bydgoszczy, ul. Śniadeckich nr. 56

Fiija: Grudziądz, ui. GrobEowa 4 .

Produkcja roczna 1500 pianin.
Tylko pierwszorzędne referencje.

Dogodne warunki spłaty. Długoletnia gwarancja.
Rzetelna fachowa obsługa. (3690

| BANK LUDOWY|
l " '

Spdz. z. z n. odp.

w Bydgoszczy
Telefon 927 i 933 Zał. w 1895 r. Stary Rynek 11

przyjmuje wkłady w złotych i dolarach
płacąc najwyższy procent,

wypożycza bezpłatnie skarbonki
34536) dla drobnych oszczędności,

załatwia wszelkie sprawy bankowe na dogodnycii warunkach

g IBi p a ,,Zając**, Bydgoszcz
u U l i O- ulica Świętojańska 13 -

uprzejmie przypomina, że czerwiec, lipiec i cierpień
są najodpowiedniejszemi miesiącami do przerabiania,
odświeżania i zamawiania futer na sezon zimowy. (8354

Samochód I
oryginalnej marki ,,A d ler", 9/25 konny,
kryty, limuzyna — w dobrym stanie

okazyjnie bardzo tanio na sprzedaż.
Każdej chwili do obejrzenia w

Fabryce Traków i Maszyn do obróbki drzewa

dawn. C. Blumwe i Syn, Sp. Akc., w Bydgoszczy
1503!)

Agenci ogłoszeniowi
ireporierzu

potrzebni. Zgłaszać się ,,Ajencja Wschodnia'*,
ul. Śniadeckich 13/14 od godz. 10-11 . (15274

z praktyką w biurze adwokata i notarjusza
poszukiwana. Zgłoszenia osobiste

Biuro adwokata Dla Budzyńskiego
Bydgoszcz, Dworcowa 94.

05294

2 pomocników
2 uczni

poszukuje (15309

M w i toierów włóknistych l Metki

Parhsciaray
(Parkettverleger) do­

świadczonych lipószukuje
zaraz 15352

fabryka parkietu
inft. Chojnackiego

R ed a (Pomorze).

Dzielnego
spawacza auiogenicznego

(Autogenschweisser) uczo­
ny ślusarz potrzebny na

stałą posadę. Także po­
trzebny ucżeA. 15282
W. Templin, warsztat

konstrukcji żelaznych,
Bydgoszcz, Sw, Trójcy 19.

Pierwszorzędne

Jan -Iii
(ewtl. kwartet) wolne od
1. VII. 1929 r. Łaskawe
oferty pod ,484 Muzyk”
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. 8382

plamy, wyrzuty usuwa

krem i mydło Benegni-
na. Puder Benegnina ja­
ko konieczny dodatek na­
daje cerze przepiękny wy­
gląd i naturalną świeżość.
Cena kremu 2 zł, mydła
1,50 zł, pudru 1 zł.

Mag. Jan Stenzel,
aptekarz,

apteka pod Łabędziem,
Grudziądz, Rynek 20.

Telefon 142.

Wszędzie do nabycia.

231 morgowe
60 mórg dobrej ziemi,
130 mórg jeziora, 22 mórg
łąki z torfem, 9 mórg
pastwiska, bez inwenta­
rza, z drzewem użytko-
wem i opałowem, budynki
masywne kryte papą jest
zaraz korzystnie na sprze­
daż. Cena podług ugody.

J. Kozłowski, Tylice
pow. Lubawa (Pomorze).

15248

Ceny ogło s z eń s 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.,
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu ,

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce p łatno ści: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadtbagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203718 Poznań.

'wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc, w Bydgoszczy. -- Za redakcjg odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


